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- Krakowskie organizacje „Akcji Eatolic-iskie oddalają się zoraz bardziej w oczach, Warszawa, 25 maja. Zakończcne obrady 
ikiej“ i chrześcijańsko-społeczne urządzają ludzkich od ziemi i na fali dymów kadzidła- | trzydnicwego zjazdu ziemian nosiły charakter 
dziś uroczysty obchód rocznicy encyklik|nych wznoszą się już ku samemu niebn, jak! organizacyjny, огоз иог. йуз, Р 
społecznych: „Rerum Novarum“ i „Quadra- | jakiś niedościgły i nierealny obraz йш: | СО, formainych uchwał ani rezolucyj nie po-, 
gesimo anno“. Nasuwa to ludziom myślącym |galnego ideału społecznego. Ten jest drugi dytową w rolnictwie wszyscy mówcy, domagali 
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iki bliskie życiu. Zjazd ziemian bez uchwał 


JA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA, KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 11 | Redatcja aiezamówionych artykułów 
KONTO P. K. O. WARSZAWA NR. 140.055. — KONTO Р. К. O. KRAKÓW. NR. 401.099. 


а z ази EECC TRZEPIE а сре POL 5 ROEE 8 OR EEG 
Przed Į t wy. 1. | W Krakowie __| Na całrm obszarze Państwa polsk. | R 
NIEDZIE LA „OSCARA шов z odnoszeniem hez odnoszenia | z przesyłką poczlową f ера 
Miesięcznie = за. „+ 5-- zł. | 4-56 zt. | Б.— zh. S:— zł. 
|LTNHORE = RE EMI 


U£ABNIA Nr. 123-44 1144-56. | 


Za Каба zmianę adresu doplata 50 gr. 


TĄ Lisa ГА У "х S e a 


nie zwraca i nie honoruje, listów 
nieopłaconych nie przyjmuje. 


Redakcja przyjmuje strony 
са godziny 11. do 13. 
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(Telegram własny ..Glosu Narodu“). 


dokonania rewizji świadczeń socjalnych i obni. 
żenia płac rebotników rolnych (!) celem zmniej. 
szenia kosztów wytwórczości. W sprawie poli- 
tyki zbożowej wynowiedziano się za dalszem 


wzięto (!). Podezas dysknsji пай sytuacją kre-| stosowaniem interwencji i premjowaniem wy- 


wozu zboża Oraz za rozszerzeniem premjowania 


pytanie: eo te encykliki wnoszą w nasze 


powód, dlaczego encykliki „R. N“ 1 „Он. зіс dalszego wybitnego obniżenia oprocertowa- | na koniczynę. zboża strączkowe i oleiste. Wy- 


życie, jakie wartości i jakie rozwiązania? a.* nie znajdują zrozumienia w Polsce. i| "ia. W sprawie odólużenia rolnictwa wskazży- | subięte w czasie obrad postulaty wziete będą 


wamo ла konieczność redukcji zohowiązan (!)|za podstawe akcji (!) na rzecz ziemiaństwa u 


ZNAMIENNE .„IUNCTIM*, -- Zdarza dlaczego o poważnej pracy nad zrealizowa- 


Г] „ 2 . Г Y ! ә э > . + 
6ię, że ktoś przeczytał encyklize „R. N.“ мет ich wskazań jeszcze niema mowy. 
lub „Qu. a.“ i odkłada ją ла box, oświad-| Trzeba zaś ten niewłaściwy stosunek kato! 


czając: — nie rozumiem... istotnie, społecz |lików do encyklik papieskich zwalczać tem = = 
ne encykliki Papieży są dla pewnego ro-|bardziej, że — jak pisze Pius XI —- pełna 


cele specjalne. Podnaszono pozatem konieczność 


powstałych z tytułu kredytów, udzielonych na | czynników rządowych. 


——00—— 


=. шы З reje | ш A Ч 
dzaju ludzi niezroznmiałe. Pochodzi to stąd, |realizację encykliki „Rerum Novarun* uda. | [ | | 270 ch "070117 niań W Genewie 
że do zrozumienia tych dokumentów trze-|remnili ci katolicy, którzy w niej widzieli. ү s H W ү ү G А: 

a С а 


„przepiękny wprawdzie, lecz zgoła nie-| 
dostępny ideał społeczności”. 
BLIŻEJ ZIEMI. — Encykliki społeczne Paryż, 26 maja. (Telef. wł.). Konkretne 

„R. N.“ i „Qu. а.“ mają niewątpliwie п poq- | okoliczności wskazują, że rozpoczynający 


ba wiary, — wiary przynajmniej w Boga i 
w Objawienie. — Nie rozumie ich ven, dla 
kogo takie pojęcia, jak „Bóg“, jak „Stwór- 
са“, jak „cel ostateczny człowiesa* są pu- 


WAŻĄ SIĘ LOSY KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ A MOŻE TAKŻE LIGI NAR. 


poważnych rozstrzygnięć i wyjaśnień. 


Niemałą trudność stanowić będzie także 


jsię w Genewie tydzień polityczny przynie- | sprawa wojny w Chaco, wobec której Liga 


źwiekiem. Nie bedzie ie ógł |Staw swej ideologji tak wzniosła hasła i za: >: +=: —02 : : : : се 
б а © Pag wi & EJ Mast ja isie wyjaśnienia i decyzje prawdziwie 00:10- | ckazała dotąd swą całkowitą bezsilność. Nie 


stanąć na tej platformie, która jest punktem 
wyjścia dla Stolicy Apostolskiej przy oce- 
nie obecnego chaosu spoleczno-gospodarcze- 
go, a którą Pius XI temi słowy określa: 
„„Powierzony nam od Boga obowiązek 
rozpowszechniania, wyjaśniania i głoszenia 
` prawa moralnego... poddaje najwyższemu 
maszemu sądowi zarówno porządek spraw 
społecznych, jak i ekonomicznych, 

Stawia tu Papież zasadę, że tak życie 
społeczne, jak gospodarcze poddane jest 
prawu moralnemu, którego stróżem z woli 
Chrystusa jest Kościół. Ustala więc Papież 
„iunctim*, łączność, związek ścisły między 
moralnością, a życiem społeczno gospodar- 
czem. Ustala łączność, która na. tem połe- 
ga, że życie społeczno-gospodarcze podpo- 
mądlkowane być winno wymogom moralno- 
ści, a więc zrealizować winno plan złożony 
przez Stwórcę u podstaw tego swiata (Niem 
cy mają tu doskonałe wyrażenie: „die gott- 
gewolite Ordnung"). 

Jest to jednak język niezrozumiały dla 
tych, którzy życie społeczno-gospodarcze 
traktują jako objaw biologji, którzy: je wise 
poddaja wyłącznie „wolnej konkurencji” 
(ротай). względnie „walce klas“ (socja- 
Мот), lub też dla tych, którzy je chcą 
wprawdzie poddać pozaekonomicznym lub|Nigdzie, w żadnym kraju Haropv, nie toczy т 3 КЖ 
pozaspołecznym czynnikom, ale wyłącznie |się tak namiętna i tak hurziiwa dyskusja Е ш Сте T САК ія 
takim, jak: racja państwa, narodu, rasy (МЄ [nad „przebudową“ ustroju, jak w Polsce. алыр бын które Жапо бада B 


wzniosłe te zasady są przez Papieży w em rozhrejenia, która z dniem 29 b. m. stanie 
cylkłikach sprowadzone na tọ szara ziemię|na porządku dzieunymi komisji głównej 
i kontrolują wszystkie najważniejsze dzie | Fonterencji genewskiej, a w myśl dęcyaji 
7 w szalonej уле! Fm 3 ai ig- 
dziny życia społeczno-gospodarczeco... ustalonej przez gabinet francuski nie ше 
окон Т ЖК аре ше gnie już żadnej dalszej zwioce. W związku 
a ора w asności; 1 w 10-12 tem liczyć się należy z ewentualnem roz- 
tle sprawiedliwości pokazuje się. że obecny wiązaniem konferencji jako bezowocnej, wo- | 
rozdział własności, charakteryzujący się|bec czego sprawa rozkrojenia wróci do Ligi | 
przez koncentrację bogactw w rękach пом не ы ма а też Zz że 
licznych po jednej stronie. a vrz - |w tym wypadku Francja zażąda stwierdze- 
Trybom J ‚Дө: 020198 nia, iż Niemcy naruszyły zobowiązania trak- 


ryzm mag miljonowych ро drugiej, nie jest |tątowe. Moment teu zniewoli wszystkie de- 
sprawiedliwy... Kontrolują podział dochodu Їерасје do zajęcia zdecydowanego stanowi- 
społecznego i w ich świetle obecny podział Ба i ujawni, o ile Niemcy są istotnie izo- 
dochodu. (płaca, procent i in). okazuje sie | 9Wane. 
niesprawiedliwym... Kontrolają nawet takie py, 
zakamarki naszego ustroju gospodarczego, dnieze wyjaśnienie, jest sprawa przyjęcia 
jak spółki akcyjne, kartele, politykę podur-|Rosji na członka Ligi Naradów. Liczyć się 
kową i іп... Kontrolują nasze życie społecz.|należy z inicjatywą Francji w sensie pozy- 
ne i takie jego objawy. jak: socjalistyczna 
ję ке, mieć an е а тиш gi. Także ta kwestja sprawi poszczegóbiym 
widualizm i in. delegacjom trudności nietylko formalnej na- 
Kto myśli poważny użytek zrobić z en-|tury. Do jasnej sytuacji dążyć bedzie dele- 
cyklik papieskieh, winien przemyśleć i przej gat Francji również w sprawie plebiscytu 
studjować je w całości i w szczegółach. Е Saary, a to zgodnie z notą swoją 
Jest to szczególnie u nas w Polsce po- skierowaną do sekretarjatu gener. Ligi za- 


trzebne. Przeżywamy kryzys — może mie 


> wiązkiem ligi jest zabezpieczenie woiności.: 
tak straszliwy, jak u. p. Niemcy, ale za io 


niemiecką, lecz Ligi Narodów, jako całości. 


с BE = =з = Еос заа ВЕЗЕ Е A 00. 0 ` Быт 


my (starszy: liberalizm, i socjalizm; młod-|w Polsce, tak pusta i tak negatywna. Nasz | cznie, że Genewa stoi w obliczu istośnie 
szy: faszyzm, hitleryzm) rozdziela od siebie |cały radykalizm społeczny polega na bu- 
przepaść walki. Są jednak bliższe sobie, niż |rzeniu, na wygrażaniu i na wymyślanin 


sady, jak — sprawiedliwość i milość = Ą f нар: ағ: иө, 
у, jak sprawiedliwość i miłość. Ale | ste. Dotyczy to przeńdewszystkiem sprawy | można też nie doceniać trudności a zarazem 


znaczenia polskiego wniosku w sprawie Toz- 
szerzenia ochrony praw rminiejszościowych, 
co niejedną delezzcję również zniewoli do 
niawnienia zdecydowanego oblicza, — Nie 


brak więc spraw trudnych i niebezpie- 
czeństw tak poważnych, jak tego salony 
pałacu nad Lemanem hyć może dotąd nie 
атту. 


Paryż, 26 maja. “РА Г.). W drodze do 


Genewy przybył tu dzisiaj przewodniczący 
konferencji rozbraj. Henderson. Wraz z nim 
przyjechał delegat amer. Dawis, który od- 
bedzie jutro Gfuższą rozmowę z Barthou na 
temat spraw rozbroejesiowych. W niedzielę 
oczekiwany jest przyjazd Simona, który za- 


Drugą kwestią, co do której tydzień naj- | trzyma się w Paryżn kilka godzin i wyje- 
iższy przyniesie conajmniej wstępne zasa- dzie do Genewy tym samym pociągiem ео 


minister Bartacu. 


Paryż, 26 maja. (PAT). Zdaniem ..L Qeu- 


vre“ rząd angielski nie bedzie nastawał па 


tywnym, jakkolwiek uchwała merytoryczna | kontynuowanie prac konferencji rozhroje- 
zapadnie dopiero na jesieniem zebraniu Li- | niowej w obecnych warunkach i zadowoli 


się narazie zajęciem wyczekującego stano- 
wiska. Jeżeli chodzi o angielski projekt kon- 
wencji powietrznej, to bhyi on badany przez 
kompetentne częnniki wojskowe. W kołach 
rządowych sądzą jednak. że projekt ten nie 
może być przedmiotem dalszej dyskusji mie- 


wiadamiająca, iż zdaniem rządu Francji орон d 


zynarodowej. 


Paryż, 26 maja. (РАТ). Min.  Bartiort 


tajności i szczerości giosowania w sprawie, |adbył dziś rozmowę z miu. Tewfik Ruszdi 
przeżywamy go — szczególnia uczuciowo. która nie jest wyłącznie sprawą francusko- | keyem, któremu towarzyszy] ambasador tu- 


recki w Paryżu. Zkolei Tewfik Ruszdi bey 
odbył konfereasig z prem. Doumergue іст. 
W obiedzie wydanym przez ambasadora 1й- 
AA де reckiego Snada heya wzięli udział czlonko- 
leryzm, faszyzm i t. p.). Dziś te dwa odła-|Bo nigdzie nie jest tak frazeologiczna, jak|becność min. Barthou. Mówi się niedwuzna- | wie gabinetu franc. i ciał parlamentarnych, 


- — I Qu- 


' sie na pozór wydaje. Łączy je wspólny punkt wszystkim. Poważnej pracy myślowej do- q ы ч = Ы tej е; A t 
чш my тны sarak gate а ак Бк poeta ma wlan (Organizowanie niemieckiego nonaństwa, 
dh, | s і tw) 


spodarczych: — rozdział między moralno* |prostemi, ale zasadniczej wagi, pytaniami. 


$cią, a ekonomią i życiem społecznem. I nieljak: — czy enc. „Qu. a“. dotyczy i o Йе) Hamburg, 26 maja (РАТ) W Seharield $ 
jest niczem nadzwyczajnem, gdy się dowia-jdotyezy wsi. ustroju rolnego, — jak można| SC" Hare odbył się zjazd związków „iie- 


=, че у dk ЫС: Komunistów M e > istniejące u ras organizacje gólne stowarzyszenia i stworzyć jednolitą 
Niemczech wsiąkło w szeregi narodowego gospodarcze do form nstrojn korporacyj- ул wią Жонсон" kto cdj ба. 
socjalizmu hez zadawania gwałtu swemu fi- nego? I wiele innych. ca wybrano prof. Mausera z Tybingi. Zadaniem 
lozoficznemu poglądowi na świat. тр Może urządzane dość często teraz obeho-| nowej wspólnoty — jak słosi deklaracja — 
jest to fakt całkiem naturalny. dy rocznicy encyklik papieskich przyczynią | "1 być dać a ludu na ка 
W DYMACH KADZIDŁA. -- Jest jajsię do spopułaryzowania tych елгуКЕК быы трин et wron ЧЕЛ 
Szcze drugi rodzaj ә, którzy nie тол, szerokich kołach naszego społeczeństwa, Być posłusznym tem zleceniu znaczy wieść 
mieją spolecznych encyklik papieskich. 5а tak wśród inteligencji jak wśród warstw) „życie niemieckie”. | 
to katolicy, którzy przeczytali encykliki i ludowych, tak w mieście jak na wsi. Przy-| WIKARJUSZE EWANGELICCY W ODDZIA- | 
zapamiętali z nich tylko dwa słowa: „Spra- | niosłyby wielką korzyść zarówno katolicyz- А ICH БА УС, „| 
wiedli $ miłość"... To śm ыш se mowi. jak państwu, uginajacemy sie аЙ ны Баш, 26 maja. (F ы" кон Eg ko- i 
Е Pe . í ciola ewangelickiego w Badenji wydało 6xól- 
przeszkadza wygłaszać pomputycznych mów: ciężarem straszliwego chaosu pogladów. 6 wzywający wikarjuszy da wstępowania do | 


cba i ciała w służbie społeczeństwa. Pastorzy 
ewangrłiecy otrzymali instrukcję, aby zwalniał 


mieckiej wiary“, Uchwalono rozwiązać poszcze. | wikariuszy od obowiązków służbowych na Czas 


odbywania przez nich slużby w szturmówkaca. 


Munpaj nika 
WDRGGEZJI ім. ЗУ TERESY 


TTAR UUV KRAKOW 
STEFANA HY KN WIŚLNA $, 
mydła, kremy, perbimy. wody kolońskie, 
kosmetyki, gabki. gałanterja toaletowa, 
zioła, chemikaija i t d. 
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOSCI. 


Ceny niskie. Ceny niskie 


których efekt jest taki, że encykliki papie-| Ks. Jau Piwowarczyk. oddziałów szturmowych celem zabartowania du- днз ына 


— 


0 czem piszą Mni.. 


Zydzi muszą opuścić Polskę. 


Р. Fink pisze w „Majneie na temat roz 
miązania sprawy żydowskiej w Polsec: 
„Należy z dużym żalem stwierdzić. że 
trudno znaleźć ruiynane Środki 
raczej ich piema.. istniej? sporo 
objektywnych ох! ло 
przyszłość żydostwa palskiego 
апплет іе з, 
czeństwem, grożącam yolskiemi żydostwu, 
jest panujaca w polskiem społeczeństwie 
tendencja cznnow wia handlu i rzemiosła. | 
Dlatego 
kie to osire fomuy przybierze w Polsce wa! 


takich 


w bardzo 


to 
ka o hyi j jas ona bedzie musjała odbić sie 
na Żydach | 

W gierwazym rzędzie należy zastoso- 
waé wszystkie środki. będące w rozporzą 
dzenia Światowego żydostwa aby wytwo- 
rzyi dia żydów polskich możliwość emigra 
cji. U'rzedmiotowau ocena stosunków w Pol 
все wskazuje. że duża część polskich żydów 


które stawiają; 


„GLOS NARODU" z dnia 27-со maja 1934 r. 


Na marginesie wyborów samorządowych 


W dniu dzisiejszym na całym obszarze pań- 


stwa w 335 miastach i miasteczkach odbywa- spolitem, że nie budzi ro już zadnego zdziwie O 
ja się wybory do rad miejskich. Po przeprowa- „Ва. Pada pretekst wysterezy, aby unioważnić! stwo“, 
stosunkowo liste opozycyjną. W Częsinckhowia naprzykład | 
zaradcze, | niewielka czość naszych misst i miasteczek nie unieważmiono 2 listy Ch. D. i jedną Р. .P, 

opariego na podsta-| W innych miastach ofiara. uneważnień padają | powisko prezydenta republiki czechosiowackiej 


dzeniu tych wyborów tviko juź 
hedzie miała. samorzadu. 

wie przepisów nowej us 
Otrzymają go dopiero jes 


+ 


awy samorządowej 
w tym 


ойу? 


wyborów. 
Jest rzeczą 
duje się mnóstwo 


zrozumiała, Że w 


szezeąćiów, 


prasie znaj: 
fotyczących 


latwa jest sobie przedstawić, ја kampanji przedwyborczej, której zakończenie tricków przedwybor 


пазар w dniu dzisiejszym. Niektóre z tych 
szczegółów są tak rharaktorystyczne, że warto 
je przytoczyć, tem wiecej, że ma ich tle wybo- 
ту samorząćllowe w Krakowie i poprzedzający 
je okres watki wyborezo zyskują bardzo dużo. 

Zaczniemy od miasta na terenie Malopol- 
ski, od Przemyśla. Tam walczą ze sobą prze- 
dewszystkiem dwie Həty: sanaeyjna i 
Za cene niewystawiania własnych list ofiaro- 


narod. | 


+,  Uniewaśnianie Jist jest zjawiskiem tak po 


narodowe. Natomiast listy ¿y- 
gdzie żydzi idą do wyborów 


głównie listy 
dowskie. taw. 


waja względy taktyczne, nie są unieważniane 


Im dalej na wschód, tem wiaksza, oczywi 
jcie panuje dowolność w stosowaniu różmych 
czych, “М? Baranowicach 
od osóh, zyłaszających się z reklamacjami, do- 
maga się legitymacyj osobistych z foiografja- 
mi. Spisy wyborców nie są dostępne Ala zain- 
teresowanych. jeżeli należą do opszycji. W 
Grodnie jeden z członków komisji przeprowa- 
(za specjalne rozmowy z osobami. wezwanemi 
do sprawdzania podpisów. Rozmowy te zmia- 
rzają do jednego celu: do wycofania złczonych 
podpisów. W Nowej Wilejce wpadnięto na na- 


7 


/, 


będzie musiała wziąć do ręki kij tułaczy i wywano stronnietwn narodowemu wice prezy- | stępujący niezwykiy pomysł: już ро rozpisaniu 


+ ИР . а П 
szukać gdzieindziej kawałza chleba'. | 
Jest to wniosek. który oburącz podpisu 

jemy... Żydzi muszą opuścić Polskę. Tm 
wcześniej to zrozumieją żydzi, i im prędzej 
tę myśl zreadizują, tem lepiej dla nich. 


N. Р, R. przed rozłamem (7) 


„Kurjer Poranny* omawia sytuacje 
NPR. po kongresie w Toruniu. Twierdzi, że 
na kongresie zwalczaly się dwie grupy: — 
jedna z pos. Popielem na czele była gwat- 
townie opozycyjna, — druga zaś przepro- 
wadzona przez pos. Leśniev:skiego była za 
porozumieniem 7 sanacją. Grupa pos. Po- 
piela reprezentuje ..zawodowych polity- 
ków". grupa pos. Leśniewskiego orga- 
nizacje robotniczą ., Zjednoczenie zawodo- 
we Polskie“ (7. Z. P.). Zwyciężyła grupa 
p. Popieła. Wobec tego — zapewnia organ 
sanacji 

„po komgresie. 770. niewątpiiwie  usamo- 

dmielmi się całkowicie, kto wie nawet сту! 

nie zerwie zupełnie z Narodową Partją Ro 


denture miasta, dwóch ławników i połowę pol 
skich radnych. Skoro te propozycje zostały od 
rzucone, rozpoczęła się walka „na śmierć i ŻY- 
cie, W godzine po wniesieniu Ket narodowych 
zamknięto drukarnię „Ziemi Przemrskiej”, wo 
Һас tego tygodnik гоп przeszał wychodzić. Po 
tym pierwszym strzale przyszedł dmgi. Czoło- 
wy kandydat listy naroilowej, тел. Bian, otrzy 
mał z komisji wyborczej pismo. że traci prawa 
wyborcze, gdyż mu wytaczona sprawę o „bunt 


i spisek przeciw państwu”. Zapomniamo przy- 


tem. że dotąd tylko sąd może odbierać prawa 
obywatelom, nigdy zaś władze administracyj- 
ne, Ostatecznie władze wyższe cafnełyv zarzą- 
dzenie starosty. 

W Rzeszowie komite? wyborczy listy kato- 
licko-narodowej wysłał obszerny telegram da 
premjera Kozłowskiego, zawierający szereg za 
rzutów pod adresem miejscowej głównej komi 
sji wyborczej. Nie wiadomo, czy telegram ten 
odmiesie jaki skutek, ale zarzuty są tego ro- 
dzaju. że mogą służyć za podstawę do kasacji 
wyborów. 

We wszystkich miastach komisje wzywają 


wyborów w jednym z „niehazpiecznych* okre- 
mów magistrat przerobił numerację domów, піс 
podając zmiany numeracji do wiadomości pu 
blicznej. Wskutok tago, wyborcy z taga akrę- 
gu podali bezwiednie awe adresy falszywie 
na tej podstawie unieważnia зіс sty wybor- 


ze 


Możnaby przytoczyć znaczuie więcej przy- 
kładów, ilustrujących warunki. w jakich się 
lodbywa wzglodnie odbywa», wałka wyborcza 
do samorządu miejskiego, ale wspomniane po- 


wyżej powinny wystarczyć. abv wyrobić sobie 


o niej zdecydowany pogląd. Otrzymuje się na 
ich podstawie zupełnie dokładny obraz, które- 
go nie zmienią już dalsze uzupełniające szcze- 
пох. 


Przyznajemy otwarcie, że w słosowanim 
tyeh swoistych metod w związku z wyborami 
samorządowemi nie zawsze możemy stę (opa 
trzeć i sensu į celowości, Nowa ustawn samo- 
rządowa zapewnia władzom administracyjnym 
tak przemożny wpływ na samorządy miejskie, 
Że taki, czy inny ich sklad osobowy naprawde 


botniczą, Samodzielność taktyki ZZP. ujaw |osoby. które podpisały listy opozycyjne. dolw dzisiejszych warunkach nie ma większego zna 


nić się może juź w anibliższej przyszłości 


jeżeli dojdzie do skutku zamierzone podo- | otrzymują zainteresowani na parę minut przediusiluje sie wywołać wrażenie, 
еттери wybitniejszych wyznaczonym terminem, a więc nie moza zda |społeczeństwa przy wyborach samorządowych 


bno wystąpienie 
przywódców ruchu zawodowego z Narodo- 
wej Partji Robotniczej”, 


Prawe do nauczania religii w szkole 


P. Rzymowski unosi się z entuzjazmu w 
sanac. ..Kurjerze Porannym“ nad książ- 
ką p. Baryckiej na temat „antypaństwowo- 
ści* polskiego kleru. M. in. wraz z p. Ba- 
rycką oburza sie z powodu, że nauczyciel 
chcący uczyć religii katolickiej w szkole, 
musi mieć „misję kanoniczną”. czyli upo- 
ważmienie, ой bieknpa diecezjalnego. 

„Szereg — pisza - - faktów i dokumen-| 
tów, jakie przytoczono w książce dla zo- 
brazowamia nacisku, którym operuje kler, 
przyznajac lub cofając nauczycielom misję 
kanoniczną, otwiera реў nami taki ob-| 
втат upokorzenia. taką głębię męki, związa 
nej z dolą polskiezo oświatowca, że gdy au 


sprawdzania podpisów. Czesto takia wezwania 


wyć z przybyciem na wymienioną godzine. 
Fakty takie zanotowano w całym * szeregu 
miast į wszelkie reklamacje z tego tytulu nie 
odniosły żadnego skutku. 

Powszechnie stosowana jest również spe- 
cjalmą geometrja wyborcza, to znaczy przepro- 
wadza się taki podział mjast ma okręgi, aby 
lista prorządowa znałazfa stę w Sytuacji jak- 
najbardziej uprzywilejowanej, Pod tym wzgle- 
dem komisje wyborcze wykazują ziezwyklą, ро 
prostu pomysłowość. 


Paryż, w maju 
Na piątkowem popołudniowem posiedzeniu 


izby deputowanych ministor Barthou wygłosił|Jest to prawda, a na konwencji polsko-francu 


i. Berthon ШЇЇ ШЙ zagrane 


jezenia, „Jeżeli zaś droga tych swoistych metod 
że większość 


wypowiedziała się za rządem, to jest to fikcja. 
której przecież poważnie traktować nikt nie 
Бейле. Mogą się nią zaklowołić małowybredni 
lokalni administratorzy, ale chyba nie powin- 
na wystarczyć władzem cenzralnywn., 


Jest to tylko jedna z refeksyj, jakie na- 
suwają wybory samorządowe. Oprócz niej są 
|jeszcze inne, nie mniej istotna, ho dotvczą tak 
{zasadniczego zagadnienia, јак poczucia prawo 
rządności. р. 


W rezultacie swej podróży do Polski minl- 
ster przywiózł wzmocnienie sojuszu z r. 1921, 


| 


| Przechodząc do sprawy « podrćży swej do 
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NIE SOJUSZ, LECZ BRATERSTWO. 


| Czechosłowacji, min. Barthou zaznaczył, że wy 
razy „SOjusz* j „przyjaźń są niewystarczające 
dla określenia stosmnkt łączącego Francję я 

„brater- 


zechosłowacją. Należy użyć wyrazu 
i К 


Przy oklaskach Izby Barthou składa życze- 
nia pod adresem ponownie powolanego na Sta 


"prof. Masaryka, jako wielkiego człowieka i re 
publikanima, którego imię jest zaszczytnie 7% 


Największem uiebezpie | czasie odbędzie sie trzecia i ostatnia „tramsza” nie z sanacją. ule oddzielnie, bo tego wyma | pisane w historji kraju ojczystego i ludzkości. 


| 
| PRZED PODRÓŻĄ ро BUKARESZTU... 


I BIAŁOGRODU, 

Następnie Barthou omówił sprawę podróży 
ido Bukaresztu i Białogrodu, jaką zamierza od- 
być na zaproszenie rządów rumuńskiego i ju- 
„gosłowiańskiego. W obu tych państwach Bar- 
thou starać się będzie uczynić wszystko w ce- 
lu rozproszenia nieporozumienia, któreby mo- 
gło powstać pomiędzy Wraneją i jej stuymi 
przy jaciełni. Ё 

SPRAWA ROZBROJENIA. 

W dalszym ciągn swego przemówienia prze 
szedł minister Barthon do kwestji rozbrojenia, 
przypominając, że Henderson zapytywał w no 
cie. czy nie należalaby zastąpić konferencje 
rozbrojewiową metodą bezpośrednich rokowań 
między rządami, Odpowiedź na tę notę była 
у jmzygołowaas ua Quai dOrsay przed obje 


"ciem przez Barthou stanowiska mmistra spraw 


зист. Barthon троха do niej tylko kike 
drobnych poprawek 20 do formy i jest przeko- 
папу, 70 odpowiedź tę podpisałby również Da- 
ladier i Paul-Boncou:, gdyż sformułowano w 
niej tę sama polityke, a mianowicie: zmniejsze 
nie тђгојей i równouprawnienie, ale w hezpie- 
czeństwie i ze skutecznemi gwarancjami. 

Nastepnie min, omawia wymianę poglądów 
z Anglją, przechodząc po kolsi wszystkie do- 
kumenty. 

W obecnym stanie rokowań Francja © 
świadczyła, że nie może przyjąć memorandum 
za podstawę do dyskusji, da której weszłyby 
jnowe warunki, są to bowiem kwestje nieroz- 
lącznie ze sobą związane. 

Obecnie Francja może więc postawić pyta- 
nie i czekać odpowiedzi. W nocie z 6 kwietnia, 
Francja czyniła aluzje do uzbrojenia Niemiec. 
Nota owa przygotowała notę z dnia 17 kwie- 
tnia. Francja podtrzymuje swe słanowisko ме 
wszystkich punktach. аё» 

Nie życzy sobie ona poutyki uzbrojenia, 
Dlaczego więc czyni się jej zarzuty z tego, co 
jest jedymie objawem roztroprości? 

Otlgierając zarzut dep. Chasseigne, jakoby 
krajem rządził sztab generainy, win. Barthou 
zapewnia, że Francją rządzi rzad. Francja po- 
zostaje wierna swej zasadzie, tj. obronie po- 
koju świata (oklaski). 

Jaka byłaby dzisiaj sytuacja świata, edy” 
by nie była możności odwolania się do Ligi 
Narodów? Stoimy przed dwiema hipotezami: 
czy konferencja rozorojeniowa Бейше konty- 
nuowała swe prace, «ży też Liga Narodów 0- 
trzyma z powrotem mandat, który posiadała 
konferemeja  rozbrojeniowa. 

Opinja rządu francuskiego jest znana, jest 
on wierny sprawić ookoju i nie widzi możno- 
ści ugruntowania tego pokoju poza ramami 
Ligi Narodów. 

ZAGADNIENIE ZAGŁĘBIA SAARY. 

Co się tyczy usrroju Saary, to określił g0 


torka mówi o gehonnie życia i zawodu na-jwielkie przemówienie, w ktćrem scharukteryzo 
uczycielskiego, czujemy w słowach jej TO | wa} francuska politykę zagraniczną na tle obe 
"раст, ale nie czujemy przesady. спеј sytuacji międzynarodowej. Przemówienie 
Głos zaś tej rozpaczy staje się tem Dar-|+5 qważane jest słusznie za wielkie wydarzenie 
dziej przejmujucy. że kije nie z niedoli oso- polityczne, dawno już bowiem francuski mini- 
bistej, ale z przeżyć całego nanczycielstwa ater spraw zagranicznych nie przemawiał tak 
polskiego i świadezy о krzywdzie, która |jąspo į stanowczo o aktualnych zagadnieniach 
jest krzywda nie oddzielnych jednostek, ale|z zakresu polityki wiedzymarodowej, 
całego młodego pokolenia w Polsce“, | AUSTRJA JEST PROBLEMEM MIĘDZYNA. 
Р. Rzymowski zatem uważałby, żel RODOWYM. 
wszystko byloby w porządku. gdyby reli-| Min. Barthou stwierdził na wstępie, że ko 
gji w szkole nczyli masoni. A nawet, gdyby |misja spraw zagranicznych Izby ma do dyspo- 
jej uczył sam p. Rzymowski, Przyzna jed-|zyceji wszystkie dokumenty w sprawie Zagłę 
nak, że w tym wypadku nie byłaby to reli bia Saary, poczem przeszedł do omówienia za- 
gja katolićka. Więc? |sadniczej linji francuskiej polityki zagranicz 


lityka rządu obecnego, jak i poprzedniego opie 
rala się na poszanowaniu niepodległości Au- 
strji Austrja wyraziła zamiar przekazania 
swej sprawy Lidze Narodów, rząd 'rancuski u- 
stosunkował się do tego przychylnie. Minister 
odczytuje memorjał, w ktćrym rząd francuski 
umotywował swe stanowisko w tej sprawie: 
zasadniczym punktem tego memorjału jest pod 
kreślenie, że ргоМет austrjacki jest proble- 
i nie może być roz- 


PIERW SZORZĘDRY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


CONCORDIA“ 


Jana Wolnego 
piac Szczepański 2, Telałon 103-31 


urządza pogrzeby od najskromniej- 

szych do najwspanialszych, prze- 

prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


Н Kriaj zasobnym dalako |dąee ustępstwa 


mem międzynarodowym 
strzygmięty pomiędzy Wiedniem а, Berlinem. 
Rząd francuski jest szczęśliwy z uzyskania 
podpisu Włoch i Anglji na wspomnianej mani 
festacji w tej sprawie, 
WIZYTA W WARSZAWIE. 

Przechodząc do interpelacji dep. Chassei. 
сте w sprawie podróży ministra do państw Fu 
ropy środkowej, Barthou podkreślił, że wizyta 
w Warszawie była odpowiedzią na wizytę zło- 
żoną przez min. Becka min. Paul-Boncourowi. 


nej. 
Mówiąc o Austrji, Barthou zaznaczył, że po- 


2161 składke ma 
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy! 


5 > * * H | BATE > сы 1r + . 6 „nz Mi - 
skiej, połlpisanej przez Bartohu, jako ówczesne traktat pokojowy. теза, aby głosowanie by 
go ministra wojny, złożył również swćj podpis ło wołne, rzetelne i całkowite. Ze strony fran- 
Briand, który był wtedy pramjerem i który nje cuskiej wysunięto żadanie, aby w tym duchu 


2 członkiem prawicy. 

Polityka Francji — mówił minister — znaj 
duje się ponad polityką рагі. Nie znam poli- 
tyki prawicy, ani polityki lewicy -- znam tyl 
ko polityke francuską. 

Minister dezaprobuje słowa dep. Chaeseigue 
o Polsce, gdyż nie mówi się w ten sposćb o 
kraju sprzymierzonym (okiaski і potakiwamia 
w całej Izbie). 

Przechodząc następnie do sprawy Związku 
Sowieckiego min, Barthou zaznaczył, że czy 
nit wszystko dla zbliżenia między Polską a Ro 
зја i mie jest — by może — obcy sprawie prze 
dłużenia paktu nieagresji połsko rosyjskiego. 

ROSJA A LIGA NARODÓW. 

Na zapytanie. jakie stanowisko zajmie rząd 
francuski wobec ewentualności wejścia Rosji 
do Ligi Narodów, minister oświadczył, że ewen 
tualność te uważa za wielkie dobrodziejstwo 
Фа pokoju. W sprawie stałego miejsca w Ra- 
dzie Digi Narodów Ла Rosji, Parthon powie: 
dział: 

Nie mogę się wypowiedzieć już teraz, w 
sprawie hipotezy dotyczącej jutra. ale prawa 
Polski do stałego miejsca w Radzie Ligi Naro 
dów sa wcześniejsze co По czasu (anteriorito 
du droit) i Są zapewnione jej przez wysiłki 
Brfamria, Moge więć i ja już teraz zająć stano 
wisko w tej kwestji Powiem tylko, że moja 
ostatnia rozmowa и Pitwinowem dotyczyła 
80895 wejścia Rosji do Ligi Narodów. Wej- 
ście Rosji do instytucji genewskiej byłoby nie 
wątpliwie powaźżnem wydarzeniem dla sprawy 
pokoju, 


zostały złożone deklaracje przez oba rządy: 
francuski į miemiecki. Niemcy odmówiły, ale 
problem dzisiaj przedstawia się tak, że plebi- 
scyt jest wtedy ważny, kiedy jest wolny i kie 
dy głosowanie jest tajne. 

Chodzi o to. aby nie wydać ludności na łup 
represji. Przyrzeczenie Niemiec nie wystarczy. 
Minister ma wrażenie, że pod tym wzgledem 
zoeodny jest z uczuciami Izby. 

FRANCJA NIE JEST ODOSOBNIONA, 

Р. Chassejsne mówił, że w każdej wiosce 
pytają się, czy będzie wojna: Rząt uczyni 
jwszystko, aby jej uniknąć. 

Francja pozostanie wierna swym przymie- 
izom, nie wolmo gardzić temi przymierzami. 

Mówca sądzi. że węzły przyjaźni między 
| Francją a Włochami zacieśniają się, 
Лекі chodzi o Anglję, to mimo admiemiych 
zupatrywań w kilku sprawach. stosunki bynaj 
mniej się nie oziębiły 
| Francja nie jest odosobniona i rząd nie 
| zmniejszył prestigou Francji na terenie między 
„narodowym. 

, Mówca wyniósł ze swych podróży przeko- 
nanie, że Francja nic nie straciła Ze swego zna 
czenia, 

Na tem skończył ministor Barthou swe prza 
mówienie, które pyło gorąco oklaskiwane 
|przez dłuższy czas przez całą niemal Izbę. 

Ze wzgledu nn wyjazd ministra do Genewy 
dalsza dyskusja w sprawie polityki zagran'cz- 
nej została odłożona bez wyznaczenia terminu, 
w każdym razie nie nastapi ona wcześniej. niż 
hi ukończeniu ob.sd genewskich, 
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Ra ziemiach ftzplitej. 


Książka bez aułora. 


Słusznie oburza się prasa na brak odwagi 
cywilnej u wydawców i autora broszury „Sto- 
sunek kleru йо państwa i oświaty”, jak już do- 
wiedziono pełnej oszczerstw i insynuacyj w sto- 
sunku do duchowieństwa polskiego. Autorka 
wystąpiła pod pseudonimem „J. Barycka'. O- 
statmio jednak ujawniono nazwisko autorki. Jak 
donosi „Gość Niedzielny“ z Katowic, autorką 
książki „Stosunek kieru do państwa i oświa- 
ty* jest p. Janina Zajchowska, nauczycielka 
z Górnego Ślaska, rodem z miejscowości Ba- 
ryczki (stąd Barycka) w Małopolsce, znana ze 
swej walki ze szkołą katolicką. Pani Janina 
Barycka figuruje na odezwach masońsko-wol- 
nomyślicielskich, rozrzucanych ostatnio w Pol- 
sce, a zwłaszcza na Kaszubach. о czem nieda- | 
wno dłonosiliśmy. Jej nazwisko cytuje również | 
pismo „Wolnomyśliciel", jako piomierkę ruchu 
hezhożniczego w Polsce. 

Wystąpienie zatem p. Baryckiej ma inny 
zgoła cel, aniżeli rzekoma „obrona nanezyciel- | 
stwa i państwa”, jest to poprostu dalszy ciąg 
akcji w służbie таѕопегіі i wolnomyślicielstwa. 

(КАРЛ 


„Nowa zbrodnia czytalników Tajnego 
Dełektywa”. 


„UŁUŚ NARODU z 


Działalność 


Katolickie S, M. Р. żeńskie obchodza dzi- 
slaj w całym kraju swoje patronalne świeto 
„Królowej Korony Polskiej“ ostatnia wiedzie 
la maja). Liczne obchody, które zie na terenie 
calego kraju z tej okazji odbywaja. zwrćca 
uwagę najszerszych kół społeczeństwa ua tę 
pożyteczną i zasłużoną organizację. Oryaniza- 
cja ta. oparta o najszczytniejsze hasła i zasa- 
dy: „Bój i Ojczyzna”, obejmuje swą działalno. 
ścią wszystkie dziedziny zainteresowań i po- 
trzeb młodej Polski i wychowuje w ten sposób 
zdrowy typ polskiej kobiety. Działalność 1с] or 
gamizacji najlepiej zilustruje kilka danych sta 
tystycznych z jej działalności na terenie kra 


|kowskiej archidiecczji. 
t 


W roku 1983 przybyło Związkowi siecezjal 
nemu 31 Stow.: obecnie liczy ich 230. Z tego 
sprawozdania nadesłało 216, które liczą 6,682 
druchny, zaś w tem przeszło połowa w wieku 
poniżej łat 18. 75 proc. druchen pracuje na 
roli, со mówi, że SMP to organizacja posiada- 
јаса najzurowszy element młodzieżowy, to or- 
ganizacja dbająca o dole młodzieży wiejskiej 
i kuiturę polskiej wsi. 

Mimo. a może właśnie dlatego że młodzież 
SMP pracuje samodzielnie. prawie bez pomocy 
starszych, a w pracy swej napotyka siągle na 


dnia Zrgo maja 144 r. 


S. М. Р. Z. 


Dział organizacyjny wykazuje: zebrań pie 
narnych 2.967 (2.517); posiedzeń wydziaiu 2.232 
11.510; dwa kursy organizacyjie ala Wylzja- 
dów, w których wzięło udział 105 druchou z 27 
(йб, '3—213—54;, 800 druchon wsdzialowsch 
przeszlo przez konferencje okrezowe. Wszyat- 
lkie Stow. obehodziły uroczyście „Święto Pri- 
“һе. 54 Stow. posiadają sztandary. 

| ział oświatowy: wyglosoznn 3,668 wykia- 
„dów, z czego same druchny 1.286 (2.747) i 661; 
„bikijotek jest 123 z 12.582 tomami (108- -8.62-D 
„wypożyczeń 13.306 (7.017: „Mlodej Polki” abo 
nowano 2,053 (1.799; kółek oświatowych jest 
|29 z 507 dreh. (21—23; urozmaiecn jak przed 
| stawienia. akademie. wicezomice odbylo sie 
1170 ‘S47; drotnych urozmaieeń. deslamacyj, 
monologów, pantomin і innych bylo podczas ze 
„brań 2465 (3.384): kólek śpiewackich 104 — 
110.707 drch. (871.107): teatralnych 45 -— 606 
теп (22 
Dział zawodowy: przysposobienie ralnicze 
ji kursy praktyczne: Kółek p. ~. 42 i 729 ucz, 
82—500; zespołów p. r. T? z 550 konkursist- 
[Каш 15 wystaw p. r: 40 kursów praktycz- 
(пус gotowania, szycia, һау, prania j praso- 
wania. Nadto zapoczątkowany Боакигз higieny 
mieszkań i ich otoczenia, przeprawadazeno przez 


- PES Яй. з |= . ` 1.5 
„Wieczór Warszawski" w numerze piątko- ||czme trudności z zewnątrz, przyrost ilościowy МР w Choczni. z dobrym wynikiem. 


wym zajmuje się ostatnią zkrodnią w Krakowie, | 

= * | 
w artykule zatytułowanym „Nowa zbrodnia 
czytelników Tajnego Detektywa". 


Sensacyjny proces o Talmud. 


Narodowo-socjalistyczna ..Błyskawica” (Ка. 
towice) wystąpiła niedawno z szeregiem arty- 
kułów poświęconych Talmudowi, m. in. w spra- 
wie mordu rytualnego i nienawiści żydów do 
chrześcijan. W czwartek, 24 bm.. odbyła się 
rozprawa w sądzie okręgowym w Katowicach 
przeciw redaktorowi odpowiedzialmemu ..Bły- 
akawicy', p. Chowańskiemu. W roli rzeczo- 
znawców zeznawali prof. U. J. Ks, Dziekan 
Józef Archutowski i rabin Schorr. Główna teza 
Ks. prof, Archutowskiego odnośnie do mordu 
rytualnego brzmiała: — dzisiejszy tekst Talmu. 
du nie ma wzmianki o mordzie rytualnym, ale 
nie wiadomo, czy o mordzie rytualnym nie mó. 
wily dawne teksty Talmudu, który ulegał w 
ciągu wieków cenzurze, skutkiem czego wiele 
ustępów z pierwotnego tekstu usunięto, W 4. 
25 bm. został ogłoszony wyrok, па mocy któ- 
rego p. Chowański został skazany na 9 mie- 
sięcy więzienia z zawieszeniem wykonania wy- 
roku na lat 3. Prokurator zapowiedział apela- 
cję. | 

Syn rabina przemytnikiem. 


Straż graniczna w Łodzi otrzymywała рош- 
ne informacje, że firma ekspedycyjna „Tran- 
sport Śląski” trudni się przemytem daktyli. 
Funkcjomarjusze rozciągnęli baczną obserwację. 
która potwierdziła doniesienia i przyłapano 15 
skrzyń daktyli przesłanych z Niemiec. Na dru- 
gi dzień po wykryciu afery do firmy tej pzy- 
był jakis osobnik, który na widok funkcjona- 
rjuszów straży zaczął uciekać. Ujęto go i 0- 
kazało się, że osobnikiem tym był syn rabina 
х Bełchatowa, Hanonja Tornheim. Sąd Okrę- 
gowy skazał go za przemyt na 11.000 zł. grzy- 
wny z zamianą na 2 lata aresztu, 


TRENCZYŃSKIE CIEPLICE 


rodzime gorące źródła siarczane 1 mułowe 
leczą radykalnie: 


REUMATYZM ARTRETYZM ISCHIAS NEURALGIE 


Tanle í dogodne leczenia ryczałtowe. 
Wyjaśnień udziela bezpłatnie: Reprezent, 
Trenczyńskich Cieplic, Kraków, Jana 18 parfer. 


CENNE ODKRYCIE W SOKALU. Przed 
rokiem w Sokalu pastwą pożaru padł m. in- 
nemi dom Izraela Weckera, właściciela cukier- 
ni. Obecnie Wecker przystąpił do pracy nad 
hudową nowego domu. Onegdaj przy kopaniu 
fundamentu robotnicy natknęli się na gliniane 
naczynie, zawierające 638 sztuk miedzianych 
monet, w tem 1 srebrna. Okazało się, że mo- 
nety te pochodzą z 13-go, 16-go i 17-ро wieku. 
Pomimo grubej warstwy pleśni można na nie- 
których sztukach rozpoznać wizerunki Kazimie. 
rza. Wielkiego i Władysława Jagiełły. 


STRAJK W ZAKŁADACH  CERAMICZ- 
NYCH W CHRZANOWIE. Robotnicy zakładów 
ceramicznych „Stella“ w Chrzanowie jako 
pierwsza zmiana w liczbie 160 osób przystąpili 
do strejku, żądając cofnięcia  zapowiedzianej 
redukcji 65 robotników. zawarcie umowy zbio- 
rowej і zwiększenia zarobków © 10 groszy na 
godzinie. Robotnicy twierdzą, 70 w porównaniu 
z rokiem 1929 produkcja wzrosła o 100 proc., 
zaś zarobki zostały znacznie zmniejszone. Еа. 
bryka normalnie zatrudniała 320 robotników. 
Strajk ma przebieg spokojny. 


„ma ij ———) 


zebrań i innych czynności oświatowo wycho 
wawczych we wszystkich dziedzinach pracy 
SMP jest w roku 1933 weale pokaźny. [ tu też 
niech przemówią cyfry. Dla wykazania przyro- 
stu podajemy w nawiasie także stan z roku 
1932. 

W dziale religijaym zanotowano: kółek eu- 
charystycznych 34 i 712 członków (22 -— 293); 
marjologicznych 17 z 335 czlonkami (11-—-7-0; 
misyjnych 23 z 409 czł, 18—98); wspólnych 
Komunji św. przyjęło 767 (545), rekolekcyj 
otwartych 65 Stow. (61); przez rekolekcje zam 
knięte przeszło 318 druchen (15%, 


Kino Świł 


kinematografji światowej. 


WANIMA 


Trzy wyświetlania w dnie powszednie o go 
także o g. З popoł. — Zniżki dla P. Akad. 


Od czwartku 24 maja 1954 г. 


Wspaniały przebój amerykańskiej wytwórni Columbia Pictures Corporation. Wstrząsa- 
jące realizmem i zadziwiające rozmachem sceny. — Trinmf geniuszu ludzkiego. Sukces 


| Dzial wychowania fizycznego (W. FV). W то 
iku ubiegłym rozpoczął Związek krakowski po- 
"ważną robotę w tym dziale, Jak na początek 
|zrobiona wiele; jest bowiem 21 kółek W. F. 
z 541 czł. /5—107); w kursie W. F, brało udzial 
37 druchen. w obozie W. F, 47. Dla wspólpra- 
cy nawiązano stały kontakt z Okręgowym Urze 
Пет W. 1. w Krakowie. który bardzo życzii- 
wie odnosi się do sprawy W. Г. w SMP. 

Oto co mówią liczby czynów o pracy jedne 


| 
| 
| 


"go Związku, A takich Związków jest w Polsce 
,28. które razem tworza Zjednoczenie Miodzie- 
ілу Polskiej z siedzibą w Poznaniu. 


Kino Świt | 


Szczyt artyzmu i techniki. 


‚ Gigantyczna gra potężnych sił natury. Feno- 
menalnie uchwycona walka konia z rysiem.— 
Miłość pieknei pary kochanków W gł. rolach 


GROTA Appleby, WILJAM Janney 


„Tradern Horn“ „Człowiek małpa“ „Congorilla* 
bladną wshec „Wanimy”. — Nadprogram: komedja dwuaktowa, tygodnik Para- 
mountn i polski tygodnik dźwiękowy. 


dz. 5, 7, i 9 wieczór. a w niedziele i święta 
(za legit.) i uczn. szkół średn. (w mundur- 


kach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne. 


2 całego świata. 
Odznaczenie Chestertona przez Ojca św. 


Ojciec Święty nadał komandorję orderu św. | 


Grzegorza dwom znakomitym angielskim pisa- 
rzom: б. К, Chestertonowi i Hilaremu Belto- 
cowi w uznaniu zasług, jakie położyli dła Ko- 
ścioła katolickiego. 
-AA 
ЗЕР STRĄCR. SAMOLOT. Nad Johannes. 


burgiem w południowej Afryce zderzył się z i 


samolotem sęp o szerokości 12 stóp przy Toz- 
piętych skrzydłach, strącając samolot na ziemię. 
Lotnik cudem tylko uniknął śmierci. 

:000: 


„Usuńcie wszystkie moje pomniki” | 


WOŁA KEMAL PASZA. 


Wedle doniesienia jednej z francuskich a-f 


gencyj prasowych odnowiciel Turcji i jej dy- 
ktator Mustafa Kemal Pasza ogłosił rzekomo 
już teraz swój polityczny testament, wywołu- 
jąc z jednej strony niemałe zainteresowanie, a 
z drugiej wyrazy prawdziwego uznania, 

Następca sułtanów i reformator życia. publi- 
cznego i prywatnego kraju Osmanów w tem 
swojem orędziu do narodu przedewszystkiem 
radzi, aby Turcja nigdy ani nie przywracała u 
siebie monarchji, ani nie wydała kraju na łup 
komunizmu. Następnie przestrzega przed za- 
ciąganiem pożyczek zagranicznych, z powodu 
których kraj zawsze popadać musi w zależność 
od obcych. Chociaż sam jest z zawodu woj- 
skowym i zaleca stałą opiekę nad wojskiem i 
marynarką, które zawsze winny być w pogotoa- 
wiu to jednak w ustępie, poświęconym władzy 
zwierzchniej w państwie, najsołenniej przestrze 
ga przed powoływaniem prezydenta państwa z 
szeregów armii i domaga się podporządkowa- 
nia władzy wojskowej cywilnym czynnikom 
władzy. Jako cel polityki zagranicznej Turcji 
wskazuje dążenie do utworzenia wielkiej fede- 
racji bałkańskiej, a temsamem nadania Тате) 
charakteru raczej państwa europejskiego a пе 
azjatyckiego. 

Końcowy ustęp tego „poèlanja do narodu“ 


zawiera życzenie, aby po jego śmierci usunięto 
wszelkie pomniki postawione mu za życia. 
Nie ulega wątpliwości, że poglądy te po- 
i głąbią jeszcze bardziej popularność tego męża 
stanu, z którego nazwiskiem związane jest 
odrodzenie współczesnej Turcji. 


3 abu Sir 8. 
| Ма 
г Realizacja wielkiej 

29-ej Loterji. 


Wiaścicieje miljonowego losu w Generalne] 
Dyrekcji. 


wygranej | 


Mówi sie zwykle, że los jest ślepy. Jak 
wskazują ostatnie wyniki ciągnień Loterji 
Państwowej, w powiedzeniu tem jest tylko 
część prawdy. gdyż od pewnego czasu fortuna 
obdarza swemi względami wrzedewszystkiem 
na ibardziej potrzebujących jej łask. 


Panie Marja Kozlowska, Władysława Ko- 
siska i Aniela Jędrzejewska piastują zawód, 
Могу — podobro — cieszył się specjalnemi 
względami Wielkiego Napoleona. Pracują one 
mianowicie w prali szpitala im. Prez, Mości. 
ckiego. Zarobki ich niebardzo pozwalały na 
Kupno całej ćwiartki losu dla każlej z osobna. 
porozumiały śię więc między sobą i nabyły 
ćwiartsę do spółki. Wybór numeru odbył eie 
przypadkowo. Mianowicie subkolektor, okazu- 
jąc klientkom losy. jeden z nieh upuścił w ten 
sposób. że znalazł się on u nóg p. Kozłow. 
skiej. Wzieto to za dobry omen i nabyto wła. 
śnie ten numer, jak się okazało — wróżba nie 
byla ploma. 

Wszystkie trzy panie zamierzają nabyć dla 
siebie domki z ogródkiem. Pani Kozłowska o- 
biecuje sobie wykształcić swego syna siedmna- 
stoietnieto na malarza. A pczatem będzie mo- 


sls loezyć córkę, która przechodziła ciężką 
operację i wymaga dłuższej kuracji. 
Dodać nsleży. że dotychczasowe zarodki 


każdej z tych pań wynosiły 125 zł, miesięcznie: ! 
mąż p. Koziowskiej, ślusarz z zawodu, zarabia | 
bardzo mało, gdyż pracuje tylko trzy dni 
w tygodniu. 

Pani Marja Wasiak. właścicielka drugiej 
ćwiartki losu No. 30.290. jest pielęgniarką w 
lódzkiej Ubezpieczalni Społecznej, Z 200 zł. 
miesięcznie utrzymywała. prócz siebie, matkę; 
— staruszkę i braci. Ciężko jej było bardzo 1' 
z trudnością wiązała koniec z końcem. 


Dziś po otrzymaniu, dzięki Loterji Państwo- 
wej, 200.000 zl., zamierza kupić sobie kawałek 
ziemi i osiąść nastałe та wsi. oddając się pra- 
cy na roli, o czem całe życie marzyła, 


Pan Keilich, młody urzędnik łódzkiego od- 
działu Tow. Ubezp. „Vesta“ zaręczył się wla- 
śnie przed paru tygodniami i oczekiwał tylko 
na awans, by zrealizować swe zamiary ma- 
trymonjalne, 


„Upominek ślubny”, jaki otrzymał dziękł 
Loterji Państwowej, w postaci 200.000 zł. po- 
zwoli mu przyśpieszyć termin ślubu. 

Szczęść Boże młodej parze. 

Właściciel ostatniej ćwiartki losu No. 80.290 
p. Stanisław Drużycki, jest emerytowanym u- 
rzędnikiem łódzkiego oddziału Banku Polskie- 
go. Gra on na Polskiej Toterji Państwowej od 
chwili jej powstania ze zmiennem szczęściem. 
Jego wierność, stałość i wytrwałość doczekały 
się zasłużonej i wspaniałej nagrody. Dziś nie 
bedzie już liczył cudzych pieniedzy, jak to mu- 
siał czynić w banku, ale swoje wlasne, 

Starość swoją i byt rodziny ma zabezpie 
czony. i 


rz 


+ 


Zawody © „złoty pas atletów'"' 


DER ARENA нар Р 


które toczyły się przez szereg dni w Berlinie zakończyiy się zwycięstwem Niemca Schwarzi 
| (po Jewej stronie”. Najpoważniejszym jego prze cwenikiem byl atleta ukraiński Garkowienko. 


Zapasy zgromadziły elitę zawodników — utłetów z całego niemal świata. 


Br. 4 


„Wycania sejmowego” Miekiewicza t. VI, 


Dalszym ciągiem „Pism poszalcznych* po- 
mieszczonych w t. Y. jest obzenie ukazujący 
sie tom przygotowany przez St. Pigonia i K. 
Tymienieckiego, Charakter jego rzeczywiście cio 
kawy i przeciętnemu polskiemn 


mat pismątu pomieszczonych stanowi swojicie 
pojeta polityka Mickiewicza. Jakkolwiek bo- 
wiem obok „Ksiąg narodu i pislgtzymstwa pol 
ekireyo, obok trzydziestu przeszlo artykwów 
polityczaych ‘przeważnie z Pielgrzyma  vol-| 


czytelnikowi | 
inniej znany z tego powodu, że właściwy te-| 


skiego z r, 1535) pomieszczono tu wielki frag- 
ment historyczny pt. „Pierwsze wieki historji: 
polskiej". to mylilsy się ten, ufoby eheiał w | 
owej pracy Wstorycznej szukać czysto NA 
wego wykładu. Napracown sie poeta wiele, 
zanim uporał się ze źródłami і owczemeni opra 
cowaniumi historycznemi. ate nic szła mu tylka 
o nowy podręcznik dziejów Folski; Mickiewicz 
dążył przedewszystkiem do odkrycia tajemnic 
psychiki narodowej. do wyłuskmia prawd ży 
wotnych Polski zarówno z procasu genezy nań 
stwa jak i z dziejów Piastowskich, Taxa Pig- 
maljonowa robota była nad wyraz trudna i mie 
dziwmy sie, że doszedłszy do końca wieku 
NTI poeta, zresztą utrudzony przejściami ży- 
ciowemi, pracy tej zaprzestał. 

Jeżeli takie kwłturajno-psychologiczne 2. 
wisko wobec dziejów narodu podnieca nas 
przy lekturze historycznej pracy Miekiewicza, 
to znowu dwadziescia kilka artykułów pisa | 
nych do redagowanego w r. 1833 przez роеїе! 
„Pielgrzyma Polskiego” musi nas zaciekawić] 
swą hezkompromisowością, | 

Krwią i żółcią pisana obrona emigrantów 
wobec Aliien-billu, czy podobn* obrona ucze- 
atników wyprawy z Besaugon. Mickiewicz oka: 
zuje się tu zapalczywym człowiekiem walki go 
rejącą pochodnią protestu, choćby ten pro- 
test wypowiadał się tak niewczesnym i nle- 
seczosnym czynem, jak wyprawa Zaliwskiego. 

Pojawienie się czwartego zkolei tomu „Wy 
dania sejmowego“ pozwala przypuszczać. że 
kontynuacja bedzie stała; w tym roku spodzie 
wany sie jeszcze „Pansa Tadeusza", a- może 
jeszcze otrzymamy tak ciekawą korespondon- 
eje Mickiewicza, Е. B. 


Celem uregulowania nakładu 
prósimy o jak najrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. | 


Masarada ЇЇ 


Paweł Lucas Nils Asthor. 


w programie rewelacyjne dodatki i wspaniała rewja mód. — Początek seansów w dnie pow- 
szednie o р. 5, 7 1 9.10 w niedziele 1 swięta ор. З pop Sala centralnie wentylowana. 


W sobote dnia 28 bm. o g.8 pop. W niedzielę dnia 27 bm. о g. 10 i 12 przedpołudniem. 


w gł. 
roli 


PORANKI 
FILMOWE 


Królowa Krystyna "Вг 


e r . . 
ШЇЇ W Poznania 

Stowarzyszenie polsko-jugosłowiańskie w 
Poznaniu jest dzisiaj najwzononyszą organiza: 
сја słowixnofilską w Polsce, Istnieje już z imie- 
nia lat 10, z czynu naprawdę 5 lat. Warto, by 
krakowskie towarzystwa ałowianofilskie i sło- 
wianoznawczę zapoznały się ze sprawozdaniem 
ъ pięciolecia (1929—1934) poznańskiego towa- 
rzystwa i wysnuły zeń wnioski dla rozwinie- 
eia życia i ruchu pod Wawelem, 

Poznańskie polsko-jugosłowiańskie stowarzy 
szenie posiada piekny i ohszerny lokal, a w 
nim własne urządzenie, którego wartość wedle | 
inwentarza oceniona jest na 5065 zł. Wkładki 
członkowskie są niskie podobnie jak w Krako- 
wia po 50 gr. miesięcznie. Zdołało jednak sku- 
pić przy ognisku polsko-jugosłowiańskiem aż 
800 członków. Praca organizacyjna jest żywa, 
A więc dwa półroczne kursy języka serbo-chor- 
wackiego. silniej frekwentowana niż gdziein- 
dziej i gotziny konwersacji dla tych, co kurs 
przebyli. Dla nauki sprowadzone podręczniki 
i obrazy i zapoczątkowano bibljotekę, która już 
obecnie posiada 59 dzieł, 60 zeszytów nut, cza- 
sopisma i dzienniki z Jugoslawji obok polskich 
— i to prenumerowanych. Z natchnienia tej 
organizacji powstał słownik i gramatyka ks. 
Dra Rewića, które mają przewidzianych już 
900 odbiorców w samym Poznaniu. 

Towarzystwo doprowadziło do skutku go- 
śojnę heogradzkiego teatru akademickiego w 
Teatrze Wielkim w Poznaniu, do odegrania w 


WAN 


Kapitalna komedja wzbudrająca śmiech i wesołość. Tętniąca szalonym rytmem żyeia współ- 
czesnego najpikantniejsza farsa sezonu 


„GŁOS NARODU" z 


nowosci 


dnia 27-go 


maja 1934 r. 


Reccsery, Manicur, Teki na akta, 


kadry, Walizy, 


Borticle, Papic- 


rosnice, Porimoneiii, Tel. 112-68 


ANASTAZY EB 


Nowy sukces 


KRAKOW, 


forjańska 17. 


R 


nauki polskiej 


na Ш. kongresie dermatologów słowiańskich. 


(Korespondencja własna ..Głosun Narodi’). 


Praga w maju 1931 r 

Mimo ostatnich nieporozumień 
chosłowaekich, stolica republik’ 

entuzjastycznie witała w swych 

rach przedstawicieli polskiej wiedz 

przybyłych 

Słowiańskich Dennatologów. 


połsko-cze- 


y lekawskiej, | kongresowi pomyślnych 
do Pragi na ПІ Kovgres Związku | Krczmar, rektor uniworsytatu Karola w Pradze. 
К <tóry odbył się dr, Domin, dalej dziekan wydziału medyczne- 4 
[w dniach 19—21 maja br Na zjazć ten wyje- wo prof, Hamsik, prof. Gjorgjevie 2 Pelgradu, nie naszej 


! . . Й . . . . + 
NE poświęcił ciepłe słowa pamięci dwóch 
znakomitych, a zmativch niedawno uczonych 


nad Wełtawą polskich: Śp. prof. Krzyształowicza i śp. pref. 
starych mu- 


i Karwowskiego. kolei zabierali głos 
obrad: 


, 


chało z Polski H delegatów, eprozentowane prof. Leszczyński zo Lwowa i doc dr. Popew 
były ośrodki uniwersyteckie: warszawski. lwów, Sofji. Wreszcie kongres wysłał telegramy ро 


ski, krakowski, poznański i wileński. 


matologów z Jugosławii i 7 z Bulgarji. 


Otwarcie kongresu nastapilo w pieknej sali! 


Oprócz 
gospodarzy, uczestniczyło w kongresie 15 der | 


witalne do krółów: Aleksandra i Borysa oraz 
prezydentów; prof. Mościckiego i prot. Masa- 
‘тука. poczem rozpoczęły się obrady, 

Poziom obrad był bardzo wysoki. Progra- 


wykładowej praskiej Kliniki Dermatologicznej mowe referaty wyglosili: doc. dr. Popov (Ви 
w obecności przedstawicieli czechosłowackich sarja), prot. Kogoj 'Tugoslawja) i proi. Lesz- 
кат}: . Kogoj "Tugoslauj: proi, 


władz rządowych į miejskich. Z ramienia posel 
stwa polskiego w Pradze wystepował radca le 

1 аай 7 P są „all ата . A | 
gacyjny p. Hladki. Rząd czechosłowacki терте. wygłosili uczeni polscy, biorąc przytem hardzo 


zentował minister szkolnictwa p. dr. Krezmar 


i radca mimisterstwa zdrowia. p. dr. Czermak, 
W powitainam przemówieniu przewodniczą., dermatologów spotkały się 

podxroślił niem. 

znaczenie dwóch poprzednich zjazdów derma- 


cy kongresu prof. dr, Samberzer, 


|ezyński (Polska). Znaczną część, bo 30 z ogól- 
nej lezby zgłoszonych referatów naukowych 


lżywy udział w dyskusjach Prace polskich uezo 
nych i wybitna działalność naukowa naszych 


z ogýóimem uzna- 


Wogóle przez сму czas trwania kongresan 


tologćw słowiańskch, które odbyły się w War Polacy stanowili główny ośrodek zainiczesowa 


szawie (1929 r.) 


Skrzący się perłami promiennego humoru 
szampański wir komieznych sytużcyj i mi- 
łoznych awanturek. Fenomenalna komedja 
wprowadzająca widzów w atmosferę emo- 
cji, rozkoszy. radosci = Я 
1 tlirtu. W rol. główn. Ellisa Landi 
Moc wrażeń, miłości i upojeń. — Muzyka, 
zabawa, kobiety, wino i śpiew. — Ponadto 


ү, 


eta Garbo John Gilbert. “уш 


polskim przekładzie Vojnovićowej „Pani ze sto- 
necznikiem* i przygotowało już dla sceny po- 
anańskiej przekład Stankovića utworu p. t. 
„Kosztana*, W dziedzinie turystycznej zorga- 
nizowało w czterech latach ostatnich 7 wycie- 
czek do Jugosławii (siedem po 30 osób), by 
zapoznać sąsiadów Bałtyku z urokiem Jadra- 
nu. W ostatnim tylko roku było tu 7 wieczo- 
rów wokalno-mizykalnych o treści jugostowiań 
skiej. A w całem pięcioleciu było 39 wieczor- 
ków i zebrań towarzyskich. Na uwagę zasłu- 
guje też przez towarzystwo urządzona wysta- 
wa win południowo.słowiańskich. Należałoby 
pomyśleć i o winnej latorośli w kolonjach pol- 
skich w Rrinji (do 15 tysiecy Polaków), wszak 
taetropolita śtojurski we Lwowie ma wino ze 
wsi ruskich w Briaji. 

Poznańscy jugosłowianofile zorganizowali 
Obywatelski Komitet Niesienia Pomocy оба- 
rom trzęsienia ziemi w Jugosławii. dołożyli 
starań, że w Poznaniu odbył się międzypań. 
stwowy mecz polako-jugosłowiański wobec 14 
tys. widzów. Z przyjemnością czytamy, że Sto- 
warzyszerie ma 8.872.56 zł. majątku, że nad- 
wyżka budżetowa w dniu 1 stycznia br. przed- 
stawia się gotówkowo 3545.83 zł. Tak przygo- 
towane finansowo towarzystwo przystąpiło do 
wydawania swego organu, a równocześni: in- 
formatora o Jugosławii w postaci miesięczni- 
ka „Przegląd polsko-ftgosłowiański* przy ber- 
interesownej pracy członków a bez długów w 
drukarni i indziej, Dotychczas wyszły trzy ze- 
szyty (marzec, kwiecień, maj) i to regularnie 
wedle zapowiedzianego terminu. 

Na dużo rzeczy trzeba zwrócić uwagę. Na 


а | Polaków nadzwyczaj 
z też kilka oficjalnych przyjęć i таал, jak: u 
$i prezydenta m. Pragi, dra Baksy w reprezenta- 


И Pradze 


gres powitany był z radością, kterej dawano 
wyraz we wszystkich mowach Goszczona więc 
serdecznie. 


cyjnych salonach Nowego Ratusza, u dra Sam 
bergera w Domu Lekarskim, który podejmował 
gości jako prezes komitetu organizacyjnego 
Kongresu, dalej w hotelu „Pod złotą gęsią“, 
gdzie odbył się hamkiet oficjalny. oraz w pra- 
jskim „Klubie Społecznym? Nadto w drugim 


е. f У 
Ооп zjazdu urządzono wycieczką autokarami 


do zdrojowiska Podiebrad (około 70 km, od 
Pragi). Zwiedzono zdrojowisko i Zakład zdro- 
jowy z wodami siarczano-solankowemi, poczem 


4|na miejscu toczyły” sie dalsze ob”ady kongresu. 


Zakończenie obrad nastąpiło w dnin 21 bm. 
, przyczem postanowiono, że następ- 
Iny kongres dermatologów słowiańskich odbe- 
dzie się za cztery lata w Зог 

„Civis“. 


czele towarzystwa stoi człowiek nie zaangażo- 
wany w żadnem innem stowarzyszeniu, a więc 
może całą duszą oddać się swojej organizacji. 
A druga rzecz to doświadczenie już krakow- 
skiego przedwojennego Towarzystwa Słowiań- 
skiego; mianowicie słowianofile poznańscy po- 
ruszyli i przyciągali do ogniska swego szerokie 
koła społeczeństwa. Jest w tem gronie poza 
naukowcami i urzadnikami 45 lekarzy. 41 kup- 
ców, 36 dyrektorów instytucyj, 34 sędziów, 21 
adwokatów i t. p. Rozumieją w Poznaniu, %0 
towarzystwo, choć zorganizowane przez profe- 
кота uniwersytetu, musi wyjść extra Muros, Je- 
śli chce żyć i działać. 

Towarzystw polsko-jugosłowiańskich w Pol. 
зсе jest 11: w Warszawie, Poznaniu, Łodzi, 
Lwowie, Krakuwie, Wilnie, Katowicach, Gdyni, 
Toruniu. Czestochowie i Białymsroku. Prze- 
wodzi im poznańskia i liczbą członków i ruchli. 
wością. Podobny rozmach zaczyna pokazywać i 
poznańskie polsko-czechosłowackiae  stowarzy- 
szenie. 

Jedno tylko uczynimy zastrzeżenie: w Po- 
zmaniu prowadzi się папке jezyka ,„jugosłowiań- 
skiego", Takiego języka nie zna ówiat poz% 
polityczny. Na południu czyli „jugu* słowiań- 
skim żyją jezyki: bułgarski, serbochorwacki i 
słoweński. W Poznaniu uczą w rzeczywistości 
serbochorwackiego i tak ten język nazywać na 
leży. Nawet Serbowie i Chorwaci, ei centralni 
Jugosłowianie, tak go nazywają. Nazwy bo- 
wiem .jugosłowiański” i „czechosłowacki” sa 
termiuami politycznemi. państwowemi, ale nie 
oznaczeniami narodowemi. 

I 


i. 


gi Stawą 


życząc 
minister dr. 


Gdbyło się = 


Ne 14R, 


Sztuka. | 
Wystawy graficzne w Krakowie. 


T-wo artystów grafików w Krakowie zor- 
panizowało w krakowskim Pałacu Sztuki wy- 
szwedzkiej grafiki T-wa „Grafiska 
„Sällskapet“, które skupia najwybitniejszych 
szwedzkich artystów grafików. Zostało ono za- 
iożone w r. 1910 dla popierania twórczości na 
polu grafiki i rozpowszechniania sztuki gra- 
ficznej przez organizowanie wystaw і wydawa- 
nie dzieł graficznych. Prócz licznych wystaw w 
różnych miastach Szwecji, T-wo to urządziło 
szereg wystaw zagranicznych. W Krakowie 
wystawia po raz pierwszy, pozwalając podzi- 
wiać niezwykłą solidność pracy, finezję tech- 
niki j zdolność odczuwania tematu artystów 
szwedzkich. 

Na wystawia rozmieszczonej w trzech bo- 
eznych salach oglądamy kilkaset eksponatów 
kilkudziesięciu artystów, opracowanych w róż- 
nych technikach, jak akwaforty. suche igły, 
drzeworyty zwykłe i barwne, miedzioryty, 1i- 
neoryty, litografje 1 monotypje wreszcie. 

Te ostatnie szczególnie trudne tachnieznie, 
malowane na blasze, a później odbijane ma pa- 
pierze są w wykonaniu artystów szwedzkich 
wprost świetne, Również akwaforty stoją na 
wysokim poziomie, szczególnie prace Sallberga 
iloskonalo technicznie i bardzo malarskie w u- 
| ięcin, Najwięcej na wystawie jest drzeworytów: 
Nicktóro z nich wyglądają jak sztvchy śred- 
niowieczne. 

Wystawa wywołała zrozumiale ziinteresowa 
publiczności, ho pozwoliła zaznajo- 
тіс się Krakowowi z duszą plastyki narodu, 7 
którego przejawami kulturalnemi tak rzadko sią 
spotykamy. S. M. M: 


| DYREKCJA 
|Pryw. Gimnazjum Koedukacyineśo 


im. Fućone koeliątają 


W Krakowie ul. Czapskich Nr. 5. 


(Nr. Gimnazjum 444 — Nr. Telef. 156-19) 
przyjmuje codziennie w godz. od 9— 1 zgłoszenia 
uczniów i uczenie klas VI i УП Szkół Powszechnych 
| do ki. I według nowego ustreju. 
Egzaminy pisemne do tej klasy odbęda się w piątek, 
| dnia 15-go czerwca o godz. 16-ej, ustne w sobotę 
dnia 16 czerwca o godzinie 8-е]. 


i Belgradzie (1921 т), u ba- nia Już sam fakt przybycia Polaków na Kon-| нао przyjmuje się zgłoszenia do kl. II. według newege 


ustroju, oraz до Kl. V. Vi. i Vil. typu hum. 
E «5 лишай 


$port. 


FRANCJA ZDOBYLA PUHAR 
| MUSSOLINIEGO. | 


| Międzynarodowy turniej w polo konnem ө 
puhar Mussoliniego, rozegrany w Rzymie przy- 
niósł pierwsze miejsce drużynie francuskiej. W 
turnieju brały pozatem udział reprezentacje 
Węgier i Włoch. 


N mMM 


| WISŁA—POGOŃ, spotkanie ligowe rozegra. 
no zostanie dzisiaj w niedzielę 27 bm. na boi 
sku Wisły. Początek o godz. 5 pop. 

ZAWODY HIPPICZNE W KRAKOWIE zor. 
ganizowane przez Krakowski Klub Jazdy Kon- 
nej odbędą, sie dzisiaj w niedziele o godz. З Pop. 
na stadjonie wojskowym (Małe Błonia). 


Ważne dla pań Gozpodyń 
Maprawiam maszynki 


do mięsa 7 gwarancją dodaję części do tychże. 

Osadzam noże stołowe, ostrzę brzytwy, 00" 

tyczki itp. — Ceny zniżone. — Wykonanie 
piewazorzędne. 


E. Myszkowski, ul. Diatlowska 46. 


Ка stanowisko dyrektora 
Instytutu Pasteura 


w Paryżu został powołany uczony prol. Martia, 


Nr 142 


to słychać 


p Krakerie. 


1 po Św. Trójcy Przenajśw, — 


NMedzieła 27; 
Bedy w. 
Wschód słuńca 3.26, zachód 19.40. 
Długość dnia 15 godzin i 32 min. 

Poniedzjałck 28: Augustyma b. w., Germana. 
Wschód słońca 3.25, zachód 19.41, 
Długość dnia 15 godzin i 33 min, 


KALENDARZ GRECKO-KATOLICKI. 


27 maja. — Maj 14: Soszczestwije ś. Ducha. 
25 maja. — Maj 15; Preświataje Trójcy. 


—00— 
NA NIEDZIELNE ZAWODY KONNE 
ganizowane przez Krakowski Klub Jazdy 
nej p. Prez. Dr. Kaplicki ofiarował srebrna Pr, 
pierośnicę wraz z etui ozdobionem "RPM 
miasta. 
OTWARCIE OGÓLNOPOLSKIEGO „SALO 
NU“ w Krak, Pałacu Sztuki uastąpi ? czerwcu 
Wszyscy najtężni artyści Połski współcze- 
эпе] biorą udział w tej wielkiej imprezie arty- 


79r- 


stycznej. Liczne nagrody mundoówane przez 
Państwo, samorządy, instytucj? spoleczne i 


prestiż „Salonu, 
wchodzi w życie, 
specjalne jury 
dotychczas 


osoby prywatne, pońioszą 
który z bieżącym rokiem 
jako stała impreza artystyczna, 
rozdzieli nagrody. zwłoklsrowima 
do sumy 10.000 zł. 

ZARZĄD ZAMKU 
podaje do wiadomości. 
jest wstrzymane od 23 maja br, 
łania. 

PRZYSZEDL PIESZO, ODIECHAL WOZEM 
ALE... CUDZYM, Bochenkowi Fr. relnikowi 
Dziekanowice pow. Kraków skradł nieznany 
sprawca konia z wozem. którego pozostawił 
chwilowo bez nadzoru na polach przy Al, 20-70 
Listopada. Szkoda wynosi okola 700 zł. Daeho 
dzenia prowadzi się. 

„POETYCZNY ZŁODZIEJ“ właścicielowi 
Sin z kwiatami przy ти. Szewskiej Т, skra- 
dziono z sieni kosz z kwiatami Dpwcip apre- 
tycznego”* złodzieja polegał na tem, że kwiaty 
przedstawiały wartość., 90 zl.  Dochodzenia 
prowadzi się, 


KRÓL. NA WAWELU 
ўе zwiedzanie Zamki 
aż do odwo- 


—m 
ZAWIADOMIENIA 
POSIEDZENIE KRAK. TOW. GINEKOLO 

GICZNEGO odbędzie się we wtorek dnia 29 
bm, o godz, 20-tej w sali kliniki położniezo gi 
nekologicznej U. J. (ul. kopernika 7). 

a 


KEPFRTUAR TEATRU SŁÓWACKTREGO 


V. popoł.: „Uciekła mi prze- 


* FAMINTEATY 


AKA jaka їй 
pióreczka* о, 
wieczorem: „Czwarty do bridge'a“. 
Poniedziałek: 23 maja .„Wesołe kamoszki z 
Windsorm” — (Gośc, wystep Ady Sari). 
Wtorek, 29 maja, „Czwarty do bridgua*. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
WANDA: „Maskarada milości“ 
ŚWIT: Wanima (Dorota Appleby). 
APOLLO; Świat bez mężczyzn. 


SZTUKA: I. „Barond*, 11. „Czeluskin*. 

SŁONKO; „Pieśń nad Pieśniami* (M. Die- 
trich). 

UCIECRA: Czibi (Franciszka Gaal). 

PROMIEŃ: „Юг. Jekyll mr. Hyde“ i „Świat 
słucha”. 

BAGATELA: Grzech jednej nocy*. 


ADRIA: Tańcząca Wenus, 

ATLANTIC: „Szalona noc w Zoo“. 

KINO DOMU ŻOLNIERZA od 28 do 31 bm. 
„Reporter Bob“. 

CYRK STANIEWSKICH na Błoniach obok | 
boiska K. S. „Cracovia. Dziś niedziela 27 
maja 1934 r, 2 przedstawienia o godz. 4.15 i 
8.30 wieczorem, 

KINO MUZEUM: 
„Czemp”. 


w sobotę i w niedzielę 


—— af —— |I 


DZIŚ W BAGATELI --- SZOPKA POLI-| 
TYCZNA. Wczorajsze przedstawienie Szopki 
„Szachy Pana Marszałka“ osiągnąło hiebywa- 
ły sukces. Tak anakomicię zestawionej rewji 
lalek w oiętej satyrze politycznej krakow ska | 
publiczność jeszcze nie widziała Nie oszCzę- 
dzano ministrów. posłów. literatów. aktorów. 
których podobizny w naturalnych alkach prze 
suwały się przed oczami widzów, wśród aktu 
alnej muzyki i śpiewu. Dziś w niedzielę э godz 
9 wieczór powtórzenie i ostatnie przedstawie- | 
nie „Szachów Pana Marszałka. Niskie ceny 
wstępów. Bilety przy Kasia Bagateli. | 

„ZIELONE LATA* —- premjera widowiska 
J. Jaremy odbędzie się w Domu Artystów w 
piątek, 1 czerwca o godz, 2130 Dalsze przed- | 
stawienia 2 і 3 czerwca o tej samej porze. 


nz z m 


Prezydent m. dr. Kaplicki na czele 
komitetu przebudowy ..wikarówki”. 


W ub. piątek odbyło się konstytuujące ро] 
siedzenie komitetu przebudowy „wikarówki”, 


miczącym komitetu wybrano jednomyślnie pre 
zydenta m, dra M. Kaplickiego, zastępcą prze- 


przy kościele N. M. P. w Krakowie, Przewad- | 
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M dlziałalność. 
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Wielki ziazd turystyc 


ARODU™ z dnia 27. go maja 1934 


ny do Krakowa 


na uroczysteści Bożego Ciała 
I POŚWIĘCENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO POD GMACH MUZEUM NARODOWEGO. 


Z inicjatywy Krak. Dyr. Kolejowej od- 
będzie się w dniaeh 31 maja i 1 czerwca | 
wielki zjazd turystyczny do Krakowa us. 


mienia węgielnego pod gmach Muzeum Na-; 
rodowego. W uroczystościach weźmie oso- 
bisty udzial Pan Prezydent Rzpłitej, oraz 
przedstawiciele Rządu і najwyższych władz 
państwowych. 

Dnia 31 maja (czwartek) a godz. 9-tej 


Kon | gdbedzi ie się uroczysta procesja Bożego Cia- 


ła z udziałem Pana Prezydenta Rzplitej, 
przedstawicieli Rządu. Korpusu Dyploma- 
tycznego. Sejmu, Senatu oraz wojskowości 
і władz samorządowych. W czasie procesji 
odezwie się dzwon Zyg zmunta. Tegoż dnia 
popołudniu o godz. 1r-tej rozegrany zosta- 
nie międzynarodowy mecz piłkarski Austrja 
Kraków w obecności Pana Prezydenta. 

Dnia 1 czerwca (piatek) od godz. 10-tej 
do I-iej nastąpi zwiedzanie wielkiej Wy- 
stawy kobierców mahometańskich i cora- 
miki w Muzeum Narodowem. Popołudniu 
wycieczki autobusami до Lasku Wolskiego. 

0) godz. 18-tej — urocz zystości poświę- 
cenia kamienia wegielnego pod budowę 
gmachu Muzeum Narodowego w obecności 
Pana Prezydenta lzplitej, Rządu, Korpusu 
Dyplomatycznego i władz. Poświęcenia do- 
kona Ks. Metropolita Adam Sapieha. О 2o- 
dzinie 20-tej — Festiwal muzyczny na ryn- 
ku krakowskim. 

Vezestnicy Zjazdu korzystają ze zniżo- 
nych wstępów na uroczystości poświęcenia 
kamienia węgielnego i па wystawę kobhier- 
ców w cenie po 40 groszy od osoby oraz 
ze zniżonyeh przejazdów autobusami do La- 
sku XV olskiego w солі? 590 groszy od osoby. 
Na międzynarodowy metz qiłkarski — za 
okazaniem biletu kolejowego na zjazd — 
znączne ulgi. 

Ceny przejazdu do Krakowa i zpowro- 
tem ze stacyj: Bielsko 5.10 zł., Katowice 
4.10 zł, Nowy Sącz 10.70 zł, Oświęciin 
3.30 zi, Rzeszów 


| welskiej 


bilety kolejowe i karty wstępu sprzedaje 
„Orbis*. Zniżkowe bilety kolejowe upoważ- 
niają do jednorazowego przejazdu do Kra- 


| uroczystości Bożego Ciała i poświęcenie ka- | kowa і zpowrotem dowolnemi pociągami 


„osobowymi w dnia 


czerwca b. r. 


0 jak najokazalszy wygląd miasta 


w czasie uroczystości Bożego Ciała. 


ch ot 31 maja do i-go 
d = 


Zgodnie z prastarą. tradveją, uroczysto- 
ści Bożego Ciała sa zawsze šwięcone w Kra- 
kowie w sposób najbardziej solenny. Podo- 
bnie, jak co roku, również i w nadchodzący 
czwartek z dostojtych murów katedry wa- 
podąży ku minstu starożytnemi 
ulicami wspaniała procesja, i wśród poboż- 
nych pień. przy dźwiękach dzwonów i hej- 
nałów okrąży rynek i ustawione na nim 
ołtarze. Tow. Mil. historji i zabytków Kra- 
kowa w porozumieniu z Zarządem Miejskim 
zwraca się z gorącem wezwaniem do ogółu 
obywateli Krakowa, a w szczególności da 
pp. właścicieli realności. аһу w dniu Bożego 
Ciała zechcieli przybrać możliwie najoka- 
zalej domy, zwłaszcza te. które są, położone | 
w Rynku i na szlaku procesji. Poza deko- 
racją chorągwiami należy, o ile możności. 
przystroić najpiękniej fasady kwiatami i zic- 
lenią, draperjami i kobiercami. oraz zapalić 
w oknach świece. W calości dekoracja mia-|R 
sta winna przybrać formy najbardziej uro 
czyste i artystyczne. 

Tow. АМ. hist. i zab. Krakowa prze- 
znacza cztery nagrody pieniężne za naj- 
bardziej staranne i artystyczne przyozdobie- 
nie domów w wysokości po 25 zł, jako 
częściowy zwrot kosztów dekoracji, a po- 
uadto przyzna dla pp. właścicieli realności 
dziesięć artystycznie wykouanych dyplo- 
mów uznania. Specj jalna komisja złożona 
® przedstawieteli Wydziału TowarzĘ stwa 
uchwali w dnin Bożego Ciała rozdział po- 
wyższych nagród, poczem wyniki zostaną 


9.70 zł, Tarnów 4.10 zł. | ogloszone na łamiach prasy. 


Piętnastolecie 20 p. p. 


Wczoraj 20 p. p. obchodził uroczystość 
15-lecia istnienia pułku. 

W przeddzień uroczystości w 
wieczornych odbył się apel ku ezci pole- 
glych oficerów i żołnierzy. — W dniu zaś 
wczorajszym na dziedzińcu koszarowym na 
Lobzowie utformowaly się wszystkie oddzia- 
iv 20 p. p. i wysłuchaly Маху św. odpra- 
wionej przez ks. kapelana Matz-Marskiego. 

Po nabożeństwie dziarskie oddziały tego 
pułku, tak bardzo związanego z Krakowem, 
przedefilowały przed gen. Łuczyńskim, p. 
woj. Kwaśniewskim, gen. Mondem i dow. 
20 p. p. puik. Brożkiem. Na święto pułkowe 
przybyli: prez. Kaplicki, ks. gen. Niezgoda, 


godzinach 


Izby 
szkol. 
zs. dr. Meus, 


komdi. miasta płk. Madeyski, prez. 
Skarbowej p. Greger, kur: jk okr. 
р. Godecki, starosta dr, Wnek, 
i wielu innych. 

Po defiladzie odbyło się uroczyste ude- 
korowanie odznakami pułk. kilku przedsta- 
wicieli miast. jak Krakowa (dr. Kaplieki), 
Wieliczki (hurm. Jagielski), Bochni (burm. 
Pacula) i Będzina (przedst, Rady mò. Poza 
tem udekorowano płk. Miodońskiego. ks. 
prof. T. Kruszyńskiego. star. Маска i kpt. 
armji japońskiej Matumuro. 

Obiad żołnierski w kasynie podofie. 
kończył przedpołudniowe uroczystości. 

E 


Za- 


VI Lot Południowa-Zachodniej Polski w Krakowie. 


Krajowe zawody samolotów tnrystycz- 
nvch pod nazwą „УІ. Lot Południowo - Za- 
chodniej Poiski imienia kpt. pil. Franciszka 
Żwirki“ urządza Aeroklub Krakowski dnia 
2 i 3 czerwca b. r. w Krakowie. 

Zawody obejmują przelot w dwóch eta- 
pach dziennych z ladowaniami i uwzęled- 
nieniem regularuości na calej trasie. W dn. 
2-00 czerwca odbędzie sie przelot na trasie: 
Kraków — Częstochowa — Kielce — Mie- 
lec — Sandomierz — Lublin — Zamość — 
Lwów. W dniu 3-go czerwca przelot na tra- 
sie: Lwów — Krosno — Dębica — Nowy 


Sącz — Tarnów (punkt kontrolny) Nowy 
Targ — Katowice — Kraków. 

Na odeinkach Dębica — Nowy Sącz, 
i Nowy Sącz — Tarnów w drugim dniu 
przelotu nastąpi zrzucenie meldunków w 
punktach wsrznaczonych na mapie. W dniu 
3-go czerwca w Krakowie odbędzie się 
po przylocie zawodników próba lądowania 
w kole ze stojącem śmigłem lubh zarnknię- 
tym gazem z wysokości 200—600 m.. oraz 
defilada na czworokacie: Kraków lotnisko 


w Rakowicach — Kopiec Kościuszki — 
Kopiec Krakusa — Корее Wandy — Lot- 


nisko w Rakowicacłh. 


Pozatem odbędą się: defilada samolotów 


wodniczącego — wiceprezydenta m. już, Sko-| Urystycznych. pokaz szybowców. pokaz po- 


czylasa. Pozatem utworzono dwie sekcje, 
mach których komitet rozwijać hędzie swą 
sowa i techniczna. W 
|rzewodniczącego i jezo zastępcy, oruz ks. m 
lut. Kalinowskiego wchodzą pp.: dr. Ва 
wicz, St. Burtan, adw. dr Gertler т. 


Kessler, arch. Mączyński, prot. 
(b. wiceprezyd. Schneider. A. Szarski i konser- 
wator Treter. Postanowiono również zgonie 
2 zupadlemi już decyzjami wszcząć formaine 
kroki celem rozpisania -— w myśl odnośnych 
ustaw — konkurencji parafjalnej, ponieważ 
jednak sprawa budowy jest niezmiernie pilna 


i jeszcze w tym roku powinna być rozpoczęta, | 


| komitet postanowił zwrócić sie do parafjan z 
| apelem. by na poezet kwot konkurencyjnych 
zechejsli wpłacić zaliczki już obecnie. Zaliczki 
te zostałyby policzone na rachunek datków 
konkurencyjnych. 

о!" заалны 


ә ka | 


w ra ciągu powietrznego. 


Są to sekeje propagandos wo finan | 
„kład tych sekcyj oprócz | 


kalo-' 
Jagusti-| 
ski, dyr. Jędrzejowski, inż, Kaczmarczyk, dyr. 
P'agaczewski, | 


wzlot balonu. popisy 
eskadry myśliwskiej 2-g0 pułku lotniczego, 


Qd sobały dnia 26 b. m. w 


Wielki podwójny program! — Prześliczny romans o cudawnej muzyce! 
m р znakomite arcydzieło, które zyskało rozgłośny suk- 
P E w ces! — Wspaniała wystawa! — Zachwycające tło! 
: lealizował to świetne dzieło chlubnie znany reży- 


Wajnowsza sensacja Świata! 


SKIN 


odwagi ludzkiej! Straszne przeżycia rozbitków ma krze lodowej! — Niezwykłe przygody sowiec- 
kiego łamacza lodów w strefach podbiegunowych. — Bozkresue głębie oceanów! — Pływające 
góry lodowe! Milony ludzi z zapartym tchem oglądały ten fascynujacy barwny reportaż. 


UWAGA: Wielki konkurs Filmowy Wedakcii Przeglądu Filmowego, Teatralnego i Radjowego. 
lirzędników. Wojskowych, i Akadeimików za okaza- 
niem legitymacji zniżki z Ш miejsc na | miejsia, z II miejsc na fotele. 


Bliższe szezegóły na ekranie! — Dla PP. 


ser Rex Ingram twórca „4 jeźdźców Apokalipsy" 


Br. S 


skok ze spadochronem oraz loty pasażer- 
skie. 

Zawody toczyć się heda o nagrode prze- 
chodnią „Puhar imienia kpt. pil Żwirki”, 
puhar srebrny, przeznaczony dla klubu 
zwycięskiego. 

Oprócz tej nagrody ufundowano liczne 
nagrody dla zwycięskich załóg i klubów. 

Udzid w zawodach dotychczas zgłosiły 
Aerokluby: Krakowski. Poznański, Lwow- 
ski i Śląski. 

——090: 


kraków w trosce o zdrowie młodzieży, 


Zbiórka publiczna urządzona na Kolonje 
wakacyjne w Porębie Wielkiej przez „Tow. Ko- 
llon. wak. dla uczn. gimn. Krakowa* przyniosła 
Ja: 155 zł. 67 gr. Jest to niewątpliwie weale po- 

każny wynik. ateli wobec ogólnych kosztów n- 
trzymania Rolonij stanowi tylko cząstke po- 
; trzebnej pomocy. Zarzad Tow. poczuwa się do 
==) Gbewiązku złożenia Т, T. Paniom z 
Сш. Komitetów Rodzic., które przyjęły obsa- 
де stolików zbiórki serdecznego podziękowania 
za ieh tmd i poświęcenie. ` 


ХІ dorcezny Ziazd Aplikantów 
Zawodów Prawniczych. 


l Vroczystem nabożeństwem. odprawionem 
przez hs. 3iskupa Godiewskiego w kościele 
Anny rozpoczął sie wczoraj Zjazd Apli- 
kantów zawodów prawniezych. Po паһо®ей- 
stwie odbylo się uroczyste otwarcie Zjazdu 
w sali portretowej Ratnsza krakowskiego. 


7, tes otworzył p. Stańczykowski prezes 
Rady Nacz, Zrzeszenia Aplikantów w War- 
szawie. poczem imieniem krak. Zrzeszenia 
powitał przedstawicieli władz. gości i ucze- 
stników Zjazdu p. Jankowski. 

Na uroczystość otwarcia Zjazdu przybyli; 
imieniem p. woj. krak. p. radca Cz. Żułkie- 
wiez, imieniem Księcia Metropolity ks. pra 
lat Skoczyński, prez. Sądu Apel., dr ‚Ет. 
Parylewiez, prokurator Sądn Apel. dr. Szy: 
dłowski, wiceprez. Sądu Apei. dr. Jendli 
wiceprezydent m. krakowa dr. Klimecki, 
prez. Sądu Okr. dr. Hubi, prez. Izb Notar- 
jalnej dr. Stein, dr. Fischer imieniem Rady: 
Adwokackiej. 

które zakończą się 


ре 
| 
Toczące sic obrady. К 
W niedzielę. dotyczą całokształtu działalno- 
ści Zrzeszeń Aplikantów oraz spraw ściśle 
zawodowych i pen Sh, 

Organizacją Z jazdu. pod każdym wzglę- 
dem wzorową. zajęło się kr kowskie Zrze- 
| z p. Jagiel. 


(S. F.). 


szenie Aplikantów sądowych 


skim na czele. 


Przy zamawianiu peiedynezych 
egzemplarzy „Głosu Narodu* 
należy równocześnie nadesłać 
20 gr za każdy numer czien- 


nika i opłatę pocztową 10 gr. 
sd egzemplarza. 


33 trupy pod zwalonym mostem. 


Ж Nowego Delhi w Indjach demoszą о ol- 
brzymiej katastrofie mostu, który budował się 
| nad rzeką Czchah w Kaszmirze. Okolo 100 ro- 
botników, zajętych przy pracy runęio wraz 2 
mostem w nurty rzeki. Wieln z nieh utoneła. 
| Narazie Jokladna Петра cfjar nie jest znana. Do 
| rychczas wydobyto zwłoki 33 robotników. 


Тапіе! niż za cenę 
BILETU I. KLASY 


meżemy podróżować 
SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT“ 


kinoteatrze „© ҤЕ А“ 


i innych czołowych arcydzieł. 


Wyprawa prof. Ottona Szmidła z Leniayradu 
w kierunku cieśniny Beringa па łamaczu lo- 
dów „Czeluskinie*, — Bohaterska epopeja 


mami | a wn 


‚GLOS NARODU" z 


Ubezpieczalnia Społeczna zawarła ugodę 


z secjalistycznem Tow. Domu Robotniczego. 


OPRÓŻNIENIE BUDYNKU PRZY UL. DUNA JEWSKIEGO NASTĄPI W CZASIE OD CZER. 
WCA DO SIERPNIA B. R. 


W procesie eksmisyjnym, jaki Ubezpieczal- 
uła Społeczna w Krakowie wytoczyła зосја- 
listycznemu Towarzystwu Domu Robotniczego, 
о opróżnienie gmachu przy ul. Dunajewskiego 
— doszło we środę, 23 bm, do ugody. Ugoda 
ta zawarta została w toku sporu interwencyj. 
nego, w którym adw. dr. Pelzling, radny mivj- 
ski z ramienia PPS. oraz Drukarnia Ludowa 
zaskarżyli zarówno Towarzystwo Domu Ro- 
botn, jak i Ubezpieczalnię о to, że nie są sub. 
Iokatorami ale lokatorami głównymi, z bezpo- 
średniej umowy najmu. Sama sprawa eksmisji 
Tow. Domu Robotn.. zostala jak wiadomo orze. 
сопа prawomocnym już wyrokiem Sądu Grodz- 
kiego w Krakowie, 

Na podstawie ugody., która onegdaj przy- 
szła do skutku, Ubezpieczalnia wstrzynzała kro 
ki egzekucyjne, strona. przeciwna zaś %09- 
wiązała się opróżnić zajmowany budynek w 


dwu etapach: cały front budynku ma być оргоў- | 


niony w czasie od 1.go do 30-go czerwca br.. 
zaś oficyny od 1-go lipca do 31.go sierpnia 


włącznie. Budynek ma być opróżniony przez 
wszystkie osoby i instytucje, zajmujące tam 


OOO OE ZOO PROZA ZZ CC EO CAE ОРЧИН СССРНИ, Ве АНЕ 


Bezrobocie na wsi. 


Przeszło 6 i pół miljona ludzi bez pracy. — 0 czem nie mówią urzędowe 


Spadek obiegu i kredytów w Banku Poł. 


W ciągu drugiej dekady maja zapas złoia 
w Banku Polskim wzrósł o 0.700 tys. zł, dm 


484.9 miljonów zł. Jednocześnie stan pieniędzy | 


zagranicznych i dewiz obniżył się o 8.5 mlio- 
nów zł. do 48.00 miłjonów zł. Suma wykorzy- 
stanych kredytów zmniejszyła się o 16.1 mi- 
lojnów zł. przyczem pertfel wekslowy spadł о 
12.5 miljonów zł. do 578.0 miljonów zł., a port- 
fel zdyskontowanych biletów skarbowych o 4.7 


 miljonów do 48.1 miljonów zł. Natomiast stan 


udzielonych pożyczek zastawowych wzrósł 0 
1.1 miljonów zł. do 57.1 miljonów zł. Zapas pol- 
skich monet srebrnych i bilonu obniżył się o 
0.9 miljonów zł. i wynosi 44.2 miljonów zł. Po- 
zycje „inne aktywa” i „inne pasywa“ zmniej- 
szyły się pierwsza о 6.6 miljonów {о 145.3 
miljonów, druga o 6.2 miljonów do 227.7 mi- 
ljonów zł. Natychmiast płatne zobowiązania 
wzrosły o 11.1 miljonów do 241.4 miljonów. 
Obieg biletów bankowych w wyniku wyżej о- 
mówionych zmian obniżył się o 35.4 miljonów 
i wynosi 886.5 miljonów zł. Pokrycie złotem 
wzrosło z 46.02 proc. do 47.18 proc.. prze- 
kraczając normy statutowe o przeszło 17 pun- 
któw. Stopa dyskontowa 5 proc., zastawowa 
6 proc. Obieg bilonu wynosił w końcu drugiej 
dekady maja 320.4 miljonów, w czem obieg mo- 
net srebrnych wynosił 239.0 miljonów, chieg 
zaś bilonu niklowego i bronzowego 81.4 тії). 


UBEZPIECZENIE EMERYTÓW PAŃSTW. 
W Z. U. P. U. 

W związku z nieścisłemi wiadomościami o 
zmianach, jakie nastąpiły w ubezpieczeniu pra- 
cowników umysłowych a mianowicie emerytów 
państwowych i wojskowych, zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach prywatnych, należy wyja- 
śnić, że nowa ustawa z dnia 12 bm, zwalnia 
tych emerytów od ubezpieczenia w Zakładzie 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych na wy- 
padek braku pracy. 

Natomiast ubezpieczeniu emerytalnemu po- 
dlegają nadal wszyscy emeryci, pracujący w 
przedsiębiorstwach prywatnych. którzy dotych- 
czas obowiązkowi temu podlegali. oraz ci 
wszyscy, których na podstawie dawnych prze- 
pisów ubezpieczenie to nie obowiązywało. a 
którzy w dniu 12 maja r. b. nie mieli ukończo- 


| 


mieszkania i lokale. Towarzystwo Domu Ro- 
botniczego. Drukarnia Tmdvwa i adw. Pelzling 
zobowiązali się da zapłacenia tytułem Кату 
konwencjonalnej po 1000 zł. za każdy tydzień 
ewentualnej zwłoki w wykonanin przyjętego 
zobowiązania. Wszelkie zmiany w treści ngody 
i prolongaty terminu opróżnienia mogą nasta- 
pić, jak zastrzeżono. tylko w formie ugody są- 
dowej. Ponadto obowiązani do eksmisji oświad. 
czyli, że nie będą uciekać się do korzystania 
z żadnych środków, (jak np. moratorja miesz- 
Калоо i t. p). którehy mogły opróżnienie 
tych lokali opóźnić. Koszta związane z prze- 
prowadzką pokryją oczywiście sami, opróżnia- 
jacy budynek. podczas gdy w wypadku przy- 
masowej eksmisji. obciążyłyby one Ubezpie- 
czalnię, 


Zmamiennym jest szczegół. że podczas gy |160г.; 


Ubezpieczalnię społeczna zastępował adwokat 
dr. Erem, adwokaci strony przeciwnej nie bra- 
li ndziału w zawieraniu ugody lecz podpisali 
ја: w imieniu Domu Robotniczego pp. Żuławski 
i Jura, w imieniu Drukarni Ludowej pp. Czer. 
wieniec i Morawiecki. 

| 


statystyki. — Blisko dwa miljardy zł. 


W społeczeństwie naszem utarło się mmie- 
manie, że na wsi glodu nienia, skoro zaś tak 
jest, to i bezrobocie na wsi nie jest zagadnie- 
niem aktualnem. Jakoż w urzędowych wyka- 
zach bezrobocia pracownicy rolni Stanowią ni. 
kły zaledwie odsetek, nad którym słusznie moż. 
naby przejść do porządku dziennego. Już jed- 
nak na pierwszy rzut ока nietrudno dojść do 
przeświadczenia. że wieś odległa jest cd cen. 
trów micjskich z ich aparatem rejestracyjnym, 
z pod którego wymyka się całkowicie prawie 
bezrobocie wiejskie. Wiadomo bowiem, że pe- 
wna część pracowników przemysłowych skut- 
kiem braku pracy powróciła na wieś. o ile nie 
zerwała z nią wszelkiego kontaktu. Wiadomo 
również. że wychodźtwo zarobkowe, wynoszą 
ce przed kryzysem przeszło 200.090 osóh rocz. 
nie, zmalało do paru zaledwie tysięcy. ме 
mniej wiemy. że ustał wszelki ruch inwestycyj- 
ny, budowa, roboty drogowe i leśne i t. p. a 
nawet wieksza własność skutkiem zmniejsze- 
nia wpływów ograniczyła się w korzys taniu | 
z pracy najemnej do koniecznągo minimum. i to 
w pewnych tylko okresach nasilenia robót 
rolnych. 


Co się z tą masą dotąd zatrudnionych 
ludzi dzieje? 

W urzędowych wykazach bezrobocia ich 
wprawdzie niema, skąd wszakże bymajwniej nie 
wypływa, że ta kategorja pozbawionych pracy 
nie istiNeje. Wysnuć stąd można co najwyżej 
wniosek. że cgromna masa pracowników rol- 
nych, pozbawionych i poszukujących pracy, a 
nie znajdujących jej nigdzie, nie jest całkiem 
zarejestrowana i w wykazach urzędowych nie 
figuruje, Dodać tu jeszcze trzeba niemały za- 
stęp ludzi, stanowiących coroczny przyrost na- 
szej ludności, nio znajdujący zatrudnienia w 
przemyśle i handlu, ani wogóle w mieście, któ- 
re dotąd wchłaniało nadmiar rąk 
wiejskich. Ludzie ci tembardziej nie mogą być 
zatrudnieni na wsi, cierpiącej stale nadmiar rąk 
roboczych, powiększając jeszcze bardziej szere- 
gi bezrobocia wiejskiego. 


|straszajacy. Nie będzie wiece różnicy znacznej 


Ае. rch ziemiopłodów craz zabiegi dokoła: ho- 


dnia 27-9 Кт 142 


шш m wi g 1° ORNK о“ ul. Lubicz 15. 


ова dmia 25 maja 1834 roku. 


Е: g p - * R 
pieśniami 
głównej 


ru Marlena Dietrich Brian Aherne. 


Początek o godzinie 5, 7 i 9, w niedzielę i święta także o 3-ciej. 


Poranki w we o У А 3, w nniędziżję o 10- pl i 12- "еј, 


jszawy; 19.13 Wiadom. sportowe lokalne; 19.47 

Transmisje z Warsz.; 21.00 тарашы 7, Код 
| ni; 21,02 ча] 7 Warsz,; 22.00 Utwory 1 
Nibeniza (z płyt); 22.80 Еж 7, z Warsz. 

Lwów, (877.4) в: 9.40 Nabożeństwo z cer- 

kwi wołoskiej; 15,20 Nącik harcerski; 15.30 
Chwitka LOPP. 18.53 Namka stenografji przez 
radjo 19.15 Czasopisma kobiece; 22.00 Posie- 
dzenie Lwowsk, Tow. Miłośników Książki dla 
uczczema setnej rocznicy wydania „Pana Ta- 
densza“, 

Warszawa, (1345) 
„Kiedy ranne 
„Nastyka; 7.25 Muzyka poranna 
Dziennik poranny; 7.40 С. d. muzyki z płyt; 
1.55 Chwilka gospodarstwa domowego; 8.00 
|Program na dzień bieżący: 11.10 Przegląd pra- 
sy; 11.50 ..życie kulturalne i artystyczne sto- 
licy”; 11.57 Sygmat czasu, hejnał z Krakowa; 
12.05 Muzyka popularna (plyty); 12.50 Wia- 
dom. meteor.; 12.33 D, c. muzki z plyt; 19.55 
Dziennik połudn.; 15.05 Wiadomości o ekspor- 
cie polskim; 15.10 Wiadomości gospod,; 1520 
Kronika harcerska; 15,25 Chwiika lotnicza i 
przeciwgazowa; 15.385 Koncert; 15.20 Lekcja 
jez. francuskiego; 16.35 Transmisja ze Lwowa: 
17.05 Pieśni polskie; 17,30 Odczyt „Walka 5 
niepodległość 1 wskrzeszenie Taństwa Polskie- 
17.50 „Drużyny Strzeleckie” ćw 25 rocz- 
nicę); 18.10 Muzyka lekka; 18.50 Program Da 
dzień następny; 18.55 Rozmaitości; 19.15 
Skrzymka pocztowa rolnicza; 1925 Odczyt ak- 
tualmy; 19.40 Wiadom. sportowe: 19.47 Dzien- 
nik wieczorny; 20.00 „Myśli wybrane”; 20.02 
Koncert z cyklu -Muzyka Niepodleglej Pol 
ski“; 21.00 Transmisja z Gdyni trąbki i cap- 
strzyku marynarki wojennej; 21.02 „Samocho- 
dem Warszawa-—Kraków”*; 21.17 Muzyka lek- 
ka; 22.00 Płyty; 22.20 Muzyka taneczna; 28.60 
Wiadom. meteor i komunikat policyjny. 23.05 
D, c. muzyki tan. 

Katowice (395.8) G.: 15.20 „Strażak śląski“ 
19.10 „Sąsiedzki dar” —- nowelka o Reju, 


н EEA 
0d Wydawnictwa 


Prosimy Р. T. Abenentów 


Radia. 


Poniedziałek 25 maja (524 r. 

Kraków, (204.3) G.: 7.00 Aulycja poranna; 
11.35 Program na dzień bieżący: 11.10 Przegl. 
pwasy, 1150 Wiadomości bieżące; 11.57 sygnal 
czasu, hejnał; Театру AE. 30 Wiadom. me- 
1283 Płyty; (255 Daiano k pol! ndniowy: 
15.00 Hejnal i pieśni majowe: 15.20 Przegląd 
komunikacyjny 15.25 Fransmisja z warszawy; 
16.25 Koncert ze Lwowa i Warsz; 16430 Trans 
misje z Warsz.; 18.50 Program na dzień nast.; 
NSG » Najnowsze wydawnictwa”: 15,10 Roz 
maitosści: 10,15 Płyty: ES лке z Wasr- 


G.: 7.00 Sygnał czasu i 
wstają zorze”; 7.05 Сип 


z płyń, Тер 


pieśń 


ginie co roku ula gospodarstwa spol. 


Hali te wios w gotówkę, otrzymywaną za pril- 
ce Бай? w przemyśle, bądź па wychodźtwie, 
bądź dzięki zarobkom ubocznym na miejscu 
(w lasach. na drogach. u większej własności 
the 

Jak przedstawia się bezrobocie na wsi w 
postaci jakiejś cyfry mniej więcej dokladnej — 
określić trudno. Według badań J. Piekalkiewi- 
cza. który usiłuje drogą różnych meted cyfrę 
tę ustalić, jest ona wręcz olbrzymia. W każdym 
razie nie ulega wątpliwcóci jedno: bez względu, 
jaka metoda bańania w tej mierze bedzie za- 
stosowana, wynik otrzymany będzie wręcz za- 


ПЯ 
во"; 


i піс zmieni to istoty rzeczy. Jeżeli zatrzymamy 
się na jednej metodzie. pomijając inne. Według 
zatem J. Piekałkiewicza. lwdność rolnicza w 
Polsce. przytem tylko zawcdowo czynna, licząc 
295 dni w roku. może dostarczyć 3.800 miljo- 
nów dni roboczych. Biorąc pod uwagę uprawę 


dowli inwentarzn zapotrzebowanie na pracę 
wyraża się liczbą tylko 1.851 milj. dni z tego 
na własność mniejszą przypada 1.400 milj., i na 
wieksza oraz na związki prawa publicznego — 
451 milj}. dni. Wysnuwamy stąd wniosek, że 
48.7 proc, rąk roboczych jest wykorzystane, a 
51.3 proc. — niewykorzystane, W liczbach bez. 
wzelędnych, o ile chodzi o ustalenie ilości bez- 
rohotnych na wsi. będzie to wyglądało w tem 


‘ето madsyłanie prenumeraty za 
sposób, że na 12.9 milj. zawadowo-czynnych w 
rolnictwie 6.8 milj. osób pracuje okrągło rok, 


a 
a 6.6 milj. również okrągły rok nie pracuje mu- CZE рес. 


palnie. stając się cieżarem dla tych. którzy pra- | zio À 
cuja, a których jest mniejszość. 4 Równocześnie zwracamy się 
Tak się przedstawia keznobocie na wsi: do wszystkiekh abonentów za- 
6.6 miljonów ludzi, którzy mogliby dać lezaj eh z renurmzerat a- 
1.949 milj. dni pracy. gająey pr azg 
Jeżeli liczyć równowartość dnia roboczego | TĄG6M wezwaniem aby zechełeli 
w rolnictwie tylko na 1 zł. to bezrobotni mo- 
Ў ezwł zaległości w - 
gliby dać temuż rolnictwu 1.949 milj, zł. do. ni oeznie głości wyrów 
chodu, a kryzys przestałby niewątpliwie istnieć. вас. 


Rolnictwo stałoby się siłą czynną w życiu gos- | ешт = a == 
podarczem kraju, stając się nabywca і konsu- 


nych 40 lat życia. 


— HE ———— 


Waluty w obrotach bankowych. 


Kraków, 26 maja. W obrotach hankowych 
nie zaznaczyły się większe zmiany kursów, 
Różnice w porównaniu z poprzednim dniem nie 
przekraczają 1—2 groszy. Nadał zaznacza się 
silna podaż marek niemieckich w bilonie. na- 
dal też brak jest koron czeskich przy silnem 
ich zapotrzebowaniu, Na wzrost tego zaporze. 
bowania wplynał m. in. rozpoczynający się se- 
zon wyjzzdów do miejscowości kuracyjnych w 
(BA dej. <a _E f wie. слу nie na tem głównie polega 

Dolary notowano po 5.26—0.28, funty an- Р ~ T 4 
gielskie dewiza 26.00—21.05. gotówka 26.85-— tragizm Шырша perd | 
27 marki niemieckie dewiza  207.15--208,75. | zmuszonej do wyżywienia ogromnej masy nie. 

\ pracujących, którzy przed kryzysem obficie za- 


Tym sposobem sprawa zatrudnienia na wsi 
nie przedstawia się u nas bynajmniej sielanko- 
wo. Dla stosunków przedkryzysowych obliczo- 
no, że 

dochód społeczny w rolnictwie 

jest najniższy. 

Nie mega watpliwości. że skutkiem spadku 
cen i braku odpływu nadmiaru rąk roboczych 
ze wsi du miast lub zagranicę, dochód ten o- 
becnie obniżył się jeszcze bardziej, a wieikie 
rzesze niepracujących spadły na barki wyłącz 
nie zatrudnionych wobec tego. że na zasiłki 
z funduszów bezrobocia liczyć nie mogą. Kto 


korony czeskie 21.60—22. 


Od 04 poniedziałku dnia 21 bm. w kinoteatrze „Apollo“ 


„Ś í 


MIAT 


Arcydzieło komediowe wysokiej klasy ка im — Czytajcie afisze | 


| 


BEZ MEZCZYZN“ | 


| ków 


mentem artykułów przemysłowych. Oto gdzie 
tkwi źródło naszego kryzysu, jako kraju rol- 
niczego. jakkolwiek żadne statystyki o tem nie 
wzmiankują. 


Zaparcie, Sławni lekarze specjaliści zaświań. 
czają. że z działania maturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa są pod każdym względem za- 
dowołeni. 


Paryż, 26 maja. (ФАТ) Min. pracy Mar- 
quet (neosoc.) przyjął delegację górników pół- 
mocnych okręgów Francji, której towarzyszył 
rekr. gen. konfederacji pracy Jouhaux. We- 
dług „Populaire“ delegacje, w której skład wcho 
dził również przedstawiciel robotników polskich 
Jesiorowski, przedstawiła ministrowi tragiczną 
sytuacje robotników - cudzoziemców, zmusza- 
nych do powrotu do krajów ojczystych. Delega- 
cja powołała się na obietnice premjera Dou- 
mergue'a во da wydania zarządzeń, mających 
położyć kres temu pożałowania godnemu stano- 
wi rzeczy, który może mieć fatalme następstwa 
interesów samych robotników francuskich. 
W myśl życzeń emigrantów minister pracy obie. 
cał wziąć pod uwagę dezyderaty delegacji co 
do zaprzestania brutalnych zwalniań robotni- 
cudzoziemskich. Według komunikatu ogło- 


lszonego przez delegacje, wysiłki jej w celu 
załatwienia tej drażliwej sprawy będą wkrótce |1 


Czy dalsze wydalanie Polaków z Francji? 


uwieńczone powodzeniem. 

Od tego optymizmu przedstawicieli robotni- 
czych syndykatów górników odbiega opinja е. 
migracyjnej prasy polskiej. Wyochodzący. w 
lens „Narodowiec* zamieszcza wywiad z dy- 
rektorem centr. komitetu kopalń francuskich 
Dnhamelem, który oświadczył, że program nie- 
zbędnej redukcji personelu robotniczego prze 
widuje wyjazd z Francji kilku tysięcy cudzo- 
ziemców, Liczba ta jednak mie przekroczy 8—9 
proc. ogólnej liczby cudzoziemców. Nawiązując 
do tego cświadczenia dziennik polski wniosku. 
je, że wobec zatrudnienia w kopalniach fran- 
cuskich do 60.000 Polaków, bedzie zwolnionych 
z pracy około 5.400 robotników polskich, Na- 
turalnie oświadczenie to nie wnosi uspokojenia 
wśród górników polskich, pozostawiając nadal 
sprawę otwartą. Największy jednak niepokój 

wywołuje wśród robotników niepewność jutra 


1 sposoby zwalniania ich z pracy, 9 


Nr 142 


РА 
ù 


„GŁOS NARODU” 


Min. Barthou ma poparcie całego snołeczeństwa 


NA-MARGINESIE WCZORAJSZEGO EXPOSE. 


Paryż. 26 maja. (PAT). Wczorajsze expose 
min. Barthou zostało przyjęte bardzo przychył- 
nie przez prasę, która podkreśla, że wywody 
ministra spraw zagr. spotkały się z niemal jed. 
nomyślną aprobata izby, zarówno w sprawie za. 
złebia Saary jak też w sprawic stosunków z 
Moskwą oraz z Małą. Ententa i Polską. Żaden 
dziennik, nawet оротусујпу nie podniósł žad- 
nych zastrzeżeń w zwiazku z expose ministra. 
„Je Petit Journal“ pisze. że polityka. która 


Barthou, oparta o Ligę Narodów. to polityka 
pokoju, ostreźna pod wzęledem sąsiada skłon- 
nego do stosowania gwałtownych środków i 
śmiała, 

„Le Matin“ pisze, iż można cieszyć się z 
owacji, jaką zuotowamo min. Barthou prawie 
na wszystkiech ławach izby. Jest rzeczą dużej 
wagi, że przeństawiciel Francji odjeżdża do 
Genewy. mając za sobą poparcie i zaufanie 


dnia 27-g0 maja 1934 r. Fr. 3 


Oficerowie czescy do Boliwji. | рту chorobach krwi, skórnych 1 nerwo. 


Praga, 26 maja. (P: RT). W czoraj odje- wych osiągamy przy stosowaniu naturalnej 
chalo do Boliwji 5-ciu oficerów czechosło-|wodv gorzkiej Franciszka Józefa regularne 


wackieh z gener. Płacekiem na czele. па lfunkejonowanie narządów trawienia. Zale- 
тосу umowy 2 rządem boliwijskim pełnić 
oni będą służbę w armji tego kraju. 


Zmniejszyć przywóz niemiecki do Polski. 


cana przez lekarzy. 


Warszawa, 2 maja. (Tel. la gospodarcze dowodzą. że w wytworzonej 


opinii publicznej co zostało potwierdzone przez 


minister spraw zagr. nakreślił wczoraj w izbie | parlament. „Łe Journal" pisze. iż polityka. 
w głównych linjach jest polityką rządu działa- | Francji inspirowana jest przez dwie główne 


jącego solidarnie i jednomyślnie, Trawie jed- idos: 1) Francja kierowana przez rząd „.zawie- 
nomyślne przyjęcie expose min. Barthou przez | szenia broni“ nie zerwie ze зма tradycyjną po- 
izbę pozwala twierdzić, że polityka ta jest ró- | iliyką zugraniczną i 2) nie pozwoli cna odoso- 
wnież polityką Francji. Dziennik podkreśla w bnić się, ponieważ znajdzie zawsze zrozumienie 


konklmzji. że polityka prowadzona przez min. u reszty świata. 
=== póńczochy damskie od 1 z 


| WELONY © Da 


ТОГА AWSAKOWA KRAKÓW, U UL. WIŚLNA 4. 


Pończochy jedwabne I sorta 2.50 zł. 


Znowu rozgorzały walki w Jemenu. 


Kair, 26 maja. РАТ.) Z Dzeddy donoszą, że emir Fajsal wydał swym wojskom rozkaz ma- 
szerowania na stolicę Jemenu Sanaa, Pozycje Jemenitów w górach zostały już zaatakowane. 
00—— 


do Komunji ŚW., ai, pen: кирт 
białe, Pe 1 również bieliznę męską i damską, 


Londyn, 26 maja. (Tel. wł.) Wedle doniesień 


wl). Polskiej] 
kola gospodarcze pmzyjeły z niepokojem |: 
wiadomość o nowych ograniczeniach dewi- 
zowych w Niemczech. Wobec spadku zapa- 
sów złota i dewiz przydział dewiz na przy- 
wóz towarów do Niemiec obniżono do 29 
proc. tych ilości, jakie importerzy niemiec- 
cy otrzymywali w roku 193031. Zarządze- 
nie to stwarza nowe warunki dla polskiego 
wywozu do Niemiec, albowiem nowy przy- 
dzia] dewiz na pokryeie importu niemiec- 
kiego do Polski zwłaszcza obecnie, kiedy 
po zniesieniu stann wojny celnej należało 
oczekiwać ożywienia eksportu polskiego do 
Niemiec, jest całkowicie niedostateczny. Ko- 


NL MZ O ZANA 
І 
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Moskwa, 26 maja. W najbliższym czasie 
wyjedzie do Francji większa grupa oficerów 
sowieckich, celem zaznajomienia się z orga- 


sytuacji zachodzi obawa utraty wszelkich 
możliwości wywozowych do Niemiec, wyni- 
kających z likwidacji woiny celnej. Dodatni 
dotychczas bilans handlowy z Niemcami 
może przemienić się na ujemny, jeżeli nie 
zaradzi się powstałemu położeniu a to wsku- 
tek nieskrępowanego (1) ograniczeniami de- 
wizowemi importu niemieckiego do Polski. 
Oczekiwać należy podjęcia rokowań z Niem- 
cami celem zawarcia układu dewizowego. 
Podobny układ zawiuły z Niemcami Fran- 
cja, Szwajcarja i Belgja. które nie wprowa- 
dziły ograniczeń dewizowych. 

——00 


sowiecka misja wojskowa do Francji 


(Telegram własny „Głosu Narodu“). 


nizacją armji francuskiej. Oficerowie sowiec- 
cy zabawią we Francji kilka tygodni. 
—0 0 — 


= 


_ 


z Kairu, wobec niedotrzymania przez Imana 
„Jemenu warunków postawionych przez króla 
Hedżasu, Тп Sauda, wojska hedżaskie stojące 


© Mussolini nie chee spotkać si Z Hitlerem. 


Misja Ribbentreopa chybiia celu. 


PAD. Rozmowy, jakie w 
z Ми85013- 


Rzym, 26 maja, 
ubiegłym tysgadniu przeprowadził 
nim specjalny wysłannik kanclerza Мега, v. 
Ribbentrop, dotyczyły nietylko spraw rozbroje- 
nia, ale obejmowały całokształś sytuacji poli- 
fycznej wytworzenej przeniesieniem przez Fran 
cję rozmów rozbrojeniowych z dragi dypiama- 
tycznej na teren Genewy. Von Ribbentrop wy- 
stąpić miał przedowszystkien z propozycją 
spotkania się Hitlera 7 Mussolinim, Szef rząda 
włoskiego uznał jediiak te propozycję za nie- 
aktualną. Ponadto wizyta у. Kibbentrova mała 
na ceh skłonienie Włoch do ściślejszej wspól- 
pracy z Rzeszą, oraz zapewnienia takiego ukła- 
du stosunków, któryby nie dapuścił do ewen- 
tualnogo odosobnienia Niemiec na terenie mię- 
dzynarodowym. Моп iihbentrop oświadczyć 
miał wreszcie, że Niemcy gotowe są wrócić do 
Ligi Narodów, jeżeli zostanie zawaria Котеп 


Położenie w Zagłębiu Saary zaostrza się, 


Strasburg 26 maja. (PAT), Poważny dzien- 
nik lotaryńskj ..Lorruin" zamieścił w związku 
z ostatniemi incydentami w Zagłębiu Saary 
sensacyjny artykuł wstępny p. t: „Należy 
szybko okupować Saarę”, w którym domaga 
віс natychmiastowego obsadzenia  terytorjum 
Saary wojskami francuskiemi, celem zapewnie- 
nia bezpieczeństwa ludności Saary oraz zapo 
bieżenią dalszym aktom gwałtu ze strony szo 
winistycznych elementów niemieckich, 

Strasburg, 26 maja (PAT). Prasa alzacka 
komentuje z wielkiem oburzeniem fakt skaza- 


Przedłużenie służby wojskowej we Francji 


(РАТ). Sztab generalny francuski — jak twierdzi —- „Paris Midi" do- 
kładnie ustalił po wielu doświadczeniach jprecyzyjnych obliczeniach widoki powodzenia 
napadu powietrznego ма Paryż. Podobne ovltczenia przeprowadzono w zakresie marynarki 
wojennej, Po tych szczegółowych badaniach sztab generalny doszedł do wniosku, że należy 
zwrócić się do kraju z ape'em о wieiki wysiłek zmierzający do zdobycia sprzętu wojennego i 
wzmocnienie efektywów. Sztab generalny, który nie patrzy па tę sprawą z punktu widzenia 
politycznego, wypowiada się za tem, aby uczyniono wysiłek w kierunku przedłużenia czasu 
rozbrojeniowej w Genewie. Kola włoskie za-trwania służby wojskowej ze względu na 12, 
że zbliża się okres „pustych roczników poboro-wych” i ze względu na zwiększenie się efekty 
wów į tormacyj paramilitarnych państw sąsiednich. 


pod dowództwem omira Fejsala podjęły marsz 
przeciw stolicy Jemenu, Czeka je jednak wielki 
irud, ponieważ muszą przebyć wysokie i silnie 
ułortytikowane góry. Paryż, 26 maja. 


eja na podstawie plann włoskiego lub augicl. 
skiego, Według krążyeych pogłosek, von Nih 
bentrop pragnął dowiedzieć się wkońcu, jakie 
byłoby stanowisko Wloch ra wypadek. «Лур 
po rozbiciu się konierencji  rozbrojeniowej 
Francja zażądała stwierdzenia, елү Niemcy nie 
pogwalciły swych тари. rozbrojeniowsch 
Wynikiem konferencji pomiędzy Mussolinim a 
Ribbentropem był komunikat doboszący. że 
Mussolini i delegat Hitlera zgodzili się co do 
konieczności zawarcia konwencji rezhrojanie- 
wej. Zaznaczyć jednak należy, że w kołach 
włoskich panuje pesymizm co de wyników, ja- 
kie dadzą zbliżające się obrany głównej komisii 
rozbrojeriowej w Genewie. Kola włoskie nie 
zamieizają występować z jakakolwiek ілісјә- 
tywą, spodziewając się raczej, że pewne nowe 
propozycje mogłyby буб wysunięte bądź przez 
Anglję, bądź przez Francję. 


- Hiszpania szuka króla, 


Madryt, 26 maja, Rozpotała się w obozie, była wiele głosów monarchistycznych. Dziś jed- 
monarchistów żywa polemika na temat osoby | nak opowiada się za ustrojem republikańskim. 
przyszłego króla. Zarysowały się trzy kierunki: j Monarchiści zagrożeni przez „watykanistów* 
1) jedni chcą powrotu ekskróla Alfonsa XDI., | (jak nazywają zwolenników Gil Roblesa) pró- 
— 2) drudzy, uważając, że ekskról stracił po. | bują załagodzić wewnętrzne tarcia. dotąd јей- 
pularność w Hiszpanii, „wysuwają jego syna. nak bez skutku. Ferment w tym obozie pogłę- 
Juana, — 3) inni wreszcie, t. zw. karliści, opo- | bia jeszcze niezdecydowane stanowisko eks- 
wiadają się przy Alfonsie Karlosie z Bourbo- króla Alfonsa, który naprzód oświadczył się za 
nów d‘ Este. W ostatnich czasach hr. Romano | kandydaturą infanta Juana. potem jednak pod 
nes podjął próby pojednania, zwaśnionego obo- | wpływem doradców to swoje oświadczenie wy- 
zu. a to w związku z działalnością partji kato- | cofał. Alfons bawi obecnie we Francji we Fon- 
lickiej „Accion Popular“ (Gil Robles). Partja | tainebleau. Dziś wybrała się do niego delegacja 
ta w okresie wyborów nie kładła nacisku na | monarchistów hiszpańskich. 
formę ustrojową państwa i z tego powodu zdo- — w — 


- Goering niepożądanym gościem. 


(Telegram własny „Głosu Narodu“). 


nomicznych. uważają wyrok sądu w Kehl za 
przesadnie surowy. ..Dernieres Nouvelles de 
Strasbourg“ oraz inne dzienniki dają wyraz 
swemu niezadowolenin z nikłych rezultatów 
interwencji ambasady francuskiej w Berlinie 
w tej sprawie domagają «їе energicznej rcak- 
cji ze strony Quai Orsay. 

Rzym 26 maja. (PAT). Ostatnie wvpadki w 
Znglębiu Saary raz objawy napięcia w stosun- 
kach francusko-niemieckich. śledzone są w 
Rzymie ze szczególnam zainteresowaniem. Opi- 
nja rzymska wykazuje рамеі poważny niepo- 


reckiej poinformowany, że wizyta jego 
w Turcji nie jest pożądana, wobec czego 
zrezygnował z wyjazdu. 

т=р=н " 


Stamhuł, 26 maja. Z kół oficjalnych do- 
noszą, że premjer pruski Goering po wizy- 
cie w Atenach zamierzał także złożyć wi- 
zytę Turcji. Został jednakże ze strony tu- 


pd: ыш || di ZZ NA = GÓR шк 0 Ч р o o a aa aa 


nia przez sąd w Kehl na 4 tygodnie więzienia | кој z powodu sytuacji w Zagłębiu Saary, oba- 
maszynisty pociągu francuskiego Reimela, Itó|wiając sie, aby napięta atmosfera w Zagłębiu 


ry w rozmowie z kolejarzami niemieckimi wy- 
raził się ironicznie o instytucjach hitlerowskich. pomiędzy Francja a Niemcami, 
Wszystkie pisma nie wyłączając skrajnie anto- AO 


Dziś na ekranie teatru świetnego „UCIECHAĆ Starowiślna 16. 


Na ogólne żądanie wyświetlamy ponownie przerwany z powodu terminowej. 
premjery we Lwowie film: 


Najlepsza i najweselsza komed. 
ja wiedeńska ostatnich lat 
W roli głównej niezrównana 


svia Franciszka Gaal 
(CSIBI DER FRATZ) ХАМ. rolach: Herman 


Thiming, Leepoldina Constantin, Tibor v. Halmay. 


CZIBI — to największy sukces wszystkich ekranów. CZIBI — to beztroski 
humor i zabawa. — Ceny miejsc porankowe !!! 


Początek seansów o оу 5, 7 i 9'10. — W tdk i KKM o p: 3, 5, 7 i 9'10. 


nie doprowadziła do poważniejszego konfliktu 


m 

Reca przymrozki. 
Warszawa, 26 maja, (Tel. wł.). Ostatnie dni 
chłodne i noce z przymrozkami wywołały nie- 
|pokój w kołach ogrodniczych i rolniczych. Mi- 
nionej nocy stwiedzono w niektórych око 
cach znaczne ilości szronu. W kołach facho- 
wych twierdzą, że sytuacja w ogrodach i sa- 
dach jest niekorzystna. Duże wiatry, małe op% 
dy i posucha w pierwszyen tygodniach maja 

| odbity się fatalnie na owosach i jarzymach, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 26 maja. (Tel. wł.) Giełda de- 
wizowa: Belgja 123.86, ннн, 359.12, Lon- 
дуп 29.96, Paryż 34.96. Praca 22.05. Szwajca- 
rja 172. 27, Sztokholm 139, Włochy 45.07. Ber- 
lin 208.25. Obroty średnie, tendencja niejedno- 
lita, Banknoty dolarowe poza giełdą 5.27, ru- 
bel złoty 4.59, dolar złoty 8.90, marka niemie- 
cka 206, funt szterlingów 26.93, 

Papiery procentowe: pożyczka stabilizacyj- 

na 66.50, inwestycyjna 113.50. premjowa dola- 
тожа, 53.25, konwersyjna 66, dolarowa 76.50, ko 
lejowa konwersyjna 58.75, listy i obligacje B. 


Starachowice 10.60. Tendeucja dla pożyczek 


państwowych niejednolita, dla listów zastaw- 
nych i akcyj przeważnie słabsza. W obrotach 
pozagiełdowych pożyczka dillonowska 85.50. 
Zgon b. administratera arch. 
mohylowskiej. 

Warszawa, 26 maja (Tel. wi), Zmarł ks. 
Stanisław Przeręhel, b. administrator apostolski 
archidiecezji mohylowskiej, przeżywszy tat 65 
a po 41 latach kapłaństwa. 

E 

Szanghaj, 26 maja. (Telef. w1). Wedla 
wiadomości uadchodzących z pogranicza 
Mandżurji, walki miedzy powstańcami a 
zjednoczonemi wojskami mandźursko-japoń- 
skiemi trwają w dalszym ciągu. W prowincji 
Kirin stoczono w tych dniach gwałtowną 
walkę, w toku której padio ро obu stronach 
230 ludzi w zabitych i rannych. Pod Chai- 
Тат powstańcy mandżnrscy zestrzelili јарой- 
ski samolot do bombardowania. Łotnicy ja- 
pońscy ponieśli śmierć. Prasa chińska do- 
nosi, że w ostatnich czasach znacznie zwięk- 
czyła się liczba powstańców mandżurskieh. 
W prowincji Kirin liczba powstańców wy- 


G. К. bez zmiany. Bank Polski 86. Lilpop 11.60. | nosi przeszło 60 tv sięcy a w prowincji Hai- 


lungkiapg ponad 0 tysięcy, 


Nr 148 


marsa NM 


TRETYZM, REUMATYZM, ШШЩ 


LIM kobiece i dzieci 
leczy się korzystnie i skntecznie w 


INOWROCŁAWIU — ZDROJU ) 


Kąpiele solankowe, borowinowe, kwasowęglowe. 
Źródło słono-gorzkie do picia. 
Wielkie inhalatorjum solankowe. 


Infor macyj udziela Zarząd RDA 


Sir. 8. „GŁOS NARODU” z dnia 27-gn maja 1034 r. 


apy sztabowe i auto- | 


mobilowe przewo- 
dniki dla turystów, pod- 
ręczniki dla szoferów aj 
wszelkich sportów i gier, | 
budowlane, ogrodnicze — 
hodowli kwiatów i ziół 
poleca Księgarnia Polska 
Kraków, Sławkowska 3 

róg św. Tomasza. 


szystkich — którzy 
w posiadają jakiebądź 
informacje o miejscu za”! 
' mieszkania Ryszarda — 
Marka Sieradzkiego, sy- 
na Marcina i Heleny, uro- 
dzonego w roku 1896 dnia 
26 września w Bostonie 
(Am Pot), ostatnio zaś 


REKOLEKCJE 


DLA XX. KATECHETOW 
w willi pod KRZYŻEM 


(31⁄2 kim. od stacji Kościelisko 
w Zakopanem) 


Maturyczne | dokształcające kursy 


„WIEDZA 


KRAKOW, UL. STUDENCKA 14. 


przygotowujące na ustnych lekcjach 
zbiorowych w Krakowie, oraz w drodza 
korespondencji, zapomocą wyczerpująco 
1 przystępnie opracowanych skryptów, 
programów i miesięcznych tematów, 

przyjmuje wpisy na nowy rok szkolny 


zaczną się 276 wieczór. 


Z CC «ынышт 
ЛД 


Pożądane rychłe zgłoszenia. 


s5 


1934/5 па: ZA KŁADB | zamieszkałego w 1925 т A FS aa ka mast o 
Fr пос WiyDoorowe 
1) kurs maturyczny gimnazjum М рош takowych до 4 аа 


storza Wileńskiego 
| Ewangelicko - - Reformowa: | 
БЕУ w Wilpie ulica 7а- 

walna Nr. 11 


WITRAZOWO - SZKLARSKI; 
ЗАМ KUSIAK 


jMhraków, ulica św. Jana 30. 


wykonuje oszklenia w ołowiu 
i naprawy starych okien. — 
Selidnie i tanio. 

Przyjmuje wszelkie repe- 


Sptaty ratalne.  Sptaty ratalne. raćje awe: зарам 
a_a | | zniszczonych. 


USTOSUNKOWANI EMERYCI Kapelusze 


z zach. Małopolski i Śiąska Cieszyńskiego 
męskie 


mogą 
przez dorywczą pracę i Duchowleństwa 
боера 


uzyskać pokaźne dochody. 
Antoni Jarosz, | 


Zgłoszenia do Administracji „Głosu Nar., 
Kraków, Sławkowska 24 | 


wszystkich typów. c 

z pasteryzowanej świajanki: z: айкы ай 

wysoki o tłuszezu, dlugo zachowujące 

swą świeżeść, oraz kuchenna (dworskie) 

codziennie świaże — poleca po przyste- 
pnych cenach 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


KRAKOW, ULICA FLORJANSKA . 


2) kurs średni (5 — 6) kl. gimn. 


3) kurs niższy w zakresie 4-ch klas 
gimn. 


apczany - o©temany 
rozkładanki, materace 
włósienne, tanio sprzedaje 
lapicer, św. Tomasza 4. 


4) kurs1-miu klas szkoły Powszechnej 

Wojskowi do Sierżanta włącznie 

i Inwalidzi otrzymują zniżkę w opła- 
tach. — Prospekty darmo. 


4 9 


| 
| 


Znany z solidności 


Art. Zakład Rzeźby Koście!nej 


JANA WOJTOWICZA| 


w Przemyślanach, woj. Tarnopol. 


Wysyłki na prowincję odwrotnie. 


Na pamiątkę "А 676] i Komanji ŚW. + 
{ 


dla 


Poleca Р. Т. DUCHOWIENSTWU: 


Ołtarze, ambony, Chrzcielnice, konfesjonały ete. 
Odnowienia i konserwacje starych ołłarzy. Ce- 
ny najprzystępniejsze, dogodne spłaty. 


abrazii artystyczne Koiorowe 1 bogato złocone. 
Wielkość : 26x39 em. szt. 55 gr. 19x23 em. szt. 35 gr. 14x20 em. szt. 25 gr, 


obrazki lednokarwne (sepia) ze złosoną obwódką prawdzi- 
wie piękne. własny nakład krajowy 19x28 em. szt. 15 gr. 


Różałńce: tuz. 3.—, 3.50, 4.—;5.—, 7.— i droższe. 
Medaijoniki: Gross zł. 2.75, 3.—, 3.50 i droższe. 


Książeczhi: 


STANISŁAW RĄB 


Kraków, ulica Sławkowska L. 4. 


pod „Wydajna praca. 
Dom XX. Marków. 


п | ҮК wszelkie reparare. 


25 gr., 30 gr, 40 gr. 50 gr., 60 gr, 80 gr. i droższe. 


9 
09 


брат Krakowska Kraków, l tw Kryla L G 


poleca: 


К sportowe i ROF- 
А malne kalesony 
j | KTÓŚKIE -- pyjamas 


| Krawaty - kapelusze. 


| oko wage. | WITRAŻE 1 OSZKŁENIA w GŁOWIU | 
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Zł. 
. Alt iguori, Nowenna do Najsłodsz e ezusowego . « « « —.70 
ARE ы ншнде: Чаңын ро" < AA raaa La ой zł. 25.— metr kwadraiewy 
Gosta-Rossetti J. Х., Krótka nauka o nabożeństwie do N.S.P. Jezusa . —.20 8 2 najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 г. 
Estreicherowa E., Serce Jezusa a dzieci . . . «. «.. aa aaa 441 —.60 I Mallarskie i . н 
Faliś Pa” ia Poni ga SEA Jezusa. „факир. Е... 0 Я: ої KPAKOWSKIE ZARZĄD WITRAZOW i OSZKLEN 
Franko $. X., Rozmyślania o N. 5. P. Jezusa ............ — | n r 
g R. 0., Гак N S. P. gop Jip n a VAAL == т R ża е. G. ZELERNSKE 
адап M. X., Serce Boże słońcem łask ............... —80 £ | 
Hattler Fr. X. Pójdźcie o dziatki do Serca Jezusa . . . . «. 1. « «1 « : —.15 || wmiejscu i па prowincji kraków, Aleja Krasiińsiiecfo 23. Fel. 1608-16 
Hattler Fr. Х., Zródło miłosierdzia М.К К Зз, та. —.80 ууран (dom właszy). 
Jackowski H. X., O poznawaniu Najsłodszego Serca Jezusowego . . . . 180 g а przyjmuje również reparacje 1 odnowy. 
ТЕ ИСЕ Bocu UfSnemu*.*. . | в и л Лы, 4. —.70 bardzo tanio wykonuje. 3 
d U stóp Najświętszego Sakramentu ............ == Telefon 179.12. Fachowa obsługa. Fachowa obsiuga. 
Koenig J. X., Nowy К" Serca Jezusowego . n Ye у. б Ag face do admi ai Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szynyzeiszne 
Lacontaire'R. R, Jezus Chrystus. И а. ЛЕС етш ШӨ, =, ile Р ? z = 
Lefebure А. 0., Miesiąc Бека Jezusowego. о үү ӨЛҮ е: 1.60 $ poso Мр m 15 złotych medali w 51 lat pracy. i 
Mańkowski Р. XABI Z,namiąBóe . . Т”, ЛЬ, A аы 1.— „Mistrz Kafiarski“. : ze E 
Mateo 0. Jezus Krol MOSO: PAT TAT A PIT лз, ЕИ 3.50 BI EE р Z = == 
kde а w Nomad С „poświęcony N. В. 5 р ‚орь, К 160, 9 лоеөеевозеовосоввэзесовөәвзэзевэеовсвезөззөзэевевәаеөззеөвөр 
5 Życie wg. Najświętszego Serca Jezusowego . . с —.60 BIB 
Müller L. 0, Bożemu Sercu cześć uchwała Иии уь. © 3 1.20 Na ате 01600 fiala 
Mycielski M. X., Pieśni i godzinki do Najsł. Serce Jezusa i Мати... —.60 
Trzy nowenny do Najsł. Serca Pana Jezusa . . . . « —.35 Ogólnie ubolewa się nad tem, że procesje nasze stają się coraz bardziej 
Nabożeństwo do Najświętszego Serca Pana Jezusa . . . « « « « « 1 « —.20 bezdusznemi, miłknie pieśń, która powinna być duszą trynmfalnych pocho- 
Prevot X, Rekolekcje dla czcicieli Najśw. Serca- Jezusa ЖО e. . b 3.20 dów z Najświętszym Sakramentem. Jedni wstydzą się łączyć swój głos 


Schmid M. 0., Dusze ofiarne zł. 3.20 oprawne 


WE ze śpiewem prostaczków, inni nie śpiewają z braku wygodnego śpiewniczka. 
Vermeersch A. 0., Naboźeństwo do Najśw. Serca Jez. zł. 6.20 opr. ? Ar 200 


5 0 бее AC) 


Villefranche Ј. 8. 0., Dziekczynienie w zjednoczeniu z Sercem Jezus.. . 2.20 Niedawno wyszła już w czwartym nakładzie, broszura wygodna, ho- 
Waroł A. X., Boskie Serce w przypowieściach m w е y. 72 2.— gata w treść, i tania, p. t. 

Obietnice Boskiego Serca .......... =h . 1.40 s. tA s ° А А M 
Wojtoń W. X., Boskiemu Sercu w dani ............ 2, 60 „Ewangelie i Pieśni na Procesje Bożego Ciała 


ukowież А. X., Serce Jezusa króluj nam 


ш 36 stronach małega formatu, miesztzą зів Ewangelie przy czterech cita- 
rzach, 20 pieśni, używanych w różnych stronach Polski, раге modiitw i krótka 
wiadomość o święcie i odpustach. 


Cena 26 groszy. 


Przy zamówieniach ponad 20 egzemplarzy znaczna zniżka. Zamówienia 
kierować należy pod adresem: 


Księgarnia krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13. 


Wysyłka odwrotna. 


B Zajęcie | dochót | 


w gospodarstwie hodow- 
lanem znajdzie zwłaszcza 
emeryt (ka) z kapitałem 


$rzy zakupnach (OWwWaru 


0203:0000060000000000003095306002000956€0 z293 


909039900400302093800035989 330060680069093489D 


perwoływać sie ma ośłaszanjących SiE 300 и. Zułoszenia do 
а M 64 m SCO poż M 000250000000009063000005000009000900000 ao 
rodu“ ul. św. Krzyża 1 vc000060668900 0000898C806G 
ГЮ „Głosie „A arodu . i pod „Hodowla. "RY "гт? ; - DT mew 7 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzia!łności. = 
[таси TE WE эзини гурын 


TE атвору EET A E ЕЗЕП; АНАҢ 


Za zagstrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc. 


na i-szej « 


wma T 
| [| 
i DE 
10 gr. 
Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . p gr. Drobne za wyraz . gr. 
Nadesłane Układ tabelaryczny o > 509, drożej. 
. » s ; 
Komunikaty po kronice „ „ Ogłoszenia zamiejscowe a 90% drożej. 


Wydawea za „Głos Narodu" Bkę z ogr. ойрон, К, Ноіоква, Redaktor odpowiedz, De Јом Warchałowski Drukaruia „Głosu Narodu" pod zars, R. Ferką 
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wychodzi w niedzielę jako bezpłatny dodatek 


ШШШ ОООО ОООО ОТТА ТТТ ТТТ 


„ tków, 27 а. Еби, 27 maja 1934 r. 
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СТОТИНАК 


„GŁOSU NARODU" 


| ad | Д we Florencii wielki 
epokowy przewrót w świecie kultury 
duchowej, określany mianem Odrodze- 
nia, ogarnął już w początkach piętnaste- 
go wieku całe Włochv. promieniuiąc 
stopniowo coraz dalei. 

Odrodzony duch ludzki, ożywiony 
Ponownie tchnieniem klasycznej kultury 
antycznej, wyzwolony z dusznych mro- 
ków i rrzesądów Średniowiecza. rzuca 
się gorączkowo do pracy. agarnio coraz 
szersze horyzonty myślowe. Artysta nie 
zasklepia się w jednym tylko. umiłowa- 
nym zawodzie, uważając to za pewnego 
rodzaju ubóstwo duchowe. Dąży do zdo- 
bycia iaknajbardziej wszechstronnego, 
ogólnego wykształcenia, stara się w 
każdej gałęzi wiedzy. kultury i myśli 
ludzkiej zaznaczyć swą wybitną indy- 
widualność, swą erudycię i polot umysłu. 

Nie każdemu udaje się to w równej 
mierze, nie każdy osiąga ów ideał uni- 
wersalisty, stanowiący za renesansu 
szczyt ambicii i marzeń artysty czy 
myśliciela. 

Gdzie jednak zenialny talent łaczy 
się z szczerym, nigdy nienasyconym gło- 
dem wiedzy, tam wyrastają jednostki 
wyjatkowe, niepospolite, których imiona 
przechodzą do historii kultury ludzkości, 
jako Jasne, pierwszorzędne gwiazdy, 
rozjaśniając na'wieki etapy tej walki w 
imię rozwoju postępu, kultury i wiedzy 
ludzkiej. 

s z s 

Jednym z takich gėnjainych uniwer- 
.salistów epoki renesansu był Leonardo 
da Vinci (1452—1519), Twórca „Gio- 
condy* przeszedł do historii sztuki prze- 
dewszystkiem jako jeden z mistrzów 
: pendzla. 

Malarstwo jednak było w gruncie 
(rzeczy zaledwie jednym z fragmentów 
iiego niesłychanie wszechstronnej i ory- 
zinalnej działalności. Faktycznie bowiem 
nie było niemal żadnej dziedziny myśli 
judzkiej, w którejby Leonardo nie pra- 
cował i nie stworzył czegoś nowego. 

Wystarczy przejrzeć jego zgórą 1700 
szkiców i rysunków, zawartych w słyne 
nym „Codice АНапісо“, by zdać sobie 
choć w przybliżeniu sprawę z ogromu 
jego prac i pomysłów na polu techniki, 
mechaniki „inżynierii, a więc w dziedzi- 
nach, nie mających nic wspólnego ze 
sztukami pięknemi. 

Pomysły lego użytkowane były wie- 
lokrotnie przez późniejszych znacznie 
wynalazców, niektóre z nich zdumiewa- 
ią poprostu olbrzytnim polotem fantazji, 
oddanej jednak w służbę ścisłej wiedzy 
1 nauki. 

Znajdujemy tam szkice nieznanych 
{еѕлсте zupełnie w tym czasie kół zę- 
batych, wrzeciona przeęedzalniczego, 
„wiertarek, turbin wodnych, maszyn ob- 
łężniczych, części okrętów itp. 

Naiciekawszemi może są jego bada- 
nia w zakresie lotnictwa. Leonardo 
pierwszy interesuje się zagadnieniem la- 
tania na maszynach cięższych od po- 


dwaj geniaini uniwersaliści XVI wieku 


OZ AAA ИНИЦИРАО OOO мд 


wietrza, co więcej — przewiduje możli- 
wość wznoszenia się, pionowo w górę 
zapomocą propelera, Śruby, umieszczo- 
nej na pionowej osi. Jak wiadomo, — 
ten sam zasadniczy pomysł znalazł osiat- 
nio praktyczne zastosowanie w mode- 
łach samolotów hiszpańskiego konstruk- 
tora De Cierva. 

= * х 

Nie па tem jednak koniec twórczej 
działalności Leonarda. 

Oddaje się on z zamiłowaniem stud- 
jom przyrodniczym i anatomicznym, u- 
czy się tkactwa, pracuje jako inżynier 
wojskowy na dworze Cezara Borgia. A 
w wolnych chwilach poświęca się jesz- 
cze muzyce, zdobywając sobie sławę 
dobrego skrzypka. 

Słyunyim jest jego imemoriał wysto- 
sowamo do tyrana Mediolanu, Lodovico 
il Moro, w którym to memoriale ofiaro- 
wuje mu Leonardo swe usługi јако inży- 
nier, dla budowy fortyfikacyj i maszyn 
wojennych. 


W memoriale tym przedkłada genial- 
ny mistrz pomysły nowych, nieznanych 
podówczas maszyn. bombardów, moż- 
dzieży itp. Co więcej, oświadcza. że 

„potrafi sporządzać kryte wozy, od- 
poriie na wszystko, zaopatrzone w dzia- 
ła, które wieżdżając w szeregi nieprzy- 
jaciół, zmuszają je do cofania się, torn- 
јас drogę piechocie”. Mimowoli przy 
czytaniu tego ustępu przychodzą nam na 
myśl dzisiejsze czołgi... 

A Leonardo dodaie na końcu memor- 
iału wyraźnie: 

„gdyby komuś która z wwliczonych 
powyżej rzeczy wydawała się niemożliv 
wą do wykonania, gotów iestem każdej 
chwili przeprowadzić odpowiednie pró- 
by w miejscu, które mi Wasza Wyso- 


kość wyznaczy“... 


ж “ 


aj 
Krótki ten szkic wystarczy dla 1- 
przytomnienia sobie, że Leonardo da 
Vinci, prawdziwy uniwersalista. ogarniał 


Gdziekroko 


№... misja archeologiczna poro- 
biła zajmujące odkrycia w Tentunis 
2azi3 Fajum która trzecim wieku 
przed Chrystusem stanowiła jeden z głó- 
wnych ośrodków kultu krokodylów. 

Odkopano świątynię Seb-Neot-Tunisn 
tj, świętego krokodyla, który mieszkał 
w obszernej sadzawce pod cieniem drzew 
uważanych również za święte. Го tego 
sanktuarjum prowadziła szeroka droga, 
używana w czasie procesyj, тшш jej stro 
ny zdobiły olbrzymie posągi zwierząt, 
wykute z piaskowca. Zachowały się jesz- 
cze na piedestałach dwa lwy, Na święto 
оріегапо na nich baldachimy, a w łany 
ich wkładano lampy oliwne. 

W pobliżu odkryto kilka hudowli, w 
których kapłani urządzali uczty a także 
dużg domów prywatnych, 


W 


w 


umysłem swym 
wiedzy i nauki. 


wszystkie dziedziny 
Niestety — i na nim sprawdziła się, — 
jak na tylu innych wynalazcach — mak- 
syma, iż „nemo in patria propheta“. 
Uważany przez współczesnych za fan- 
tastę, nie znalazł ani poparcia ze stro- 
ny jakiegoś mecenasa, ani środków, 
umożliwiaijących mu zrealizowanie choć 
niektórych z jego pomysłów. 


Tem niemniej stwierdzić trzeba. że 
Leonardo, naigenialnieiszy uniwersalista 
epoki Odrodzenia, był nietylko uistrzem 
pendzla, ale i wielkim uczonym. techni- 
kiem i fiłozofem, *bvł jednostką. iakich 
niewiele spotyka „się w dzieciach ludz- 
kości. 

8 > * ү” 

W tym samym  inniejwięcei czasie, 
па dalekicj północy, we Frauenburgu. 
pracnie nad sweni epokowem  dzieicm 
„De revolutionibus coelestibus libri sex" 
we genialny  uniwersalista, » Mikołaj 
Kopernik. 

ł jemu nie obcę były owe ożywcze 
prady odrodzeniowe. płynace z ltalji. 
Miał zresztą sposobność do hezpośred- 
niego zetknięcia się z niemi podczas 
swego pobytu w Bolonii. Rzymie i Pad- 
wie. Więc chociaż od wczesnej młodoś- 
ci oddaje się z całym zapałem swei u- 
mitowanej astronomii, — to jednak oka- 
znie równocześnie duże zainteresowanie 
do licznych innych gałęzi wiedzy i 
twórczości ludzkiej. 

Był Kopernik uniwersalistą. innego 
jednak typu, odpowiadaiącego postula- 
tom zasadniczych siedmiu względnie 
dziewięciu „artes liberales“ )gramatvka, 


dialektyka. retoryka, geometria. arytme- 
tyka, muzyka — oraz architektura i 
medycyna). 

* * 


+ 

Jak to podkreśla prof. Bruchnalski, 
wyrazem doskonałej wiedzy (uniwersa- 
ти) była w Polsce zarówno w okre- 
sie renesansu, jak i długo potem „wie- 


„l byi hogiem 


Na cmentarzu, gdzie grzebano hoskia 
krokodyla naleziona dużo ich mumij po 
owijanych w papirusy. Znaączni ‘szą ilośŚ 
tychże wykryto w grafejon tj. archiwum 
czy kancelarji świątyni Były też papi- 
rusy między śmieciem no stajniach i pi- 
wnicach. Sa tam rachunki, 
porzadzania cesarskie. utwory iiieracekie 
i rozprawy krytyczne ' poetach greckich 
„czególnie o Kallimachu. Wszystkie tek- 
ty są greckie, pochodzą zaś Irzeważnia 
z Il, w. po Chr. Wartość tych napirusów 
Ча nauki jest ogromna. 


umowy raz- 


57. 
s 


adkosanychi budo- 
dróżni* 


Stwierdzono, że w 
włach można wyraźnie nawar- 
stwienia kulturałne — -przedgreckie, hel- 
lenistyczn) z epoki Ptolemeuszów). czy 


sto greckie z czasów cesarstwa i arabskie 


dza rzeczy boskich i ludzkich”. — za 
(czem „każdy autor, uprawialjący jaką- 
kolwiek fachowość. o ile nie był teolo- 
giem. a przynaimniei duchownym. był 
niejako obowiązany kończyć teologię". 
Pierwszy ten zasadniczy warunek 
wypełnił Kopernik w zupełności: W 
łtalii studiuje prawo kościelne i świec- 
kie. w Ferrarze otrzymuje dypłotn dok- 
torski prawa kanonicznego, a poświęciw 
szy się stanowi duchownemu zdoby- 
wa podstawy uniwersalizmu chrześcijań- 
skiego. 
Pozatem oddaje się studjorm mate- 
matycznym. a owocem tychże jest wy- 
dany w r. 1542 w Witterberdze traktat 
o trygonometrii. 


Interesuje się naukami technicznemi, 
zwłaszcza hydrauliką i miernictwem, — 
i składa dowody swego fachowego  u- 
zdolnienia i na tem polu, budując wodo- 
ciągi we Frauenhurgu. 

Jest Kopernik dalei twórcą polskiej 
kartografji. sporządzając pierwsze mapy 

нде Polski. Prus i Warmii. 

Podczas swego pobytu w Padwie 

BE medycynę. a iakkolwick nie zy 
skuje doktoratu, to jednak po rowrocie 
do kraju i osiedleniu się na stałe we 
Frautenburgu rozwiia znaczną praktykę 


lekarską. 


* + 


* 


Równoległe z tem wczytuje się w 
Pismo święte i w literaturę klasyczna 
grecką i rzymską. przekłada na łacinę 
utwory pisarzy greckich, a nawet ukła- 

da własne poematy w języku łacińskim. 

Najbardziej znany jego dłuższy utwór 
„Septem sidera* (spolszczony Świetnie 
przez Kasprowicza), pisany wierszem 
asklepiadeckim, składa się z siedmiu u- 
stepów, z których sześć pierwszych li- 
czy po siedem, ostatni zaś dziewięć 
zwrotek. 

Poemat ten, uimuiący prostotą i głę- 
bią wiary, iest pierwszym tego rodzaju 
cyklicznym utworem poetyckim w Pol- 
SCE. 

Ale nie dość na tem: 
numizmatyka i ekonomika społeczna. 
Że zaś i na tem polu studia prowadzi 
gruntowne, dowodzi tego jego obszerny 
„Traktat o poprawie monety“, który 
prof. Głąbiński uważa za „naiświetniei 
szy pomnik literatury ekonomicznej 
szesnastego wieku". 

W wolnych chwilach wreszcie, dla 
wytchnienia i rozrywki, oddaje się Ko- 
pernik swym upodobaniom młodości: 
rysunkom i malarstwu. Niestety — z 
brac jego w tej dziedzinie dochował się, 
tylko autoportret. zrobiony z odbicia w 
zwierciadie. — a i to nie w oryginale. 
lecz we współczesnej. hardzo dobrei 
zreszta, kopii. 

Tak wygląda w grubszych zarysach 
uniwersalizm Kopernika, stawiający go 
w równym szeregu z największymi gen 
juszami Świata. a świadczący o olbrzy- 
miej erudycii i polocie wyobraźni wiel- 
kiego astrologa. (R.). 


Interesuje go 


‚ЖЕРД historyczna! Kogo iuż 
(mie próbowano wyprać! i Robespierre'a 
1 Katylinę i Judasza przedstawiono już 
Ijako niewinne baranki (nie mówiąc już 
lo pomniku, jaki Judaszowi miano sta- 
wiać czy postawiono w Rosji Sowiec- 
Кіе). 

Ае te rehabilitacie przychodzity 
zwykle po upływie wieków Jub przy- 
najmiej dłuższego czasu. Trzeba aby po- 
stać odsunęła się w przeszłość. Jeżeli 
bowiem ma u współczesnych zbyt za- 
mażaną hipotekę, jeżeli ludzie jeszcze 
cierpią wskutek zła. jakie zrządziła, 
apologia wywołłaby nazbyt silną opo- 
zycię. 

Po wojuie Światowej mielismy dużo 
wystąpień pobitych jenerałów lub po'i- 
укол, którzy byli przyczyną katastrof, 
'Ludzie ci pisali pro domo, wykazując, że 
katkuluwali dobrze. ale piany ich pokrzy 
żowała fatalność, lub zwalaijąc odpowie- 
dzialność na swe niepowodzenia na bar- 
ki innych. 

Wygnaniec z Doorn wbrew swemu 
zwyczajowi — milczał. Milczenie to byio 
'w związku z jego przedwojenną i wo- 
jenną gadatliwością. Tyle razy w mo- 
iwach swych potrząsał szablą, tyle razy 
odgrażał się światu, tyle razy zapowiadał 
zwycięstwo Niemieci ich supremacię vo 
jzwycięstwie — że trudno mu się było 
jtego wszystkiego wyprzeć. Przez jakiś 
czas głoszono w krajach Entente'y ha- 
1510 postawienia zdetronizowanego cesa- 
тта przed sądem. Powoływano się na 
przykład Napoleona, którego za krew 
jprzelaną w jego wojnach ukarano zesła- 
мет na wyspę św. Heleny, równocze- 
śnie zabezpieczając Europę przed nowe- 
mi zamachami z jego Strony. Potem gła- 
у te przycichły, ale pozostała etykieta 
złównego winowajcy wojny światowej, 
Iprzyczepiona już, jak się zdawało, ро 
wieczne czasy d oosoby Wilhelma. 

“Те etykietę oderwać spróbowano do- 
piero teraz, w łat 15 po woinie świato- 
wej, Niejaki p. J. D. Chamier (więc z 
nazwiska Francuz) ogłosi: angielską 
jksiążkę w obronie niemieckiego monar- 
chy. Ta dziwna kombinacia budzi podej- 
rzenie, że apologeta jest może... Żydem. 
Wiadomo, że prasowi i literaccy zawo- 
dowcy tej narodowości podejmują się za 
odpowiedniem wynagrodzeniem wszel- 
kich zadań, chocby nainiewdzięczniej- 
jszych, a celuią w ostatnich czasach w 
biografiach. Ale to tylko przypuszczenie, 
loparte zresztą na przypuszczalnej sym- 
patji do Wilhelma, zestawianego dziś z 
westchnieniem tęsknoty — z Adolfem. 

Na okładce książki widzimy słowa, 
„pochodzące od wydawcy: 

Jest fo biografja ex-kaisera napisana 
bezstronte i z pełnem udokum*niowaniem. 
‘а urastająca w całości w rehabilitacją je- 
go charakteru i większej części jego wy. 
'stąpień w latach przedwojennych. Міома 
tu ani śladu etronniczości am x:hćstwie- 
niae, ale p. Chamlier przekonywująco po- 
piera swój pogląd, że Kaiser ostcćzony zo- 
stał niesłusznie prawie przez całą Kuropz, 
| Rzeczywiście autor spycha z barków 
ива winę wywołania wojny na 
wszystkie możliwe inne barki. Ma zada- 
nie trudne i wywiązuje się z niego. jak 
umie. Jeżeli z iakiemiś faktami nie może 
sobie dać rady, to je poprostu przemil- 
cza. Tak np. przekręca wypadki z za- 
(kcesu polityki austriackiej lub poprostu 
ignoruje źródła austriackie і z pewno- 
ścią czyni to po dobrym namyśle. Prze- 
cież bezpośrednia przyczyną wojny była 
bałkańska polityka Austrii, która nigdy- 
(by nie była tak estro występowała prze 
сїз, południowemu sąsiadowi, gdyby nie 
| czuła za sobą poparcia od stóp do głów 
| uzbrojonych, a potężnych Niemiec, co 


GŁOS LITERACKO-NAUKOWY 


obronie Wilhelma 11. 


więcej, gdyby te Niemcy . ustawicznie 
іеј nie zachęcały do szukania guza. 
Cofniimy się na parę lat przed wielką 
wojnę. W r. 1909 Austria wyszła zwy- 
cięsko z konfliktu dyplomatycznego,. so 
wodowanego aneksią Bośni i Hercego- 
winy. Zawdzięczała to głównie faktow:, 
że Rosia nie czuła się jeszcze przygoto- 
waną do walki -— zbyt świeże jeszcz» 
były blizny, pozostałe po Mukdenie, Cu- 
szimie — i po rewolucji Ale ówczesny 
minister spraw zagranicznych hr. Acren- 


thal umiał wyzyskać tę sytuację | wcaję- 


zręcznie prowadził grę dypłomatyczią: 
Z drugiej strony kanclerz Bülow przyp = 
sywał sukces swemu poparciu. - 

W rok z górą później wygłosił Wil- 
helm z okazji bytności w Wiedniu mw- 
wę, znaną pod nazwą  Schimmernde - 
Wehr - Rede. Mówił w niej o tem, że 
w razie potrzęby Niemcy staną w Isniq- 
cej zbroi przy boku sprzymierzeńc!. 
Przytem gruntownie zniekształcił Szereg 
taktów z roku poprzedniego, dążąć хуз 
docznie do odarcia Aerenthala z jego 
zasług, gdyż ten wydawał mu się па 
stanowisku kierownika polityki zagra- 
nicznej Austrii zanadto samoistny. Wy- 
wołało ro duży niesmak u cesarza Frat- 
ciszka Józefa i w kołach rządowych 
Wiednia. 

Jakże wygląda sprawa u pana Glg- 
mier? Naprzód przenosi on datę mowy. 
wygłoszonej we wrześniu 1910 r. за 
тај 1999, a wyrazy schimmernge Менг 
zniema na schirmende Wehr. Prawdo- 
podobn:e pragnie wystąpienie Wilhelma 


Fauna bezkregowa epoki kredowej 


Вос or anizimy kopalne, pozysku- 
jemy nietylko tło do geologicznego 
przedstawienia historii ziemi, ale też do- 
chodzimy do istoty zrozumienia powsta- 
nia dawnych tworów skalnych. oraz ich 
kolejnego następstwa po sobie i star- 
szeńństwa warstw. Skamieniałości więc, 
czyli wszystkie możliwe resztki zwie- 
rząt i roślin, które w ubiegłych perio- 
dach geołogicznych żyły, a które zacho- 
waly się w warstwach skorupy ziem- 
skici, służą dziś do określenia wieku 
tych warstw. 

Pośród tych resztek organizmów. 
wyróżniamy skamieniałości przewodnie 
ti takie, które przy zachowaniu twar- 
dych części ciała, możliwie od lokalnych 
warunków niezależnych, występowały 
nagle, rozprzestrzeniały się pod wzęlę- 
dem geograficznym bardzo szeroko, pod 
względem zaś geologicznym żyły bar- 
dzo krótko lub podlegały zasadniczym 
zmianom. 

Skamielimy zachowały się dzięki pro- 
cesom chemicznym i mechanicznym. jak: 
procesoin zwęglenia, zbutwienia. i ska- 
mienienia. Dzięki skarmieniałościom ozna 
czono systemy geologiczne pokładów 
skalnych, oraz podzielono formacie wed 
le cech zasadniczych fauny i flory na 
trzy okresy (егу), a to: paleozoicz- 
ną. mczozoiczną i kenozoiczną. Przed 
temi trzema erami występuje era ar- 
cliaiczna, najstarsza. oznaczająca, się 
brakiem skainieniałości. 

Okresy te (егу). dzielimy jeszcze na 
systemy, te zaś na piętra i strefy. Idąc 
od dolu. wymienimy systemy każdej 
poszczególnej ery, celem przedstawienia 
rozległości badań geologii historycznej. 
Okres paleozojczny składa sie z nast. sv 
stemów:  kambryńskiego. sylurskiego. 
dewońskiego. weglowego. permskiego. 
Okres mezozoiczny składą się z trzech 
systemów: triasu. jury i kredy, wresz- 
cie okres kenozoiczny również złożony 
jest z trzech:systemów, a to: trzecio- 
rzędu. czwartorzędu i systemu teraź- 
niejszego. 

; Po tym pobieżnym szkicu przedsta- 
wię ogólnikowo faunę bezkregowa epoki 
kredowej, Formacje kredy rozprzestrze- 
nione po całej ziemi, składaja się z wielo 
rodnych i potężnych pokładów, powsta- 


wo иеа. dzięki rozdrobieniu 


'cież 


przybliżyć do niebezpięczeństwa wojny; 
które wisiało nad Austrią i przedstawić 
jedynie јако wyraz solidarności sprzy- 
mierzeńca. nadając wyzywającemu. a 
pompatycziemu zwrotowi inny charak- 
ter. Bo schirmende Weħr oznacza prze- 
„chroniacą Gbronę*. Tegoby nawet 
Wilbeżm nie był powiedział. zwłaszcza 
w Wiedniu. Niewszysey w owym czasie. 
zdawali sobie sprawę z wewnętrznej 
słabości monarchii habsburskiej. a już 
nainnucj zdawał sobie z tei słabości 
sprawę rząd wiedeński. dla którego ta 
„chroniąca obrona“ bylaby bardzo cięż- 
ką obraza. А 

кыЛ p. Chainier. że Wilkelm 
„stałe pracował w Wiedniu nad osiąg- 
nięciera porozumienia z Serbią". Można- 
by przytoczyć cały szereg przykładów 
przeciw Wystarczy powołać się na 
świadeztwo hr. Berchtolda. niefortunne- 
go Nasiępcy Aerenthala. 26 pażdziernika 
był Berchiold aa audiencii w Wilhelma 
i dostał tam cały szereg rad. które ро- 
ważnie wpłynęłs ma późniejszą polityke 
austriacką, 

Serbja powinna oddac swą armię do 
dyspozwcji, cesatzowi Franciszkowi Jó- 
zefowi (0) —— mówił Wilhelm. — Gdyby 
nie zdecydowała się. należy zboinbardo- 
wać Belgrad i okupować go dopóty, do- 
póki nie ulegnie, Niemcy poprą Austro- 
Wegry przeciw każdemu przeciwniko- 
wi, także przeciw Rosii. а każde życze- 
nie wiedeńskiego ninisterstwa spraw za- 
granicznych będzie dła nieg (Wilrelnia) 
rozkazeni, 


kontynentów 
oraz częściowemu lub zubeinemu zala- 
niu ich przecz morza, z wwiatkiem konty- 
nentu Chino - Syberviskiego, który po- 
został przez cały okres lądenr. Od jury 
odyraniczają kredę kongłomeraty i u- 
twory słodkowodne, złożone na pokła- 
dach morskich — асај Кісі. , 

W forimacii kredowe] rozróżniamy 
wyrażny podział na kredę dolną i górną, 
spowodowany ogromna transgresią, roz 
роста w kredzie środkowej, która ob- 
jęła wszystkie części świata, dzięki cze” 
mu wystąpiły najpotężniejsze zmiany po 
dzłału lądu i.mórz. © Liczne i wielkie 
przestrzenie, będące przez długie .perie- 
dy zcologiczne lądem, zalane zostały. 
morzem i pokryte sedymeutami kredy. 
Składają sie one z piaskowców, glin, 
Кол, wapieni i margli. przepełnionych 
resztkami zwierząt hezkręgowych. Sa- 
ma kreda (t. zw. kreda biała) ogranicza 
sig tylko do poziomu. naiwyższego. 

Systen: kredowy, podobnie јак’ iu- 
"лізі bogaty jest w skamieliny morskich 
zwierząt bezkręgowych ї dostarcza je w 
wielkiej ilości. Występuja tu gąbki. 
wśród których wiele wyróżnia się dzj- 
wacziną і misterna. budową, јак. пр. coe- 


loptychie, ukształtowane na wzór grzy- | 
ba. dalej syfonie przytwierdzone do dna | 


za pomocą niby korzenia. korale — z 
których na uwagę zasługuje rodzai Cv- 
clothes, organizm jednokomórkowy, nie 
pokryty kolcami, z płaskie nastopiem 
i licznemmi przegrodami. Ze szkarłupni 
zmniejsza się w stosunku do егу iuraj- 
skiej ilość liliowców, z Których najwy- 
bitniejszym przedstawicielem jest ro- 
dzai Marsupites. rozprzestrzeniony geo- 
graficznie bardzo szeroko w Europie, 
Ameryce pn, i Indiach. 

Wielką rolę odgrywają w kredzie je- 
żowce. dzięki nailepiei zachowanym ska 
mielinom tych zwierząt cò w znacznej 
mierze przyczynia Się przy oznaczaniu 
poziomów kredy. Pośród nich па uwagę 
zasługują Cidaridae. odznaczające „się 
роједуйсяеті wąskiemi ambułakratni. da 
lej Ananchvthes sulcata, An. ovata. Dis- 
coidea cylindrica. Toxaster comylana- 
tus. oraz niektóre gatunki rodzaiu Mic- 
raster. A À 

Ramicmonogi występują inż w mmici- 
szej ilości niż w jurze i z tych jedynie: 


Rzeczywiście, cesarz dążył do tego, 
aby Austria porozumiała się z Serbią — 
ale naprawdę, dość dziwnie wyobrażał 
sobie to porozumienie... 

Książka регла jest nadto błędów hi- 

пус, które wynikły już tylko z 
niedbaistwa i nieuctwa. Trómrzymierze 
powstało w r. 1882 — wedle pana Cho- 
mier zaś w 1887. 

Jego rehabilitacia Willtelma spotkała 
się z druzgocącą krytyką ze strony Wick- 
hama Steeda, sławnego publicysty ал- 
gielskiego i gruntownego znawcy Spraw 
niemiecko - austriackich w.okresie przed 
wojennym. z któremi obeznał się оп jar 
ko korespondent Timesa. Sleed cyte 
następująca : histori: 

Wire 1898 snotkał się w Taormin.e 
ua Sycylii 5 żoną byłego brytyjskiego 
ambasadora w Berlinie. z pochodzenia 
Niemka. Ta zapytała go o opinię o mfo- 
dym wówczas cesarzu, Odpowiedział 
bez ogródek: „Го błazen. proszę pani” 
(angielski wyraz jackauapes, którego 
użył, jest jeszcze silniejszy, możnaby ga 
przetlumaczyć także „małpiszon*). Pe- 
wien Auglik ze sfer dworskich. obeczu 
przy: rozmowie. był oburzouy. ale раш 
uśmiechnęła się į rzekła: 


„Zgadzam się z pauem. lego matka, 
cesarzowa Frvderykowa powtarzała nn 
zawsze, że jego dziwactwa zniszczą do- 
robek iego ojca i dziadka” 

— „Nic z tego. na co patrzyłem póź: 
mei i со wyczytałem w ksiażce , pana 
Спапіет, nie skloniło mnie do znnauy 
ówczesiiego sądu“ — kończy Wickham 
Steed swą złośliwa recenzię. 


А, leg 


* 


brane są pod uwagę ram. Z rodziny Te- 


rebratulidae i Rhynchonelidac, które roz. 


wijają jeszcze dość o wielką rozmaitość 
poszczególnych rodzajów. 

W wielkiej ilości występują w kre- 
dzie małże i ślimaki Z małży rodzai Ino- 
ceramus dostarcza nam cały szereg ska 
mieniałości przewodnie. oraz osiąga 
tu maximum swcxo rozwoju, jak Inocera 
mus Civieri. In. labiatus. Irigonia, lu. 
concentricus, In. striatus Sbondiłós Spi- 
nosus, Monopleura variam. Reqtenia 
amonia iin. Również ostryti osiągają nai 
wyższy swój stopień rozwoju, Ślimaki w 
! przeważającej ilości wiążą-się z iormami 
jurajskiemi. Jako typy „swoiste utworom 
kredowym występują actaeonellc, ozna- 
czające się ostremi wrzecionowatemi fał 
dami w najniższej części otworu sko- 
тиру. 

Najważniejsze znaczenie w kredzie 
mają głowonogi. Są to ostatnie czasowe 
amonity i belemnity, z których pierwsze 
zadziwiają nas wspaniałościa kształtów 
skorupy. U amonitów następuje w kre- 
dzie silna degeneracja. objawiająca -sie 
rozkręceniem skorupy. Początkowo $4- 
dzono, że amonity o rozkrecncei skorupie 
nie tworzącej prawidłowej spirali, sta- 
nowią osobną rodzinę.  zapatrywaniom 
! tym jednak zaprzeczyły szczegółowe 

badania całcgo szeregu różnych form 
amoritów. Р 

Pierwsze przykłady rozkręcenia się 
skorupy u amonitów znachodzimy w ro- 
dzaiju Lytoceras, którego przedstawicie- 
le należą do typów  naibardziej zacho- 
wawczych, dalej spotykamy amonity о 
rozA:ęconej cześciowo lub całkiem sko- 
rupie, jak: Hamites, Bacułites. Ancylo- 
ceras, Acanthoceras, Schlonbachia i td.. 

Z innych głowonogów ważne sa bełe- 
mnity, jak Belemnites dilatatus, Belem- 
nitella mucromata. Belemnites minimus. 
Actinocanox auardutus, — skamieliny 
przewodnie górnej kredy, W końcu po- 
zostają skorupiaki, z których w pew- 
nych esadach występnią drobne małżo- 
raczki, liczne raki długoodwłokowe i 
kraby, te ostatnie po raz pierwszy w 
większej ilości, Owady występuja w bar 
dzo znikomej ilości z powodu wielkich 
przestrzeni morskich. 


TADEUSZ KWAŚNIEWSKI. 
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"dawny charakter. 


Kościół l 3 


‹ ościół i klasztor Bernardynów przy- 


ly wprawdzie niegdyś, do murów 

eiskich, położone jednak były poza 

a miastem, jego murami i baszta- 

olalającemi dawny Lwów. Klasztor 
„iz z kościołem miał swe własne mury 
‚ ronne i stanowił niejako osobną twier- 
o, broniącą Lwowa od strony połud- 
©wo-wschotniej,j w szczególności od 
ny dawnego tak zwanego traktu 
zlimiańskiego. Z tej strony najczęśiiej u- 
derzaia o mury miasta wschodnia na- 
wałnica. zwłaszcza wiełokroune w nie- 
spokojnym okresie czasu XVII wieku. 

Te mury klasztorne, obronne, zac- 
patrzenę strzelnicami, zachowały się w 
znacznej części ро dziś dzień. Ро znie- 
sieniu murów i baszt miejskich około r. 
1790, mury Klasztoru bernardyńskiego. 
oraz baszta tzw, „prochowa”. są jedy- 
nymi jeszcze pozostałościami dawnego 
systemu obronnego kresowego grodu. — 
Lecz w niedawnei stosunkowo przeszło- 
ści, zwłaszcza w wieku XIX, zrobiono 
wiele, by tych czcigodnych sw'adków 
minionej doby historycznej Lwowa usu- 
nąć jaknajdalei w cień, zakryć ich i osło- 
nić nowemi domami, wyzyskać teren 
dla celów utylitarnych, a zasłonić ze 
wszystkich stron perspektywę na pięk- 
ną całość, którą tworzyły dawniej o- 
bronne mury klasztorne, wraz z wy- 
strzelającym z pośród nich kościołem, 
z jego malowniczym szczytem fasady i 
оасіпајаса się na tle nieba sylwetą wy- 
sokiei wieży kościelnej. 

Od frontu zasłoniła je częściowo gru- 
pa domów, wzniesiona między placem 
Halickim, ulicą Wałowa, i placem Ber- 
nardyńskim. Z dwóch innych stron, od 
placu Bernardyńskiego i placu Cłowego 
dobudowano do murów klasztornych 
szereg kamienic, zasłaniających widok 
na całość niezwykłego zabytku architek- 
toniczńego, stanowiącego część historji 
Lwowa. Wprost krzyczącą o pomstę do 
nieba zbrodnią przeciw miastu, było ze- 


'zwolenie swego czasu na budowę domu 


przy ul. Czarnieckiego 1. 6. Lecz i sam 
zakon ОО. Bernardynów powodował się 
względami utylitarnemi, dobudowując od 
wewnątrz murów ohydne przyczepki, 
domy mieszkalne wynajmowane ze 
czynszem, szpecące dziedzińce klasztoru 
i otoczenie kościoła i zatracające jego 
Так jedną z baszt 
obronnych, tkwiącą wśród murów klasz- 
tornych obniżono i zamieniono na liche 
mieszkanka, drugą zaś basztę od rogu 
ul, Wałowej i ul. Czarnieckiego włączo- 


no we wzniesiony w term miejscu nieg- | 
-dyś marny domek. Resztę murów obron- 


nych, od pl. Cłowego (obecnie pl. Ks. 
Bandurskiego) zasłonięto dawnym au- 
strjackim odwachem, tzw. we Lwowie 
„fajerpikietą* : miejskim zakładem kab- 
lowym., ] 

Czy istnieje jeszcze możność odro- 
bienia tego wszystkiego, co złożyło się 
na zeszpecenie całości tego interesujące- 
go zabytku przeszłości Lwowa? Odsło- 
nięcie kościoła i klasztoru Bernardynów 


"weszło w program regulacji miasta, 0- 


pracowany przez Śp. inż. Ignacego Drex- 
lera, lecz droga realizacji jego planów 
jest jeszcze daleka, rozłożona ponoś na 
cały szereg. aż dziesiątków lat, gdyż 
y acznych wkładów w wykup- 
ch nieruchomości, otacza- 
torne mury, wymaga też 
п 1 zrozmmienia rzeczy ze 
q:.onu Bernardynów, władające» 

1 әйогет. 
ла razie przynajmniej początek zdaje 
się być zrobiony. Burzy się właśnie w 
tej chwili austrjacki odwach, którego 
architektura nie przedstawiała nic szcze- 
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gólnego. Za nim pójść таја przybudów. 
ki przyparte na zewnątrz do murów 
klasztornych od strony placu Cłowego. 
Pozostaje do rozwiązania zagadnienie 
utrzymania lub zwalenia budynku Miei- 
skiego zakładu kablowego 

Kwestia ta łączy się z dwoma innemi 
zagadnieniami. Pierwsza z nich. to upo- 
rz dkowanie i nowe ukształtowanie pla- 
cu Cłowego, druga zaś to uzdrowienie 
dawnej bolączki miasta i iego sier nau- 
kowych: znalezienie pomieszczenia dla 
| miejskiego Archiwum. 
| Plac Cłowy. przemianowany świeżo 
na plac im. biskupa Bandurskiego, ima 
być ozdobiony jego pomnikiem. Lwów 
do poinników nie ma szczęścia. Święci- 
liśmy niegdyś położenie kamieni węgiel- 
nych pod pommki Kościuszki i Słowac- 
kiego, które dotąd mimo upływu lat nie 
staręly, Inne znów romniki wprawdzie 
stanęły, lecz przeważnie w wykonaniu 
nie przynoszą zaszczytu miastu swym 
poziomem artystycznym. Przy wznosze- 
niu pomników zazwyczaj we Lwowie 
decydują wszystkie inne względy (zda- 
wałoby sie uboczne), aniżeli ten ieden, 
naczelny: wzgląd na poziom sztuki i wa- 
lory artystyczne samej rzeżby. Nasuwa 
się tu więc refleksja: czy nie byłaby 
właściwszą mniejsza liczba zamierzeń 
co do ilości pomników, a zato wyższy 


nego pomnika, gdy przebrzmią mowy 
emiatyczne, a my zaczynamy rozpatry- 
wać się w iego artystycznej stronie, 
wstydzić się musimy sami za siebie i za 
naszych artystów. Z zażenowaniem ob- 
serwujemy też 
Śmiech obcych, 


zwiedzających miasto. 


nieraz krytyczny u=- 


zdy ogladają nasze tzw. pomnikowe 
dzieła rzeźby. Pamiętać należy, że poza 
Lwowem. w ocenie dzieł sztuki. ludzie 
kryteria swe czerpią z czego mnego, ari- 
želi z samego tylko -uznania dobryc. 
chęci inistrzów dłuta. То. co wystarcza 
ua cmentarzu, nie starczy па reprezen- 
tacyineim miejscu w mieście, nieco wiek- 
szem niż Sokal lub Mościska. 

Takie myśli cisną się, gdy mowa О 
zamiarze nowym stawiania pomnika we 
Lwowie. Punkt. w którym pomnik mial- 
by stana, budzi też liczne wątpliwości. 
W związku z tem pozostaje nadto spra- 
‚ do jakich granic miaiby być rozsze- 
rzonym dzisiejszy plac Cłowy. 
Niewątpliwie idealnem rozwiązaniem 
byłoby zburzenie dzisiejszego budynku 
miejskiego Oddziału Kablowego М. К. Е. 
i oparcie placu o odsłonięte mury klasz- 
toru Bernardynów, pod warunkiem. że 
mury te pozostaną nawet ze swemi dzi- 
siejszemi szcztebami,, i nie będą okror- 
nie potynkowane, jak to w obecnej chwi 
li zrobili właśnie z częścią murów ber- 
nardyńskich od strony ulicy Wałowej. 
Pnące rośliny puszczone na imur ceglany 
zakrytybhy bardziej rażące szczerby i 
stworzyłyby hardziej malowniczą са- 
łość. x 
Jednak sprawę usunięcia budynku kab 
lowego. nie przyczyniającego się niczem 
do piękna miasta, komplikuje inne zagad 
nienie. Od dawna jest we Lwowie aktual 
па sprawa umieszczenia cennego archi- 
wum miasta Lwowa,  którcgo część, 
obejmująca akta z XIX wieku, zmaga- 
zynowana јеѕі хү, piwnicach ratusza. Na 
brak systematycznego ujworządkowania 
afchiwum miejskiego i jego częściową 
niedostępnośći podnosi od dawna żale 
łwowski Świat kk ai Będzie możli 


| 
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соь we Lwowie i jego TR. 


wem to uporządkowanie wtedy, gdy 
archiwum znaidzie odpowiednie dla sie- 
bie pomieszczenie w innych lakalnoś= 
ciach. niż dzisiejsze w Ratuszu. 

Dwie są chyba tylko możiiwości: u- 
mieszczenia archiwum w t, zw. „ра- 
łacu Biesiadeckich* przy pl. Halicza, 
lub też w budynku kablowym przy р! 
Cłowyjm. O wyborze jednego czy dru- 
giego decydować winny względy stosow 
ności. Czynniki, stojące na czele Archi- 
wum m. Lwowa z jednej strony, z dru- 
айе} zaś architekci ocenić powinni, któ- 
ry z tych budynków nadawałby się bar 
dziej na pomieszczenie archiwum, któ- 
rego z nich rozkład i wysokość poszcze- 
gólnych pomieszczeń dawałyby warun- 
ki odpowiednieisze po temu, bv w nich 
znalazły schronienie traktowane dotąd 
po macoszemu przez miasto jego zbiory 
archiwalne. 

Względy estetyczne, przemawiałyby 
raczej za zburzeniem budynku kablowe: 
go przy placu Cłowyim. Byłby to zara- 
zem krok naprzód w wykonaniu progra- 
mu regulacyjnego miasta, programu, 
stworzonego z takiem zrozumieniem rze 
czy przez Śp. inż. Ignacego Drexlera, 

Od murów klasztornych bernardyń- 
skich doszliśmy do sprawy pomieszcze- 
nia Archiwum m. Lwowa. Pierwsze ma, 
znaczenie konserwatorskie i względy 
piękna miasta na oku, drugie ważne jest 
iako wieloletni postulat ster naukowych, 
pragnących wykorzystać nagromadzone 
w archiwum _materjały historyczne, 
przez odpowiednie ich udostepnienie po- 
ważnym pracownikom. Jedna zarówno, 
jak i druga sprawa jest ważną, i nie po- 
wiaina być rozstrzyganą lekkomyślnie" i 
bez dojrzałej rozwagi. 


T. MAŃK. 


Radiotelefon kanal kanał je a Manci 


| steśmy obecnie Świadkami wskrze 


szenia telegrafu optycznego, coprawda 
odpowiednio zimodernizowanego i u- 
lepszonego, w którym fale Świetlne za- 
stąpione zostały тајаті Hertza. 

Pierwsze tego rodzaju urządzenie za- 
instalowano jeszcze w roku 1931 na obu 
wybrzeżach Kanału La Manche, — obec 
nie zaś, po całym szeregu prób i doświad 
czeń funkcjonuje już kompletna stacia 
radjotelefoniczna nadawcza i odbiorcza. 
— jedna we Francii w miejscowości St. 
Inglevert, w pobliżu Calais, druga zaś w 
Lyimpne, na wybrzeżu Anglii. 

Urządzenie obu tych .tacyj jest zu- 
pełnie proste i stosunkowo niekoszłow- 
ne. Na wieżach żelaznych, o wysokości 
30 metrów, umieszczono po dwa zwier- 
ciadła wklęsłe, każde o kilkumetrowej 
średnicy. Zwierciadła te służą do kon- 
centrowania i wysyłania w pewnym 
ściśle wyznaczonym kierunku fal elek- 
trycznych, ultrakrótkich, bo długości za- 
ledwie szesnastu centimetrów. 

Każda z tych dwóch stacyi posiada 
jedno zwierciadło służace do przesyła- 
nia promieni, drugie zaś чо ich odbioru 
— przyczem naturalnie  naiważniejszą 
jest rzeczą, by skoncentrowany „snop 
fal elektrycznych padał јак naidokład- 
niej w samo ognisko drugiego zwierciad 
ła, odbiorczego, znajdującego sie ро dru- 
giej stronie kanału, w odległości 54 ki- 
lometrów. ” 

Problem ten rozwiązano technicznie 
w sposób zupełnie zadowalający — i 
obie stacie funkcionnią już od dłuższego 
czasu bez zarzutu. 

Zwierciadło stac nadawczej zbiera 

koncentruje wysyłane ze stacji fale, po 


w nich poziom sztuki. Zbyt często, gdy 
minie chwilowy, czasem sztucznie wy- 
wołany entuziazm. czasu odsłonięcia da- 


tegując w ten sposób ich energię wie- 
lokrotnie. A nie od rzeczy będzie dodać, 
że dla uruchomienia stacji nadawczej 
potrzebną jest energia elektryczna, о 
sile, która wystarczyłaby zaledwie na 
zaświecenie lampki 20-Świecowej! 

Dwie te stacje nadawczo - odbiorcze 
w praktyce wykazują analogię z dwie- 
ma liniami telefonicznemi, z których jed- 
na służy rozmówcy  znajdującemu : 
w Anglii, druga zaś jego koledze fran- 
chskiemu. Tylko — ich zakres działania 
i wydajności jest bez porównania więk- 
SZ, 

Próbką tego była rozmowa telefo- 
тісхма. prowadzona między podsekreta- 
rzem stanu we trancuskiim minister- 
stwie lotnictwa, Delasalle, a iego kolegą 
angielskim. sir Filipem Sassoon, rozmo- 
wa doskonale po obu stronach słyszal- 
па, a zakończona wzajemną wymianą 
autografów na drodze telefotograficznej. 
Oczywiście można też tą drogą nada- 
wać zwyczajne telegramy. 

Jak wykazały doświadczenia, naj- 
odpowiedniciszemi do tego rodzaju ko- 
inunikacii radiotelefonicznci są fale ultra- 
krótkie. długości 15 --16 centymetrów. 
Ma to i tę jeszcze wielka zaletę, że u- 
możliwia zakładanie podobnyci stacyi 
w każdem dowolnem тіејѕси, bez oba- 
wy wzajemnego przeszkadzania sobie w 
odbiorze. Fale te bowiem, rzucane przez 
zwierciadło wklęsłe jako „snop“ i wysy- 
{апе w iednej prostej linji. ani same nie 
wpływają w jakikolwiek sposób ujem- 
nie na inne, dłuższe fale rozchodzace się 
w eterze we wszystkich kierunkach, ani 
też nie podlegaja żadnej interferencii. 

Toteż można sie spodziewać. że ten 
nowy system radiotelelonii zapomocą 


fal ultra - krótkich zajdzie niezadługo: 
bardzo szerokie zastosowanie. 


Na razie stacje z obu stron Kanału 
oddają już nieocenione usługi lotnictwu 
francuskiemu i angielskiemu w stałej] 
komunikacji powietrznej. 
| (Lucy) 


Kolejka ńa Montmartre 


Przed kilku laty przestała istnieć kov 
lejka linowa na Montmartre i d teg? 
czasu na wspaniały taras przed hkościo-' 
łem Sacré Coeur, skąd roztacza się wi- 
dok na cały Paryż można wydostać się 
tylko dwiema drogami, Pośród rięknyco 
ogrodów wznosi się jedna nad drugą nie- 
złiczona ilość kondygnacji schodów, Kto 
ich chce uniknąć, musi użyć drogi »kręż. 
nej, przeznaczonej dla pojazdów, ale i ta 
jest stroma, Wychodzi na malowniczy 
plac du Тэтіге, gdzie można siąść pod. 
drzewami i orzeźwić się napojem lub p% 
żywić. Elektryczna kolejka linowa, nad, 
którą roboty szybko postępują naprzód ; 
ogromnie ułatwi dostęp. 


—— 


Statystyka programowa 
radjofonji czechosłowackiej 


(Z) Radjojsurnal czechosłowacki agio" 
sił statystykę programową va rok 1988, z 
której wynika, że muzyka zajęła 56.690. 
ogólnego czasu, z czego na muzykę ta., 
neczną przypada 37%. Qdczyty zajęły w 
programie 5,1 %, wiadziności różnego ro- 
dzaju i komunikaty 12.160, Reszta przy- 
pada na audycj» literackie (3,59%), gim"; 
nastykę (4%), audycje szkolne i dziecin.| 
ne 17% i w Кайси komunikaty meteo- 
rologiczne 1%. Z 8.160 godzin roku radjo; 
fonja czechosłowacka prasowała presk. 
1,000 godzin, 

z O A A O p I 

„Muzyka — odczyt — nowiny, — 
radjo radością rodziny . Radjo wnosi do 
każdego domu pogodę, radość і wesele. 

— ) 


Str. IV. 


Е { ты Җә PAT-nej z Rzymu 2, 5, b. r. 
doniósł, ża w Instytucie Badań Rzym- 
skich, który zorganizował serje odczytów 
o badaniach nad kultura łacińską w róż. 
nych krajach, na zaproszenie dyrektora 
instytutu prof, Galassii - Paluzzo za po- 
średnictwem Polskiej Akademii Umiejęt- 
ności, odbyła się prelekcja rektora Gusta: 
wa Przychockiego wobec licznych przed 
stawiciali włoskiego świata naukowego, 
obu ambasadorów polskich i członków am- 
|basad, Wobec tego nie od rzeczy będzie 
| czytelników naszego pisma zapzznać z do- 
| tychczasową działalnością prelegenta, któ- 
ry tak godnie reprezantuja naukę polską 
,w.bec zagranicy. 

Przychocki, profesor filozofji kiasycznej 
tw Tniwersytecia Warszawskim jest gło- 
| we Iatynistów polskich, Berło təgo działu 
| nauki przejął ро mistrzu swoim, Kazimie. 
| ryzu Morawskim, który był jednym z twór- 
г cćw filologji klasycznej w Polsce į najzna 
| kamitszym laryristą na przełomie w 19 
tma 0. 

Gustaw Przychocki (ur, 14, T 1884 w 
'Gromniku pod Tarnowem, po ukończenin 
iw r, 1908 gimnazjum klasycznego w Қо. 
| жуш Sączu, gdzie go miłością d: świata 

starożytnego zapalił prof, Stan, Rzepiński, 

odbył studja w Uniwersytecie Jagielloń- 
¡skim pod kierunkiem profesorów Moraw. 
„skiego, Miodońskiego i Sternbacha. Za 
| kończył jə doktoratem filozofji (w zakresie 
iilologji klasycznej i polonistyk|(), uzyska- 
nym w marcu 1909 na podstawie rozpra- 
Iwy, cmawiającej wpływ greckiej komedji 
'nowej na sceny miłosne w utworach Owi- 
djusza, Podobnej traści pracę ogłosił rok 
ką" Z" w Stromata in honorem Casimi- 
ti Morawski (Kraków 1908), gdzie pojawi. 
а się również jego rozprawka archceoslo- 
giczna o fragmentarycznym posągu Ate- 
[ny. Kilka miesięcy przed doktoratom (w 
listopadzie 1908) złożył egzamin nauczy- 
ciełski z tych samych przedmiotów, ala 
pracę na niwie wychowawczej rozpoczął 
dapiero w r. 1909 w gimnazjum w Podgó- 
rzu, Z początkiem r, szk, 1911/12 przanie- 
lsiono go do Krakowa do gimnazjum IV, 

Lata jednak spędził przeważnie w po- 
dróżach naukowych zagranicą i nad ba- 
daniem rękopisów*z listami św, Grzeg» 
rza z Nazjanzu jako stypendysta Polskiej 
Akademji Umiejętności, W r. 1209/10 ba 

wit we Włoszzch w Wenecji, Florencji, 
Rzymie i Neapolu, w półroczu zimowem 
1910/11 w Angliji, Londyn Oxford, Cam- 
bridge), wreszcie w letniem półroczu 1012 
w Paryżu i Berlinie, Jeszcze przed temi 
podróżami Przychocki spędził pćtrocze let. 
nie » 1906 na Uniwarsyłecie Wiedeńskim, 
następnia pólrocze letnie 1010 w niwer 
күйөө. Rerlińskim a wakacje 193 r. w 
Uniwersytecie Oxfordskim na kimsie wa- 
kacyjnymi. który zakończył cezaminem z 
języka angielskiego, 

Wyniki swych badań ogłosił w trzech 
rozbrawach, z klotych pierwsza. drukowa 
na w poas, organie lowarzystwask illogicze 
nego (1910) omawiała manuskrypty wat. 
kańskie, druga florenckie (w Wiener Stu- 
aien 1911), trzecia rękopisy z hibtjot::x 
angielskich w Bozprawach Wydziału Fi- 
lolog, Akademii Umiejętności ИН, Na 
tych kellacjach rękopiśmiennych opar! 
swą pracę habilitacyjną (habilitował się 
w Krakowie, w kwietniu 1913), drukowaną 
w r. 1912 w Rozprawach Akad, Umięj. 

Ze studjami nad św. Grzegorzem z 
Nazjanzu lączą się jeszcze dwa inne ат 
tykuły, z których jeden omawia jego po- 
przednika w tym dziale badań, Jana z 
Flandrji, drugi zaś zajmuje się komenta- 
rzem magicznym, Ponadto Przych nicki zaj- 
mujə się dokładniej tragedją Furypidesa, 
Hipsipyla przedewszystkiem jednak śreń- 
niowiecznemi komentarzami d» Owidjuszą 
i Wergiljusza Tym sposobem deklaruje 
się jako latynista. 

Nim zdoiał rozwinąć szerzej skrzydła 


staw 


GŁOS LITERACKO-NAUKOWY 


wybuchła wojna Światowa, która na dłu. 
go oderwała go od warsztatu pracy na- 
ukowej, Jako podporucznik artylerji kon- 
naj brał udział w walkach najpierw na 
froncie rosyjskim, potem jako porucznik 
i kapitan na froncie rumuńskim do £ru- 
dnia 1917 r, Wezwany wtedy do ука. 
dów w Uniwersytecie Warszawskim pro- 
wadził je przez rok, by 1 Нѕіорайа 1v18 
wstąpić jako kapitan artylerji Јо Wojska 
Polskisg, brać udział w obronie Lwowa, 
(odznaczony „Crlętami*), potem pracować 
w Sztabie Generalnym i Instytucie Woj- 
skowo-Naukowym, W kwietniu 1919 mia- 
nowahy profesorem nadzwyczajnym w 
Uniwersytzcie Warszawskim, po roku zaś 
zwyczajnym, poszedł znów па № ›јпе z bol- 
szewikami i wrócił z niej jako podruł- 
kownik, udekorowany , Krzyżem Walecz- 
nych* i jednem z najwyższych odznaczeń 
wojskowych „Virtuti Militari'* za samo- 
dzizlną obronę Płocka na stanowisku do- 
wódcy 20. p. a p. i artylerji Grupy Dolnej 
Wisły. W tym względzie jest prof Przy- 
chocki unikatem wśród filozilów kia- 
sycznych i chlubą całego stanu. 

W listopadzie 1920 r, prof, Przychocki, 
„przywrócony todze", organizuje w Uni- 
wersytacia Warszawskim wzorowe Semi- 
narjum Filologji Klasycznej z odpowied: 
nią bibljoteką, jako dziekan w r, 1522/23 
organizuje Wydział Filozyficzny, a w le- 
cie w r. 1928/29 riastuj: stanowisko rek- 
tora. Świetny zmysł organizacyjny wyka- 
zał również jako kierownik dwóch akade- 
mickich wycieczek naukowych filologów 
klasycznych w czasie feryj wielkanocnych 
w r, 1950 do Grecji w następnym zaś roku 
do Włoch. Zorganizował także Sekcję Pol- 
ską Association Guillaume Eude, odbyuw- 
szy w półroczu letniem 1024 podróż do 
Paryża w cału wykończenia prac nauko: 
wych i nawiązania stosunków z uczonymi 
i instytucjami naukowemi we Francji. w 


lecie 1927 odbył podróż də Aten i Delf, 
podczas następnegJ lata do Pompei dla 
studjowania wykopalisk, 

W ciągu pracy w Seminarjum Filolo- 
gicznem nad fragmentami tragików i ko. 
mików rzymskich, prof. Przyshocki po- 
znał zdolności kilku swoich uczniów wy 
bitniejszych i, kierując się my'lą przygo- 
towania „narybku“ filologiczneg», skiero. 
wał trzech z nich na właściwo im pol» 
badań naukowych. Turyna na metryka. 
Jerzego Manteufla na papyrologa, Strze- 
leckiego zaś na badacza gramatyków ła. 
cińskich, kiórzy przekazali największy 
część cytatów z tragicznych i komicznych 
poetów, Dwaj pierwsi działają inż przy 
boku swego mistrza jako docen.i prywat- 
ni trzeci zaś przygotowuje swą Барі 
cję. Z tego żywego trifolium plilologicum 
rektor Przychocki może być słusznie nic- 
mniej dumny, niż z odznaczeń wojen. 
nych, pierś jego zdobiących, 

Wojskowa systematyczność i spartań 
ski tryb życia pozwoliły Przychockiemu 
obok tych czynności organizacyjnych i ad- 
mihistracyjnych, prowadzić dalej bada- 
nia filologiczna i rozszerzyć ich zakres 
na rzymskich poctów tragicznych i komi 
cznych. Znajomość Plauta wykazał już w 
odczycie habilitacyjnym pt. Iluzja scenicz- 
na u Plauta i jej humorystyczne przela- 
mania (106 1917, następni3 w innych roz- 
prawach, a koroną badań nad tem zagad. 
nieniem była monumentalna monografja 
„Plautus* (Kraków 1025), pasująca pol- 
skiego latynistę na najlepszego rlanlot»- 
loga w Europie. Obok uczonego zabłysnał 
w niej także lit:rat, który już w huku 
dział na froncie bojowym szukał zapom 
nienia i wytchnienia w przekładahiu wier- 
szem genjalnego komika rzymskiego. Trzy 
isgo Sztuki: „Braci“, „Kupca“ i „Żołnie: 
rza Samochwała"* ze wstęnami | objaśnie. 
niami ogłosił w Bibljotece Narodowej. Na- 


Francuskie lowarzysłwo 


wyścigów 


W Warszawie Zacheta oznacza sztu- 
ki piękne, w Paryżu = wyścigi konne, 
gdyż mówi się krótko Societć а" Encou- 
ragement, a ziłaczy to: Societe d' En- 
couragement а‘ amelioration des races 
des cheveaux en France. 

Towarzystwo, które cieszy się wiel- 
ką powagą pośród hodowców i wogóle 
zwolenników eleganckiego sportu, po- 
siada tory w Longcliamps, Deauville i 
Chantilly, a pomiędzy członkami jego 
zarządu wyjątkowo tylko spotyka się; 
nazwiska. nie ozdobione sarym tytułem | 
szlacheckim, | 


4 maja towarzystwo obchodziło stu- 
lecie swego istnienia. Właściwie przy” 
padała ta rocznica już w listopadzie 
roku zeszłego, ale odłożono ją ze wzzlę- 
du па zgon ostatniego prezesa, hr. Pa- 
wta de Pourtalćs. Dlatego uwzględniono 
nie datę zawiązania się towarzystwa 
lecz datę pierwszych urządzonych przez 
те biegów. 

U kolebki Societé d' Encouragement 
stoją jako założyciele Anglicy, którzy 
zużytkowali wzory swej ojczyzny. 
Pierwszymi prezesem był lord Henry 
Seymour — i konie jego przez pięć lat 
wygrywały główny bieg. a pierwsze 
wyścigi w Chantilly zorganizował To- 
masz Bryon. Obai ci sportsmeni przy- 
czynili się rónież do założenia Jockey 
Clubu, który do r. 1882 stanowił część 
Societé 4* Encoutrzement. 

Ów pierwszy historyczny bieg z 4 
таја 1834 odbył się był na Polu Mars?- 
wem. ale osądzono, że 2а mało tam miej- 


| konnych 


sca i zbudowano nowy tor w Chantilly, 
posiadłości księcia d' Aumale, młodszego 
syna Ludwika Filipa.  odziedziczonej 
przez księcia po Kondeuszach. Tor ist- 
nieje do dziś dnia, aie został znaczne roz 
szerzony. Użyto go po raz pierwszy w 
r. 1835, а w następnym odbył się tu biez 
zwany Prix du Jockey Club (odpowia- 
dający angielskiemu Derby). 

Pierwotną trybunę w Chantilly sta- 
nowił rodzaj dużego wozu ciężarowego, 
na kórym stali członkowie towarzystwa 
i zaproszeni przez nich goście, opierając 
się o balustradę, W pewnych momentach 
biegu wóz ten przenosił się na różne 
punkty, skąd można było obserwować 
konie i jedźców. 

Tor w Longchamps otwarto dopiero 
wT ДОС. 


Program obchodu obejmował prze- 
dewsżystkiem przedstawienie. Ponieważ 
zaangażowano do niego pierwszorzęd- 
nych artystów 2 różnych teatrów pary- 
skich, rozpoczęto ie o godz. 12 w nocy; 
ażeby mogli przybyć po normalnych za- 
jęciach. Odegrali rewię, ilustrującą %/ 
szeregu obrazów dzieje towarzystwa. 
Występowali tu nauralnie wszyscy naj- 
sławniejsi członkowie z różnych epok, a 
atrakcję stanowiły stroje, dające prze- 
gląd mody w ciągu stulecia, 

Nasępnego dnia odbył się na torze w 

, Longchamps ро raz pierwszy nowy bieg, 
nazwany Prix de Centenaire. Tę część 
uroczystości popsuła niepogoda. 


N. P. 


| stępnie przygotował 


przekład zupełny 
Plauta, którego tom 1 wyszedł nakładem 
Polskiej Akademji Umiejętności w r. 1931, 
a dalsze czakają na' lepsze położenie fi: 
nansow3 tej instytucji, Zamierza też з 
pracować monograficznie Terencjusza, Za. 
jat się także zaniedbaną dotąd dziedziną 
tragedji rzymskiej i wzbogacił znacznie 
zasób fragmentów dnżym ułomkiem Ak- 
cjusza, W mowie rektorskiej 'Rzymianie 
a tragzdja, Warszawa 1929), w veferatach 
wygłoszonych na posiedzeniach Wydziału 
Fiiolog. Polskiej Akademji Umiejętności 
Jraz w kulku rozprawach wykazał тире! 
ne opanowanie tego tematu i wytyczył 
nowe kierunki badań, zarówno nad epoką 
republikańska, jak i cesarska, W związku 
z tem pozostaje pian nowego wydania 
fragmentów rzymskich tragików i Histor= 
ja tragedji rzymskiej, a dołączyć się po- 
winna monografja o Senzes, jako odpo- 
wiednik dzieła omawiającego twórcz)śś 
Planta, 05 projektów Przychockiega naa 
leży także „Historja listu grecko-rzym= 
skiego", przygotowana rozprawą habilita- 
cyjną o Listach św. Grzegorza z Nazjanzu 
uwagami о listach Cycerona (w Eos 1918), 
Z dawnemi badaniami nad poetą. „Me: 
tamorfoz* łączy się ciekawa praca 5 „Gro- 
bie Owidjusza w Polsce“ i oparta na по“ 
wym materjale rękopiśmiennym rozprawa 
„Ovidius Graecus“, 

Poniaważ w b, zaborzą rosyjskim fi. 
lologja klasyczna nie cieszyła się mirem, 
należało zwalczać uprzedzenie do niej pa: 
nujące, Prof, Przychocki przystąpił z za- 
pałem do usuwania tej obojętności, do 
wykazywania niszrównanych walorów 
wyelhswawczo-kulturalnyci:. świata staro. 
żytnego. Uczynił to najpierw w odczycie 
inauguracyjnym w Uniwersytecie War- 
szawskim na temat: Co to jest filologia 
klasyczna (Warszawa 1919), następnie w 
odczyłach. także radiowych, w publika: 
cjach, јак przepiękna „Kultura klasyczna 
w kulturze współczesnej" (Warszawa — 
Kraków 1929), w artykułach i recenzjach, 
ogłaszanych w Tygodniku Ilustrowanym, 
Pamiętniku -Literackim lub Kurjerze Wara 
szawskim, 

Skutecznie bronił nauczania filologji 
klasycznej i 8-letniego gimnazjum na pa. 
posiedzeniach Komisji Programowej dla 
Szkół średnich w Ministerstwie WR, i OP. 
w latach 1919 — 1921. Dzięki jego niestru- 
dzonym zabiegom powstało w Warszawia 
Koło Polskizgo Twa Filologicznego 
którego pracach czynny udział bierze, јако 
wiceprezes i prelegent, A. 

Przy współpracownictwie doc. 1uryna 
i Zarządu Koła Warszawskiego zajął sią 
w r, 1930 sprawą pubilauszu prof, Żieliń- 
skiego, Dzięki jego zabiegom, popartym 
przez Zarząd Koła PTF, w Warszawie 
powstały od r. szk, 1923/24 oddziały kla- 
sycznə przy gimnazjum im. Rejtana., Spra 
wy wykszłałcenia klasycznego bronił tak- 
że na zjsździe rektorów, Ponadto bierze 
udział w wielu pracach społecznych w 
Polsce i zagranicą, szczeg. jako wicepre* 
zes Polskiej Konfederacji Pracowników U. 
mysłowych, 


aW 


W uznaniu za prac naukowe Polska 
Akademja Umiejętności policzyła go w рп 
czet członków czynnych (wchodzi także 
w skład jej Komisji Filologicznej); jest 
także członkiem zwyczajnym Towarzystwa 
Naukowego Warszawskiego i Twa Par- 
nassos w Atenach, a przed kilku dniami 
lwowskie Two Naukowe wybrało go swym 
członkiem, 

Te daty z jego życia i działalności 
prof, Przychockiego należało przypomniać 
w roku jubileuszowym Polskiego Twa Fi- 
lologicznego, którego jast gorliwym człon- 
kim, dbałym o rozwój filologji w Polsce 
i szerzącym zrozumienie kultury antycznej 
w społeczeństwie, i życzyć mu, aby dalsza 
praca obfitowała w najbujniejsze plony 
dla. dobra nauki polskiej, Przez lotychcza. 
sową działalność zasłużył na to, aby na: 
zwisko jago znał każdy wykształcony Po- 
lak narówni z nazwiskami największych 
humanistów współczesnych. 

8. Łada, 


Ph. miesięcy temu (w końcu lutego) 
mineło rówao 300 lat od dnia śmierci Al- 
brechta Wallensteina, jednej z najwybit- 
niejszych i najciekawszych postaci, jakie 
występują na arenie dziejów nowożyt- 
nych. 

Życie i śmierć Wallensteina to z jed- 
nej strony walny argument w otronie 
historiozofii. uznającei jednostki — po- 
szczególne indywidua za czynnik devy- 
dujący w rozwoju dziejów, — czynnik 
główny ° najbardziej twórczy w Ф727 
kształtowania tego czy innego oblicza 
historji i torowania takich czy inasca izj 
dróg. Z drugiej strony walronste:n 
iq groźne memento dla iych wysiitych. 
ponad poziom таз się wznoszących in- 
dywiduów. bv nie podpotządkowywa!i 
sprawy, służenie którei stało się źró- 
dłem i bezpośrednią przyczynę ich wy- 
niesienia. — interesom. ambiciom i na- 
miętnościom osobistym. Tragiczny k9- 
niec Wallensteina. równie niecodzienny 
niezwykły i niesamowity. jak całe jego 
życie — jest przecież logicznem następ- 


stweni czynów całego jego Życia, w 
szczególności z okresu t. zw. „szwedz- 
kiego”. 

Właściwie nazywał się Waldstein, —- 
Wallenstein — to odmiana właściwego 


nazwiska, spopularyzowana przez 57у!- 
lera w jego dramatycznej trylogii i w 
„Historii wojny trzydziestoletniei* i siłą 
zeniusza szylierowego unieśmiertelnionu 
i przekazana naszej epoce. 

Albrecht Wallenstein pochodził ze 
starej, znakomitej, ale zubożałej і podu- 
padłej rodziny szlacheckiej. Rodzina od 
kilku już pokoleń wvznawała protestan- 
tyzm (w odmianie kalwińsko - reformac- 
kiej), sierotę jednak Albrechta wychc- 
wali iezuici — siąd zupełna oboiętność 
jego do spraw religijnych: katolik i pro- 
testant w jednej osobie. odznaczał się 
Wallenstein naizupełniejszym indyferen- 
tyzmem religiinym, co znakomicie tłu- 
maczy szereg jego posunięć w ciągu 
karjery życiowej i wojennej, posunięć. 
dosyć niezwykłych i niezrozumiałych na 
tle roziątrzenia wyznaniowego, jakie ce- 
chowało obóz zarówno protestancki, jak 
i cesarsko - katolicki — w epoce wojny 
30-letniej. 

Już w pierwszym okresie tei woiny, 
t. zw. „czeskiej“ Wallenstein szybko sie 
wybił 1 zwrócił na siebie uwagę najwy- 
żej postawionych osób w Świętem Cesar 
stwie Rzymskiem Narodu Niemieckiegn. 
— między innymi — i samego cesarza 
Ferdynanda Il. Wallenstein odznaczył 
się w czasie bitwy na „Białej Górze“ 
(1621 r.), bitwy, która — jak wiadomo 
— zadecydowała o ostatecznej klęsce 
odrębności państwowej i swobody nara- 


dowej Czechów w walce z Niemcami. 


Z odwagą osobistą i wielkiemi zdol- 
mościami wojennemi i organzacyjnemi 
łączył w sobie Wallenstein niepohamo- 
waną ambicie, żądzę władzy i rozkazy- 
wania, dumę graniczącą z chorobliwymi 
już niemal stanem pychy, wreszcie chci- 
wość zaszczytów i bogactw. Wszystkie 


* {е cechy charakteru występowały iuż w 


wieku .rodzieńczym, rozwijały się jed- 
nak i potęgowały, albrzymiały z bie- 
giem lat, z biegiem kariery. 

А karjera była zaiste bajeczna. Z 
jednego z pośród licznych. mile widzia- 
nych przez dwór przedstawicieli szlach- 
ty w cesarstwie w błyskawicznym cza- 
sie wybija się Wallenstein na czoło nie 
та! Imperium tytułarnie jako druga nie- 
mal osoba po cesarzu, faktycznie 
przez czas jakiś, jako osoba napraw ię 
pierwsza. 


W cbawie przed zbytnien  wsmnoc- 
nieniem się Habsburgów i Austri, zara- 
żem zaż chcąc powstrzymać і zihamo- 
wać dalszy rozwój sukcesów katolicy- 
zmu. — protestanckie Anglia, Holandia 
i Szwecja i katolicka, ale wroga Парѕриг 
gom Francja — wywołały nową wojnę 
książąt protestanckich przeciw cesarz5- 
wi w Nieniezech przyczem w wojnę tę, 
jako obrońca protestantów niemieckich 
winieszał się I król duński Chrystian Tv, 
który wtargnął do posiadłości niemiec- 
kich i zagrażał panowaniu Habsburgów 
w Юе. 

Z Кто Chrystjanem  współdzia- 
lala armia dowódcy protestanckich 
wojsk najemuych — „kondotiera * Mans- 
feldla. Połaeżenie Ferdynanda ll. i spra- 
wy kuiolickiej w iNemczech było roz- 
paczliwc: slaba armia katolicko - cesar- 
ska pod wodzą hrabiego Tillego nie byla 
w statue gprzeć silom Mansfelda i 
króla duńskiego. 

Wtedy cesarzowi Ferdynandowi IL 
usługi swe zaproponował Wallenstein: 
pod warunkiem powierzenia mu naczel. 
nego dowództwa i niepodzielnej, najwyż- 
szej władzy nad armią, w której sprawy 
nawet cesarz nie miał mieć wglądu, -— 
zobowiązał się stworzyć potężną silę 
zbroiną. zdolną do obrony cesarstwa. 
Zobowiązanie swe wypełnił: w ciągu 
krótkiego czasu zgromadził dookoła 
siebie, zorganizował į przy użyciu żę- 
laznej cyscypliny wykształcił wojskowa 
ogromna armię, złożoną z zawodowych 
i zaciężnych żołnierzy, poszukiwaczy 
przygód, awanturników, różuych stra- 
ceńców, ludzi mijających się z prawem, 
nawet jawnych przestępców i innych, 
niezliczonych podejrzanych i o ciemnej 
przesziości — osobników. 

Armię tę natchnął odwagą i woi 
zwycięstwa, stał się jej bóstwem wszech 
władnem i jedyną wolą.. na czele taj 
armii rozbił na moście pod Dessau (1626) 
Mansfeida; Tilly zaś jednocześnie zwy- 
ciężył pod Lutter am  Babenberze 
Chrysujana 1V., zmuszając go do odwr9- 
tu do Danii. Habsburgowie byli uratowa- 


siç 


Autor i 

Р.а badaniu dziejów książki i іеі 
zbytu uderza nas fakt, że — mimo ol- 
brzytmiej zmiany w tei dziedzinie — dro- 
ga książki od autora do czytelnika po- 
została w ramach zasadniczych tą samą: 
poprzez długie wieki. 

Podaż i popyt. system zbytu książki — 
idą przez wieki według pewnych reguł 
niezmiennych. 

To nam umożliwia poprowadzenie 
analogii pomiędzy „historją” książki w 
starożytności iw dniu dzisiejszym. 

Za czasów Cycerona — tak samo jak 
dziś — autor sprzedawał ksiażkę wy- 
dawcy. Wydawca umawiał się z auto- 
rem co do ceny i wypłacał mu: albo pe- 
wien procent od każdego sprzedanego 
egzemplarza, albo kupował odeń dzieło 
za pewną sumę ryczałtową. Cycero u- 
mawiał się z wydawcami na: procent 
od egzemplarzy. Martialis zaś n. p. po- 
ierat od swego nakładcy sume ryczał- 
tową. 

Widzimy więc, że już wówczas zia- 
nym był: system t. zw. .pauszalny” i 
system „tanticmowy* w układach po- 
między autorem i wydawcami. 

Nakład bywał — w starożytności — 
z reguły nieduży, z€ zrozumiałych po- 
wodów (brak maszyny drukarskiej i po- 
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(W 300-lecie urodzin) 


ni, protestaniyzim znów pozuębiony! 

Wallenstein znalazł się u szczytu sła- 
wy i potęg:, ale właśnie ta jego potęga 
wzbudziła zazdrość i obawy wśród ksią- 
żąt katolickich, zgrupowanych w „Lidze 
Katolickiej“: książęta z Maksymilianem 
Bawarskim na czele postawili cesarza 
przed alternatywą: albo Liga zerwie 4 
Habsburgami, albo cesarz oddali Wallen- 
steina * odbierze mu stanowisko пасхе!- 
nego wodza. 

Ferdynand się wahał, wreszcie wy- 
brał przyjaźń z Ligą: z wielkiemi hono- 
rami i nagrodanii, odznaczony tytułem 
księcia Frydlandu, — Wallenstein został 
oddalony, i armia iego rozwiązana. 

Zwycięzca z pod Dessau — człowiek, 
który uratował cesarstwo i Habsburgów 
— usuną! się w zacisze. Duma jego zo- 
stała śmiertelnie urażona — орафоҳуаја 
go żądza zemsty. 

Niebawem jednak wybiła godzina zu- 
pełnej satysfakcji: (ustaw Adolf, król 
szwedzki, wtargnął do Niemiec na czele 
wyborowej armji, przeszedł kraj ogniem 
i mieczem i zagrażał Austrii i Czechom. 
Armia cesarska pod wodzą Tillego dwa 
razy próbowała stawić mu opór i dwu- 
krotnie została rozbita (pod Breitenfeid' 
i nad rzeką Lech. 1631) — Tilly umar? 
naskutęk zadanych ran, panowaniu Habs 
burgów groziła zakłada. 

Nie mając innego wyjścia. Ferdy- 
nand H. zmuszony był poniżyć się do 
największego upokorzenia się: dwór ce- 
sarski błagał Wallensteina o ratunek, 
powierzał tou nieograniczoną władzę 
nad wojskiem, poddawał się wszystkim 
jego zarządzeniom w sprawach prowa- 
dzenia wojny — książę Frydlandu try- 
umtował! 

Obiął dowództwo nad armią, która 
jakby za dotknięcien: różdżki czarodziej- 
skiej «zmartwychwstała na jedno jeg? 
wołanie. «wyruszył w pole, ale bynaj* 
mniej nie myślał o ratowaniu Habsbur- 
gów. Rozsadzała go ambicja: nosił się z 
zamiarem stworzenia pod swem berłe:q 
nowego państwa, złożonego z Częch i 
części ziem niemieckich... udawał, że 


wielarni). Książki bardzo poczytne do- 
chodziły do... tysiąca egzemplarzy. 1.000 
е. oznaczało maximum nakładu! Jak to 
brzmi dziwnie dziś, w czasach: тпазо- 
wych nakładów! 

Manuskrypt książki dyktowano — 
w starożytności — równocześnie więk- 
szej ilości zawodowych przerisywaczy. 
Oczywiście w takim systemie „„powiela- 
nia” nie mogło obejść się bez błędów. 
Niektóre egzemplarze wypadały wprost 
fatalnie. gdy wychodziły z rąk lichego 
przepisywacza. Księgarze — naogół — 
nie mieli do zbycia egzemplarzy bez błę- 
dów. Takie bezbłędne ©yzemplarze były 
— zwyczajnie — rzadkością. Posiada- 
czami ich bywali przyjaciele lub protek- 
{оглу autora. Autor sam poprawiał 
własnoręcznie przepisany egzemplarz 
przeznaczony dla przyjaciela lub mece- 
nasa. Dziś... pisze im tylko dedykację. 
Wówczas musiał długo śŚlęczeć. zanim 
„oczyścił“ dzieło, by móc je przesłać 
bliskim lub dobrodziejom i... ośmielić się 
na dedvkacię. 


Księgarnie mieściły się w Starym 
Rzymie w specialnei dzielnicy, zwanei: 
„Arginatumo. 

Już w starei Romie znana była rek- 
lama Księgarska. Nowości wydawnicze 
były ogłaszane plakarami, umieszczane- 
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walczy z Szwedami. w gruncie rzeczy 
porozu'niewał się z nimi. 

Dwór cesarski raz po raz otrzymy* 
wał ałarmujące wieści о „zdradzie“ 
Wa'lensteina — istotnie. inaczej — jak 
zdradą — nie można było wytłumaczyć 
jego opieszałości i wiadomości o pertrak 

| taciach ze Szwedami. W dodatku przy- 
chodziły nowiny i o niepowodzeniach 
oreżnych: Wallenstein obległ Gustawa 
Adolfa w okopach pod Norymberga. król 
szwedzki jednak odparł ataki obiega” 
jących i „niezwyciężony” ksiązę Fryd- 
landu musiał się cofnąć. Pod Liitzen mia- 
ła miejsce nowa bitwa: wprawdzie Gu. 
staw Adoli poległ na samym jej począt- 
ku. ale Szwedzi mszcząc się za śmierć 
króla. zwyciężyli i Wallenstein znów się 
cofnął (1632). 

Ferdynand postanowił odebrać mu 
naczelae dowództwo, lecz było to rzeczą 
zbyt trudną ze względu na miłość, jaką 
darzyło wcdza woisko — postanowiono 
więc po cichu przygotowywać armię da 
opuszczenia naczelnego dowódcy, $79- 
rząc wieści о jego zdradzie. Т istotnie, 
gdy wykryły się pertraktacje księcia 
Frydlandu ze Szwedami, i gdy Wallen- 
stein, rozumiejąc, że godzina wybiła, i 
przeciągać dalei nie można — zerwał z 
cesarzem., okazało sę, że pewność jego 
co do wierności armii zawiodła: pozo- 
stało przy nim zaledwie parę pułków, z 
któremi się scinonił do twierdzy Eger 
(czeskie: Cheb), gdzie oczekiwał pomo- 
cy szwedzkiej. 

W Chebie (prawdopodobnie w poro- 
zunieniu z cesarzem) uknuto przeciw 
niemu spisek. na którego czele staneii 
oficerowie: Szkoci — Leslie i Gordon I 
Irlandczyk — Butler. 

W nocy 25 lutego 1634 w czasie ucz- 
ty. urządzanej przez Gordona, na dany 
przez niego znak — zabici zostali ostatn* 
zwo'eniicy Walllensteina (llov, Terzki, 
Kinsky, Neuman), sam zaś książę Fryd- 
landu padł pod kułami i ciosami żołnie- 
rzy, którzy pod wodzą kapitana De- 
veroux wdarli się do jego sypialni, gdzie 
Wallenstein spał, niczego nie przeczu- 
wając. 

W ten sposób zakończyła się jedna 
z najbardziej ciekawych i niezwykłych 
karier militarno - politycznych ostatnich 
lat kilkuset. 

(p. t.) 


wydawca w. słarożytności 


‚тї na drzwiach sklepów księgarskich lub 
na słupach rortyku, gdzie znajdowała 
się księgarnia. 

Książki nie były drogie w starożyt- 
ności, mino to — że produkcja książki 
była bardzo kosztowną. I tak np. pierw- 
towała pięć denarów, ti. niewiele ponad 
dziesięć złotych, „Xenie” tegoż autora 
kosztowały tylko jednego denara, 

Iuvenalis zapewnia nas najwyraźniej, 
że cena książck za jego czasów była 
tak przystępna, iż nawet „mieszkaniec 
poddasza“ mógł sobie „uskładać* małą 
bibljoteczkę podręczną. 

Tych. których nie stać było na kupno 
książki, zapraszano do bibliotek publicz- 
nych, gdzie mogli delektować się darmo 
lekturą. Jest faktem mało, u nas, zna- 
nym. że od Augusta do Hadriana wzro- 
Ча w Rzymie liczba bibliotek publicz- 
nych na: dwadzieścia dziewięć. Jeśli 
wczujemy się należycie w ówczesne 
warunki produkcii książki i stosunki kul- 
turalne, to musitny stwierdzić, że jest to 
cyfra bardzo pokażna. 
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Prof. H. W. 


„Jeśli 7+ patrzy na świat poprzez o- 
pary piętnastu tysięcy przeczytanych 
powieści, to i życie i wszystkie sprawy 
z niem związane — muszą się oczywiście 
przedstawiać dość sprzecznic” - бшу 

ı de Maupassant. („Yvetta ® 
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е1 Dziwaczne to, obce słowo 
znane jest. niestety, doskonale każdemu 
radiosłuchaczowi. posiadaiącemu odbior 
inik lampowy: owo periodvczne. a zupeł 
inie nieregularnie występujące. nagłe o- 
'słabienie odbioru, — bez żadnej widocz 
inej i racjonalnej przyczyny. 

Nic dziwnego. że starano sie iuż od- 
tdawna zwalczać skutecznie to zjawisko. 
tak niemiłe, bo utrudniające ogromnie si- 
іе i czystość audycyi. 

Już pierwsze badania pozwoliły na 
stwierdzenie kilku ciekawych faktów: 
oto fading występuje silniei w nocy, niż 
za dnia. — przyczem ziawisko to obser 
wule sie cześciei rrzy ialach średniej 
długości. rzadziej natomiast przy falach 
długich. 

Gdzie szukać właściwej przyczyny 
tego zjawiska? Jak sie pokazało. przy- 
czyna ta tkwi w samym mechaniżmie 
przenoszenia sie fal Hertza. Opierając 
się na teorii przenoszenia tych fal 
można obliczyć ilość energii wysyłanej 
przez słację nadawczą, а dacieraiacej 
do anteny stacii odbiorczcei, znajdującej 
516 w pewnei określonej odlcziości. Otóż 
z szczegółowo przeprowadzonych poma 
rów okazało się. że tego rodzaju oblicze 
nie da sie zastosować tylko do stacyi 
odbiorczych w bliskim stosunkowo pro- 
mieniu. Natomiast przy staciach więcci 
oddalonych ilość tej energii jest stanow- 
czo wyraźnie większa, niżby to z teorc- 
tycznego obliczenia wynikało. 

Ahomalje tę zdołali wytłunaczyć dwaj 
nczeni angielscy, Kennelly i Нса viiside. 
wysitwając hipotezę, że w wysokich rejo 
nach atmosfery znajduje się specialna 
warstwa atmosfery, podlegająca t. zw. 
jonizacji Warstwa ta, jak wykazały liez 
ne doświadczenia, znajduie sie w wyso- 
kości 100 do 150 kilometrów ponad zie- 
mią. I w tej to właśnie warstwie. nazwa- 
nei „warstwą Heaviside'at od nazwiska 
uczonego, tkwi właśnie źródło „fadingu”. 

Abv to zrozumieć. musimy zdać sobie 
Sprawę. co to jest owa. wyżej wspomnia- 
na. „ionizacia”., 
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Się 


Jak wiadomo. gaz w normal- 
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nym stanie składa się z atomów, elek- 
tryczuie zupełnie obojętnych, zawiera 
bowiem pewna ilość elektronów uiem- 
nych (negatywnych). wystarczająca do 
zrównoważenia naładowania dodatniego 
(rozytywnego) centralnego jądra. Jedna 
kowoż w pewnych specjalnych warun- 
kach (pod działaniem promieni katodo- 
dowych. promieni ultrafioletowych lub 
radioaktywnych, promieni kosmicznych) 
— obojętny atom gazu może utracić kil- 
ka swych elektronów. skutkiem czego 
tworzą się tzw. „опу“ pozytywne. Z ta 
chwilą zaś gaz taki. który uległ joni- 
zacii”, staie się dobrym przewodnikiem 
elektrycznym. 

Taka to właśnie warstwa  „jonizo- 
wana” otacza całą kulę ziemską i odgry- 
wa — w odniesieniu do promieni Hertza 
— rolę olbrzymiego zwierciadła, od któ- 
гссо odbijaia się fale wysyłane przez 
radjowe stacje nadawcze.  Odbite fale 
dostają się do stacii odbiorczej razem z 
falami docierającemi tam bezpośrednio 
— i tem się tłumaczy zwiększenie sie 
ilości energji, o którem wyżej mówiono. 

Го wiaśnie ziawisko odbijania sie fal 
od „warstwy Heaviside'a* pozwala na 
komunikowanie się między stacjami ra- 
djiowemi leżącemi na antvpodach. 


Cała rzecz jednak w tem. że w. 


лаг 
stwie Feavisidc'a" fale Hereza ulegają 
nietylko odbiciu, ale i -pewnei — sile 


niciszej lub słabszei refrakcii. Otóż 
idzie o to, by reirakcja ta (załamanie) 
nie wpływała uiemnie na fazowość obu 
fal. fali przesłanej beznośrednio ze 
stacji nadawczej do odbiorczej i iali od- 
hitei. Jeżeli fazy obu tych fal są zupełnie 
zgodne. odbi.r bedzie wzmocniony: na- 
tomiast ulega on znaczniciszenu Jub 
mnieiszemu osłabieniu. gdy fazy te są 
niezgodne lub nawet znajdują. się wza- 
iemnic w opozycii. 

Wchodzą tu w rachubę rozmaite mo- 
menty. јак odległość stacji „nadawczej 
od odbiorczej i długość fali. 

Zasadniczo można dla każdei długości 
Тай ustalić trzy wyraźne strefy. Pierw- 
sza. znajdująca się w bezpośredniej blis- 
kaści stacii nadawczej, z powie a p” to stacii 


GUSTAW МОКСІМЕК 


Komunia Helenki 


(„Wyrabany 


A przy słonecznej przy niedziei 
Kościćł do progu wypełniony, 

Dziewczęta z lewej stoją w bieli, 
A chłopcy z prawej stoją strony, 


Dziś muzykanci Warzechow! 

Z organem grają na pawlaczu. 

Hej! ucho tony miłe hwi, 

Aża serce drży сі w słodkim płaczu, 


l ludzkie tak dziś dzwonią śpiewy, 
Jak jeszcze nigdy nie śpiewano. 
Toż to dziś święto! moiściewy! 

Nie byle jakie święte rano. 


Helenka stoi w samytn przedzie 
Przaśłiczna w białej tej sukience. 
Dakoła aktem nie powiedzie — 
Ta z lęku, Świeca drży w jej ręce. — 
A w księdza patrzy jakby w słońce: 
Starzec się krząta u ołtarza 

і ręce wznosi błagająca, 

Przeciągiy święty śpiew powtarza, 


Niezrozumiałe dzizcku słowa 

W najmilszej ponoś Bogu mowie. 
Тов to łacińska stara mowa, 

W niej bo najlepiej się wypowie 


Radości ludzkie łzy sieroce, 

і chwałę Bożą, i błagania. 
Helenki serce znów dygoc3 

I lęk blask oczu jej przesłania, 


Ach. co to będzie? Jakież dziwy, 
Gdy w okruszynie bialej chleba 
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‚ chodnik" 


str. 161, ј nast) 
Do ust jej wstąpi Bóg prawdziw у. 


Do ust ]2] zstąpi Pan Bóg z пера! 


Na język legni? hostja biała, 

А potem świętość roztapioną 
Helenka nołknać będzie miała — 
Ach, większym lękiem hije łono, 


Serez się ściska w dziwnem drżeniu 

W pamięci szukać myśl poczyna: 

Gr nie ma grzechu na sumieniu? 
Niedopatrzona może wina? 


(zy nicma grzechu? grzechu cienia? 
Pyłek na biel tę czy nie prószr? 
Przegłąda, waży i ocznia: 

Nic mie znajduje w czystej duszy. 


a 
Lecz coś јак ręka serca siega — “A 7 
To niepokoju kołatania; чу 

Так w okiennice ów włóczęga, w s 
kiedy go w drodze noc zastanie — a 


Niepokój puka, № daj. Boże, 

Grzech zapomniany — może — możc.. 
Kiedy nklękła u ołtarza, 

Przez drobną chwilę czeka, zważa, 
Isciuchno usta sw? rozwarła — 

Kiedyż jej język to dotknięcie 

Ноѕіујкі białej wzżmie Święcie? 

Z udreki była jak umarła, 


Wiotka i zwiewna jak (a przędza 
Pajęcza w górę zwiana z ziemi. 
Nareszcie biała postać księdza 
Przed źrenicami jej zlękłemi! 
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Co ta jest , fadi 


fale dochodzą wprost do stacji odbior- 
czej, nie odbijając sie od warstwy Hea- 
vistde'a, W strefic drugiej, dalszej, fa- 
i ding występuic bardzo wyraźnie, a to 
dzięki temu, że do stacji odbiorczej do- 
chodzą lale zarówno bezpośrednio jak i 
odbite. 

Wreszcie 


trzeciej, najdal- 
mamy do czynienia głównie z fa- 
lami odbitemi. a ziawisko fadingu wy- 
stępuje tam wc formie znacznie fagod- 
niejszei. 


w strefie 
szej, 


iadingu na fale krótkie i długie. 

Przy ialach długich. od 1000 do 2000 
strefie (150 -200 
ii nadawczej) fading nie 
występuje niemal zupełnie, fale te bo- 
wiem sa bardzo słabo absorbowane 
przez atimosierę. W strejie drugicj i trzc- 
сісі fading również niemał nie daje się 
we znaki. natomiast przyczynia się do 
znacznego wzmocnienia odbioru 10- 
СУ. 


metr Ów, w pierwszci 


Zobaczmy teraz. iakie jest аламе 
kilometr. od stac 


w 


Inaczei rzecz się ma z falami średniej 
długości. od 200 do 600 metrów. W stre- 
fie pierwszej odbiór z reguły nie ułe- 
ga żadnemu znaczniejszemu zakłóceniu 
przez iading. Również to samo można 
powiedzieć o strefie drugicj, jednak tyl- 
ko w ciągu dnia. kiedy jonizowana war- 
stwa atmosfery niemal zupełnie ahsor- 
buie docierające do nici promienie, 
W godzinach nocnych jednak promienie 
odbite moga osiagnąć niemal taką samą 
intenzyw ność. co promienie bezpośred- 
u: io, wysyłane. W razie zgodności ich fa- 
zy. odbiór ulega znacznemu wzjnocnie- 
niu. w razie ich opozycii może ulec na- 
wet zupełnemu przerwaniu. Naogół zaś 
odbiór ulega bardzo znacznym. nieregu- 
la rh; m wahaniom. stalac sie prawdzi- 
wem utrapieniem dla słuchacza. 

W streife trzeciej. naidalszei (600 — 
1000 kilometrów) odbiór fal średniej dłu- 
gości — w ciagu dnia bardzo słaby — 
ulega w godzinach nocnych znacznemu 
wzinocnieniu. a ziawisko fadingu nie 
wpływa na niego ujemnie. 

To samo mnieiwięcei dotyczy i fal 
krótkich. poniżej stu metrów, przyczem 


W oczy sypnęły się wtem pyly ' 
Słoneczkowcego Szczerozlota. 3 
Co się o kielich rozprószyły, 
Gdy hlaskiem z góry gdzieś пиг а, 
Z ust księdza świętych słów szemranie 
W uszy jej spływa. w dusze do dna — 
Ażebyś wstąpił w dom mój, Panie. 
Nie jestem godna, ach, nięgodna _. 


g” w okregu jaj spojrzenia, 

Co skrami tez się rozpromiania, 
Święta hostyjka, drobna. mała, 
Jasną białością zabielała, 


Ksiądz trzyma palców koniuszkami 
Те biel subtelną — jak motylka 
Со zatrzepoce skrzydełkami 

1 w zwyż uleci lada chwilka. 


A chwilka zda się jak wiek dłuea. 
Zamim nad kielich hostja mała 
lozkrzyźowaną niby smugą 

W oczach Helenki się rozchwiała 


І zszła w usta rmozchylone,... 
Tajemnic, Panie, zrzuć zasłonę: ., 


{ na języku się rozpływa 
Fadzideł wonią przesycona 

| Szhtelna strawa osobliwa — 

| так lekka, miękka, święta ona! 
1 mi 
Тоё to sam Pan Bóg! — Zamień alu 
Sorduszko w piersi zachwyconej, 
Otaczył ją gromadą białą, 
Zastęp. Aniołów uskrzydlony, 


роб nicbo skrzydła sięgajace AA 
K'ziemi się chylą, w niebo wznosza, Ц 

„zumią strzępiast> skrzydel końce, 
М ieją muzyką I rozkoszą 


strefa druga wystawioną iest najsilniej 
na działanie „fadinzgu'. 
В à ~ 

Celem zwalczania tego niepożądane- 
go ziawiska próbowano już rozmaitych 
środków, jak wzmocnienie siły stacji na- 
dawczej, zmiana forn anteny tejże stacii 
it. p. Wszystko to iednak nie dało ocze- 
kiwanych wyników. 

Obecnie całv nacisk kładzie sie na 
odpowiednią konstrukcję aparatów od- 
biorczych, których najnowsze modele 
zaopatrzone są w specialne urządzenie 
„antiiading”, nueutralizuiące niemal zu- 
pełnie ujemne działanie „ładingu*. Nie 
wdając się w szczegółowy, techniczny 
opis tegoż, zaznaczamy, że polega ono 
w zasadzie na odpowiedniem, automaty- 
cznem regulowaniu czułości odbiornika, 
przez zmianę polaryzacii lampek. 


(Lucy) 


Е ы 


Radio w Szwecji 


(Z) Radjefouja szwecka wyróżnia 
z pośród innych wielką Пэхсіз, siacji na- 
dawczych. W Szwaeji pracuje 4] stach, 
nadając programy dla 6 miljonów osób. 
Większość stacji nadawczych —- to stacje 
przekaźnikowe, О małej sile nadawczej, 
Stacje te zbudowane są w niewielkich 
miasteczkach „A= w górach, Ina- 
czej odbiór radjawy w kraju o tak ѕресу- 
ficznej fizjonomii geograficzne, bylby 
bardzo utrudniony. Badania wykazalv, 2 
budowa silnych stacji nadawczych w Szwe 
cji ze względu na warunki geriogiczne i 
goograficzne nie opłaca się i że przeciv- 
nia dobry odbiór zapewni tylko wielka 
ilość małych stacyj, Najsiłniejszemi sti- 
cjam w Szwecji są: Sztokholm o sila 
5a kilowatów i Motala nadająca z energji 
00 kilowatów. Trzy stacje w Góteborgu, 
Sundsvallu i Ilórby mają silę 10 kilo- 
watów. wszystkie inn» stacje mają zabe 
dwie 2,5 kilowata aż do 200 асу, 

Stacje nadawcze w Szwecji są 
sn «ią Państwa, kióre zajmuje się 
okrpinatacją, Strona programowa staci 
пай у |: kor ezsjonowanych МЕ, ес 
pod kontralą Райѕіма Ilość zarzjestr* 
wanych odhiorników wynosi 097,275, 

Wszystkie stacje nadają ten sam prie 
gram, który uzgadnia sie z postulatami 
stacji regjonalnych. Układ programu jest 
wogóle taki sam jak w innych krajach. 
Różni się może pədnak tem, że programy 
radjofonji szweckiej poświęz ają duży 
miejsca zagadnieniom popułaryzacji wie- 
dzy. oraz nadają Wielka 11086 zradjowyca 
przadtsawień teatralnych. Również rozpow, 
szechnion: sa audycje dla szkół, gdyż o- 
koło 1,500 szkół wiejskich systematycznie 
slucha рр a kc kn СА лы, da radjowych, 


Sig 


wła: 
с 


| 


rr z Z z ешлан налык тее 
A biale dlugie duchów szaty 

W podłużne linje sfałdowane 
Paluszkiem gładzi wiatr skrzj'lioiy, 
Pyzesłania w dymy kadzidłane, 


Głębnk» dziewczę się pochyla: 
Uderza w piersi piąstka mala — 
Miala bić trzykroć — aż do tyla — * 
Ale policzyć zapomniała, 


Kioby tam myśiat o liczeniu! 
Ważnicjszych rzeczy jest tu siła: © 
Toć się na drzbnem podniebien: 3 
Hostyjka Boża przylepiła. 

І już na język wrócić nia chce — 
Wilgatnym płatkiem kwiat jabłoni, 
Gdy do dziecięcej przywrze dlon! 
Такѕатю lekko dłoń tę łechce, 


Hostyjka odpaść nie chce — Boża! 
Т grzechem także to jest może” 

Znów próba, 7 lękiem i z ostrożna. 
Nareszcie! Dobrze! Potknąć można 


Powstała, Schodzi і z oczyma 
Niewidzącemi wkrąg nikogo 
Uklękła, Z książki którą trzyma," 
Modlitwie szrc3 do ust drogą. 


Te modlitewne słowa zatem i 
Wkoło ją skrzydły anielskierni 
Zakryły przed calutkim światen 
Niech najdrobniejszy dziś pył ziemi 
Nie spadnie па lilijkę białą... 


S-roe się zwolna ucjszał2,.. 


Z „Wyrąbanego chodnika” przepisał 
wierszami 


Antonl Prochęnko, 
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